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Awanturnicy w Zachodnich Niemczech 


chcą pogłębić tarcia między państwami okupacyjnymi 
Komunikat Radzieckiego Biura Informacyjnego 


BERLIN (PAP). — RADZIECKIE BIURO INFORMA 


CYJNE W BERLINIE OGŁ 
MUNIKAT: 


„Kontrolowana przez ame- 
rykańskie, brytyjskie i fran- 
cuskie władze okupacyjne 
prasa niemiecka opublikowa 
ła przed kilkoma dniami wia 
domność, że prezydium tzw: 
Rady Parlamentarnej w 
Bonn powzięło decyzję włą- 
czenia części Berlina, jaka 
dwunastego kraju, do -pań- 
stwa zachodnio niemieckie- 
g9. 


Radzieckie Biuro Tnforma- 
cyjne jest upoważnione do 

yjaśnienia, że zdaniem 
władz radzieckich, tego ro- 
dzaju decyzja jest nowym do 
wodem awanturniczej i nie- 
odpowiedzialnej polityki Ra- 
dy Parlamentarnej w Bonn. 


Przy pomocy tego rodzaju 
prowokacyjnych posummęć 
Rada usiłuje odwrócić uwa- 
gę niemieckiego społeczeń- 
stwa od faktu, że zachodnie 
mocarstwa okupacyjne pro- 


OSIŁO NASTĘPU JĄCY KO 


wadzą politykę rozdziału Nie 
miec, że będzie stworzone 
zachodńio niemieckie pań- 
stwo separatystyczne, że z0- 
stanie od Niemiec oderwane 
zagłębie Ruhry i że okupacja 
będzie przedłużona na czas 
nieokreślony. 

Prowokacyjny i awantur- 
niczy charakter tej decyzji 
opiera się na świadomym nie 


uwzględnieniu okolicznościałują 


iż Berlin może być jedynie 
stolicą niepodzielnego pań- 
stwa niemieckiego. 

Berlin znajduje się w o- 
brębie radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej i nie może w ża- 
dńym wypadku być włączo- 
ny do separatystycznego pań 
stwa zachodnio niemieckie- 
50. 

Decyzja prezydium Rady 
Parlamentarnej w Bonn sta- 
nowi dowód iż pewne agre- 
sywne koła niemieckie usi- 
wykorzystać problem 


Podżegaczę wojenni ne chcą pokoju! 


NOWY JORK, 
Na czwartkowym posiedze- 
niu wieczornym, Rada Bez- 
pieczeństwa odrzuciła rezo- 
lucję radziecką, przewidują- 
cą redukcję zbrojeń przez 
5 wielkich mocarstw w okre 
ślonym terminie i uchwale- 
nie zakazu broni atomowej, 
jak również dostarczenie in- 


(PAP). —|formacji o stanie zbrojeń 5 


wielkich mocarstw. 

Wskutek stanowiska więk- 
szości Rady upadł również 
wniosek radziecki w sprawie 
przekazania wspomnianej re 
zolucji do komisji rozbroje- 
niowej. Następnie przyjęto 
wniosek, wzywający tę ko- 
misję do wznowienia pracy 
w ciągu br.- 


Historyczne prawo ZSRR 


. O 


do ziem Antarktydy 


stwierdza radzieckie Tow. Geograficzne 


MOSKWA (PAP) — Dnia 
10 bm. odbyło się w Lenin- 
gradzie walne zebranie człon 
ków Towarzystwa Geograficz 
nego ZSRR, na którym prezes 
Towarzystwa, członek Akade- 
mii Nauk, prof. Berg wygło- 


KCZZ protestuje 


przeciwko prześladowaniom . 


związkowców greckich 


WARSZAWA (PAP) — Ko 
misja Centralna Związków Za 
wodowych wysłała następują 
cy telegram do sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie 
oraz do rządu greckiego w 
Atenach: 

„W imieniu 3 i pół miliona 
polskich związkowców prote- 
stujemy przeciwko procesowi, 
wytoczonemu  marynarzom 
innym działaczom greckich 
związków zawodowych. 

Wznowienie procesu prze- 
ciwko sekretarzowi general- 
nemu związku marynarzy Am 
batielosovi, sekretarzowi zwią 
zku stevardów Tymogianaki- 
sovi i przewodniczącemn zwią 
zku mechaników Bekakosovi 
oraz ich towarzyszom, którzy 
wiernie bronili interesów i 
praw klasy robotniczej, wy- 
wołało głębokie oburzenie 
wśród robotników naszego 
krajn. Domagamy się umo- 
rzenia procesu i zwolnienia 
uwięzionych”, 


sił odczyt pt. „Rosyjskie od- 
krycia w Antarktydzie i za- 
interesowanie nią w chwili 9- 
becnej". 

Prof. Berg wskazał, iż wiele 
państw prowadzi obecnie za- 
kulisowe pertraktacje na te- 
mat terenów "antarktycznych, 
jak dotąd bez udziału ZSRR 


Zainteresowanie Antarkty- 
dą, która obszarem przewyż- 
sza Europę, jest zrozumiałe, 
jeśli uwzględni się, że posiada 
ona niezwykle cenne minera- 
ły, m. in. węgiel. złoto. srebro, 
ołów, żelazo i prawdopodob- 
nie również rudę uranową. 
Na wodach Południowego O- 
ceanu Lodowatego szereg kra 
jów, w. tym również Związek 
Radziecki, uprawia połów wie 
lorybów i fok. 

Prof. Berg stwierdził, ,że Ro 
sja, a obecnie Związek Ra- 
dziecki posiada historyczne 
prawo, wynikające z pierw- 
szeństwa odkrycia szeregu 
ziem Antarktydy. Rosja ni- 
gdy nie wyrzekła sie swoich 
praw. a rząd radziecki niko- 
mu nie dał prawa dyspono- 
wania ziemiami, odkrytymi 
przez podróżników rosyjskich. 

Społeczeństwo radzieckie i 
nauka radziecka — oświad- 
czył prof. Berg — nie mogą 
zapominać o prawach i inte- 
resach Związku Radzieckiego 
w. tej sprawie. 

W powziętej rezolucji wal- 
ne zebranie Towarzystwa Ge- 


Amnestię dla więźniów politycznych 


ogłosiła Rada Państwa w Izraelu 


LONDYN (PAP). — Z Tel - 
Avivu donosi Agencja Reutera, 
że w czwartek wieczorem Rada 
Państwa uchwaliła wniosek w 
sprawie generalnej amnestii dla 


wszystkich więźniów politycz | 


nych. è 

Amnestia ma objąć bezwarun 
kowo wszystkich więźniów po 
ltycznych, skazanych na termi 
nowe kary więzienia a wyroki 
w stosunku do skazanych 
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śmierć lub dóżywotnie  więzie- 
nie mają ulec rewizji. 
Zamknięcie obozów na Cyprze 


Imigranci żydowscy w drodze 


do Haify 
Jak donosi z Famńgosty A- 
gencja  Rentera, w czwartek 


wieczorem odpłynął z tamtejsze 
go portu statek żydowski „At- 
zamnt'*, zabierając do, Haify 


na]1505 imigrantów żydowskich. 


ograficznego ZSRR stwierdza 
doniosłą rolę podróżników 1 
uczonych rosyjskich w odkry- 
ciu Antarktydy, a przede 
wszystkim wysp Piotra I, 
Ziemi Aleksandra I, 
Travelse i innych. oraz pod- 
kreśla BEZSPORNE PRAWO 
ZSRR DO UDZIAŁU W DE- 
CYDOWANIU O ZAGADNIE- 
NIACH ANTARKTYDY. 

Towarzystwo zgłasza jak 
najostrzejszy protest przeciw- 
ko próbom poszczególnych 
państw decydowania o tych 
zagadnieniach bez udziału 
Związku Radzieckiego i stwier 
dza. że WSZELKIE DECYZJE 
POWZIĘTE BEZ UDZIAŁU 
ZSRR NIE MOGĄ MIEĆ MO 
CY WIĄŻĄCEJ I NIE BĘDĄ 
UZNANE PRZEZ ZWIĄZEK 
BADZIECKI 


[berliński w tym kierunku, 


wysp]. 


ażeby wzmocnić tarcia pomię 
dzy mocarstwami okupacyj- 
nymi w Niemczech. 

Koła te usiłują również 
stworzyć z problemu Berli- 
na ognisko gospodarczej i po 
litycznej dywersji przeciwko 
radzieckim władzom okupa- 
cyjnym. 

Prowadzenie tego rodzaju 
polityki nie może poprawić 
sytuacji mieszkańców Berli- 
na. 

Odpowiedzialność za tę po 
litykę ponoszą  awanturnicy 
spod znaku Schmidta, Ade- 
nauera, Reutera i Kaisera. 
jak również ci wszyscy, któ- 
rzy im pomagają“. 

Samozwańczy 
»hadburmistz* Berlina 

BERLIN (PAP). — Dziennik 
berhbński „Vorwaerts* nazy- 
wa oszustem socjałdemokratę 
Ernesta Reutera, kierownika 
kadłubowego magistratu za- 
chodnich sektorów  berliń- 
skich, który udał się na za- 
proszenie Anglików do Lon- 
'dyhd f przedstawia się tam 


jako „nadburmistrz“ całego 
Berlina. 
Reuter miał się domagać 


od ministra Bevina wprowa- 
dzenia marki zachodniej, jako 
„jedynej waluty“ berlińskiej, 
zapominając o tym. że jego 
urojona władza rozciąga się 
co najwyżej na obszar dziel- 
nicy zachodniej miasta, 


Należy podkreślić. że we- 
dług informacji ze źródeł an- 
głosaskich. Reuter omawiał 
również z Bevinem sprawę e- 
wentualnego przyłączenia sek 
torów zachodnich Berlina do 
montowanego przez 
sasów państwa 
aiemieckiego. 


Karkołomny pakt 


Faszystowscy agresorzy: 
„My także jechaliśmy na podobnej osi“ 


Karpenisi 


SOFTA (PAP). — Agencji 


Elefteri Ellada podaje następu- 
jące 


Mimo _ zaciekłych ataków monarchołaszystów Aonad 


trzyma się 


cielskie zostały krwawo odparte, 
Bohaterskie oddziały demo» 


wiadomości o działaniach |kratyczne, które zajęły to mia 
greckiej armii demokratycznej. 


stu wsławione ongiś oporem 


Na froncie Karpenisi, na od- „przeciwko. Niemcom, pozostają 


cirku Aghios Georgios nieprzy- 
jeciel po zaciętej bitwie 
nat się nieco naprzód w kierunku 
Karpenisi, 
Aghios Apostolos. 


posu; 


zajmując wyżyny 


W nocy z 7 na 8 lutego i 


przez caly dzień 8. lutego monar 
ehofaszyści usiłowali odbić Kar: 
penisi, dokonując coraz to no- 
wych ataków. 


Wszystkie te próby nieprzyja- 


itam już od 22 dni, dokonując 
wciąż wypadów na tyły i flanki 
nieprzyjaciełą, 

Na odcinku Sidera rozegrała 
się gwałtowna walka o wyżyny 
strategiczne Kambonidon. Wy- 
żyny te zostały pięciokrotnie 
zajęte przez monarchofaszystow 
skie oddziały elitarne i również 
pięć razy wracały do rak armii 
demokratycznej, 


Holandii grozi kryzys rządowy 


na tle polityki w stosunku do Indonezji 


HAGA (PAP) Jak słychać w 
kołach politycznych. ostatnie 
nadzwyczajne posiedzenie ga- 
binetu holenderskiego poświę 
vone było próbom uniknięcia 


Po 3 i pół godzinnych obra- 


dach nie zdołano usunąć roz-|wzywa do 


bieżności, co grozi kryzysem 


rządowym. Głównym punktem 
spornym jest kwestia, czy Ho 


rozłamu na tle polityki w sto|landia ma przyjąć lub odrzu 


bunku do Indonezji. 


cić rezolucję Rady Bezpieczeń 


Bułgarski Front Patriotyczny 


solidaryzuje się z deklaracją pokoiową ZSRR 


Sofia. (PAP) Rada Naczelna 
Frontu Patriotycznego Bułga- 
rii jednomyślnie uchwaliła o- 
dezwę, w której stwierdza m. 
in.: 

„Dzisiejsza. naprężona sytu- 
acia międzynarodowa jest wy 
n:kiem ekspańsywnej i agre- 
sywnej polityki imperialistycz 
nych państw. zdążających do 
panowania nad światem, i w 
tym celu prowadzących poli- 
tykę dozbrajania się, tworze- 
nia wojennych baz oraz mon- 
towania bloków państw © 
charakterze wojskowym 


Realizatorzy tej agresywnej 
polityki pomijają całkowicie 
uchwały jałtańskie j pocz- 
damskie oraz odrzucają propo 
zycje pokojowych rozmów, 

Przygotowywany przez obec 
nych kierowników USA ; An 
glil pak* północno-atlantyck: 
niewątpliwie przyczyni się do 
zaostrzenia sytuacii między- 
narodowej. 

Rada Naczelna Frontu Pa- 


Arlotycznego Bułgarii całkow! 
gie solidaryzuje się z dekla- 
racją Ministerstwa Spraw Za 
granicznych ZSRR. 

Rada Naczelna Frontu Pa- 
triotycznego wvraża głęboką 
wdzięczność ZSRR a specja!- 


nie generalissimusowi Stali- 
nowi który broni zdecydowa 
nie sprawy pokoju oraz idei 


współpracy narodów i jest 
wyrazicielem woli miliono- 
wych mas lndowvch catego 


świata” 


Wzrasta ruch strajkowy w Anglii 


LONDYN (PAP). Strajk 
w zakładach samolotowych 
„De Havilland" obejmuje co- 
vaz: to nowe fabryki tego kon 
sernu, znajdującego się w róż 
nych punktach Anglii. 

W Londynie odbyła się ma- 
sowa demonstracja solidarno- 
ści z robotnikami zakładów 
„De Havilland“, Strajk w 
tych zakładach uważany jest 


wy strajk przeszło 2 
robotników, 
dla poparcia 
portowych, 


tysięcy 

proklamowany 

400- robotników 
zatrudnionych na 
przystani „Butlers Wharf“. 
którzy protestują przeciwko 
bezpodstawnemu usunięciu z 
pracy jednego ze swych towa 
rzyszy. 

Wskutek strajku 12 przy- 
stani portn londyńskiego było 


jedynie za wstęp do szero-|nieczynnych. 


ko zakrojonej akcji strajkn- | 
wej robotników przemysłu | tlers 
mechanicznego. 


Właścicie! przystani .„Bv- 
Wharf“ musiał ustąpić 
wobec zdecydowanej postawy 


W czwartek odbył się w do|robotników i zgodzić się na 
kach londyńskich iednodnia-' przedstawione mu Warunki: 


Aeaaeai idh i 


którą 
natychmiastowego 
ząprzestanią walk į do zwol* 
nienia więzionych przywód* 
ców republikańskich oraz upo 
ważnia komisję Narodów Zje 
dnoczonych do czuwania nad 
ustanowieniem „tymczasowego 
rządu Indonezii* do 15 marca 
b. roku. 

Rozłam w rządzie uchodzi 
za prawie nieunikniony, jak- 
kolwiek nie przewiduje się re 
zygnacji całego rządu. 


stwa z 28 stycznią br- 


HOLENDRZY BOMBARDUJĄ 
MIASTA INDONEZYJSKIE. 
NOWY JORK (PAP) Sekreta 

riat ONZ ogłosił komunikat w 

którym stwierdza że przedsta 

wiciel indonezyjski w Radzie 

Bezpieczeństwa, Palar, w. piś* 

mie skierowanym do przewge 

dnicząceqo Rady wskazuje. iż 
wbrew rezolucji Rady Bezpie 
czeństwa rząd holenderski nie 
zwolnił jeszcze prezydenta re 
publiki indonezyjskiej i inə 
nych przywódców  indonezyj. 
skich. 

Przedstawiciel indonezyjski 
zwraca również uwagę Rady 

Bezpieczeństwa na wiadomość 


otrzymaną 9 lutego z Indone- 


zji. która stwierdza że 1 lute 
go Holendrzy zrzucili 9 bomb 
na miasto Lubo-Sikapang oraz 
bombardowali fe w cagu 20 
minut. 2 lutego Holendrzy wy 
sadzili wojska w Sungeinapal 
na Sumatrze i okupowali mią 
sto Pianan, 
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Przedstawiciele 


kultury í sztuki w USA 
apelują de Trumana 


NOWY JORK (FAP). — 
Grupa wybitnych amerykań= 
skich pisarzy, malarzy, uczo= 
nych i adwokatów, wystoso” 
wała db Trumana apel o przy 
jęcie propozycji Generalissi- 
musa Stalina w sprawie kon- 
erencji dlą rozstrzygnięcia za 

anień, utrudniających osią- 
gnięcie trwałego pokoju. 

Jeżeli propozycje te — głosi 
m. in. apel — nie zostaną ucz 
ciwie przyjete, kraj nasz po- 
niesie odpowiedzialność za od 
rzucenie możliwości utrwale- 
nia pokoju. 


Wiceminister żeglugi 


o polskich portach 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 10 bm. w lokalu Ligi 
Morskiej w Warszawie, wice- 
minister żeglugi, dr Kazimierz 
Petrusewicz, wygłosił odczyt 
na temat zagadnień 1: osiag= 
nięć polskiej gospodarki por- 
towej. 


71 rocznica urodzin 


min. Nejedlego 


PRAGA. — Całą prasa cze- 
chosłowacka zamieszcza ob- 
szeme artykuły poświęcone 
życiu I pracy ministra szkole 
nictwa prof, dr Zdenka Neje- 
dlego, który w dniu 10 bm. 
obcghodził 71 rocznicę swych 
urodzin. i 

Wszystkie dzienniki oceniaja 
duże zasługi, jakie położył 
min. Nejedly dla rozwoju ca- 
łej kultury czechosłowackiej, 
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ZSRR odrzuca obludne propo 


dotyczące osób przesiedlonych — w Austrii 


Londyn (PAP). 10 bm na 
posiedzeniu zastępców mini- 
strów spraw zagranicznych w 
sprawie traktatu pokojowego 
z Austrią kontynuowano dy- 
skusję nad propozycją ra- 


legacji jugosłowiańskiej o ro 
szczeniach terytorialnych Ju 
gosławii. - 

Wobec nie dojścia do poro- 
zumienia, sprawą wysłuchania 
delegacji Juzosłowiańskiej o- 
drocżono» 

Następnie zastępcy mint- 
strów spraw zagranicznych 
przeszli do rozpatrzenia arty 
kułu traktatu pokojowego, 
dotyczącego osób przesledio- 
nych, 

W czasie dyskusji w tej 
sprawie — przedstawiciel an 
gielski zaproponował wyłącze 
nie z traktatu pokojowego z 
Austrią artyku o osobach 


przesiedlonych, motywując 
swe stanowisko tym, Że w 0- 
statnich Jałach w sprawie 


przesiedlonych w Austrii do 
konano jakoby „postępu”. 

Usiłował on również de 
wieść, że angielskie władze 
okupacyjnew Austri wraz_z 
władzami austriackimi uczy- 
niły już wszystko w celu u- 
regulowania problemu osób 
przesiedlonych, a właszcza po 
magaty misji radzieckiej dla 
spraw repatriacji. 


Niewolnicy XX wieku 


Zw. Radziecki stoi na straży praw 


hkadów kolonialnych, uciskanych przez imperialistów 


NOWY JORK (PAP) — Ra 


da Powiernicza rozpatruje w 


dalszym ciągu petycje ludno- 
ści terytoriów mandatowych. 
Rada otrzymała 27 takich pe- 
tycji, które świadczą o tym, 
że sytuacja ludności na tery- 
toriach podopiecznych jest nie 
zwykle ciężka, 

Szczególną uwagę Rady 
zwróciły stosunki panujące ną 
obszarach, znajdujących się 


pod opieką Wielkiej Brytanii, 
Belgii 1 Australii, Petycje wy- 
kazują, iż dame, przytoczone 
przez przeństswicieli tych kra 
jów, nie suajdują potwierdze 
nia w rzeczywistości. 

Na terytoriach podopiecz- 
nych stosuje się w szerokim 
zakresie dyskryminację raso- 
wą. W wielu miejscowo- 
ściach tubylcy traktowani są 
jak niewolnicy. Na obszarąch 


440 robotników przemysłu odzieżowego 


na kierowniczych stanowiskach 


W przemyśle odzieżowym 
ogólną liczhę 440 b. 
ków, zajmujących obecnie 
rownicze stanowiska w fabry: 
kach konfekeyjnych, kapelnszni 
czych 1 gnurikarskich znajduje 
się 195 kobiet, 


Jak wykazują dotychczasowe 
wyniki pracy robotnicy na kie 
rowmiczych stanowiskach odzna 
czają sią wielką inicjatywa 
zarówno w dziedzinie  uspraw- 
nień pracy technicznej, jak 4 
administracyjnej. 


Ostatnio, kierownicze  stano- 
wiska zajęło dalszych siedmiu 
robotników, którzy zdobyli wy- 
sokie kwalifikacja stndinjae na 


REO nai 


W odpowiedzi przedstawi- 
ciel radziecki wskazał, iż za- 
pewnienia przedstawiciela bry 
tyjskiego o  „postępach" w 
sprawie osób przesiedlonych 
w Austrii nie odpowiadają 
rzeczywistości, 

" według ostatmich danych. 
w Austrii przebywa około 
523 tysiące osób ' przesiedlo- 
nych różnych narodowości. 
Jest rzeczą wiademą, że nie 
ustale tam proces tworzenia 


z przesiedleńców różnych or-| propozycje delegacji 


ganizaciji, wrogich w0bes 


Narada prasowa w KC PZPR 


tych dniach odbyła się 


wW 


go w ogóle. 


podstawie których redakcje 


Agencji. 


katury stanowią. jak oświad- 
czył wiceprezes Naczelnej Ra 


zycje Wielkiej Brytanii 


PZPR narada redaktorów prasy partyjnej. Referat 
polityczny o ostatnich wydarzeniach w kraju i na are- 
nie międzynarodowej wygłosił tow: Jakub Berman. 
Narada poświęcona była — poza bieżącymi zagad- 
nieniami prasowymi — przede wszystkim sprawie szko- 
lenia dziennikarzy w zespołach redakcyjnych. Kierow- 
nik wydziału prasowego KO? PZPR 
przedstawił zasady tej formy 
odegrać pówaźną rolę w akcji szkolenia dziennikarskie- 


Tezy dotyczące szkolenia wywołały żywą dyskusję, 
w której wzięli udział niemal wszyscy uczestnicy nara- 
dy. W wyniku tej dyskusji ustalone zostały zasady, na 


do praktycznej pracy szkoleniowej. 

Narada zajmowała się również pracą Agencji Ro- 
otniczej 1 wskazała na szereg środków, które powinny 
być zastosowane celem dalszego usprawnienia pracy 


na (koszt państwa w Państwowym 
robotni: | Technicum » Włókienniczym w 
kie- Lodzi. 


podopiecznych nie ma ani je- 
dnej wyższej uczelni. 
ROZPACZLIWA SYTUACJA 
LUDNOŚCI W RUANDA 
URUNDI 

Przedstawiciel Belgil usiło- 
wał przy poparciu delegatów 
USA, Wielkiej Brytanii £ 
Francji nie dopuścić do roz- 
patrzenia petycji ludności Ru 
anda Uruńdj, która zażądała 
poprawy swej sytuacji i prze 
kazania opieki nad nią inne- 
mu państwu, 

Autorzy petycji przytaczają 
liczne fakty, dowodzące, że 
Belgia doprowadziła ludność 
Ruanda Urundi do stanu ka- 
tastrofalnego. 
| Delegat Związku Radziec- 


kiego sprzeciwił się jednak 
propozycjom  przedstawicieła 
Belgii i zażądał omówienia 
tych petycji. Wniosekt delega- 
ta radzieckiego został przyjęty 
większością głosów, 

W toku dyskusji nad rezo- 
lucją Zgromadzenia General- 
nego z 18 listopada 1948 r., za 
lecającą podniesienie stanu o- 
światy na terytoriach manda- 
towych. delegat radziecki 
wskazał na to, że państwa, 0- 
piekujące się tymi obszarami, 
mie wypełniają swych obo- 
wiąrtków. o 

Ciąg dalszy dyskusji nad ty 
mi sprawami odbędzie się na 
następnym posiedzeniu Rady 
Powierniczej. 


Zawód adwokata będzie służbą społeczną 


Konferencja prasowa w warszawskiej Radzie Adwokackiej 


Na konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Okręgo 
wą Radę Adwokacką w War 
szawie, przedstawiciele Rady 
omówili projekt ustawy o re- 
formie adwokatury, złożony 
ostatnio przez specjalną komi- 
sje Rady w Ministerstwie 
Sprawiedliwości: 


Podstawą. na której oparty 
jest projekt o reformie adwo 


PTT AE) a CENY 


państw sąsiadujących z Aur 
strig 

Przedstawiciel radziecki wska 
zał ponadto na liczne fakty, 
świadczące o tym, że władze 
sojusznicze i austriackie nie 
tylko nie pamagaly p zopatria 
cij obywateli radzieckich ġo 
ZSRR. lecz przeciwnie; czyni 
ły przeszkody w ich wyjeż- 
dzie do ojczyzny. 

W związku z tym, przedsta 
wicie] radziecki odrzuc obie 
bry- 
skiej, 


w Komitecie Centralnym 


tow. Staszewski 


szkolenia, która winna 


pism partyjnych przystąpią 


[dy Adwokackiej mrof. Jan- 
czewski istniejące obecnie 
Biura Spolecznej] Pomocy Pra 
wnej, Dotychczas uruchomia- 
no w kraju 25 takich biur. 
Czynności biur polegają na me 
dzielaniu pomocy prawnej lu 
dziom pracy, nie mogącym 
płacie wysokich honorariów, 
wymaganych przez niektórych 
adwokatów. 

Ponieważ praktyka wykaza- 
ła, iż Biura Społecznej Po- 
mocy Prawnej spełniają zada 
walająco powierzone im zada- 
nia — instytucja ta ma stać 
się punktem wyjściowym re- 
formy adwokatury. Istota re- 
formy polega na wprowadze- 
niu przymusu prowadzenia 


Huragan 
w Atstra'i 


donoszą, że huragan  miszczył 


town. Połączenia telefoniczne 
uległy przerwie. 


huraganu Awa inne osiedla, 


MOSKWA (PAP), — W dn. 
9 b. m. prasa moskiewska opu. 
blikowała postanowienie Rady 


Ministrów ZSRR i Komitetu |stronna 
Qentralnego WKP (b) w spra-|nośrci 1 kultur Zbożowych, 


wie przygotowania  kołchozów, 
stacji maszynowo „ traktoro- 
wych 1 majątków państwowych 
do siewu wiosennego. 

To niezwykle doniosła posta- 
nowiernie jest konkretnym i 


ctwa socjalistycznego. 
Postanowienie stwierdza, iż 
głównym zadaniem rolnictwa 
radzieckiego w roku bieżącym 
jest dalsza organizacyjno - g0- 


PARYŻ (PAP). — Z Canberry 


połowę domów w mieście Cook. 


przez adwokatów spraw,. po- 
wierzonych im nrzez Biurą — 
dotychczas bowiem adwoakąci 
podejmowali się takich spraw 
na podstawie dobrowolnych 
zgłoszeń 


Równocześnie Biurn takie, 
stanowiąca organizację przy 
musową. a więc ohejmujące 
ogół adwokatów, ma również 
być organem korporacji adwa 
kackiej,- rozstrzygającym ©0 
sprawach zawodu | kontrolują 
cym działalność  poszczegól- 
nych członków. 

Liczni mówcy w toku dy- 
skusji podkreślali że reforma 
adwokątury przyniesie sama 
przez się usumięcie z pracy 
zawodowej ludzi traktujących 
adwokature jedynie jako: źró: 
dja wysokich zarobków i za- 
pobiegnie w przyszłości postę 
powaniu tego rodzaju._ 

Zadaniem reformy jest zer- 
wanie z pojęciem zawodu a- 
dwokackiego, 4eko służby n 
bogatego klienta, Adwekatura 
stanie się służbą społeczna, 
wolną od „merkantylności*, 


Ucierpniały również wskutek | wyznawanej w przedwrześnio- 


wej. kapitalistycznej RBolsce. 


spodarcze' 
zów i pomnażenia ich  majnt- 
ku społecznego oraz wszech. 
zwiąksrzenie  nrodzaj- 
pa- 
większenie produkcji kitir 
tecknieznych zwłaszcza baweł- 
ny, bnraska cukrowego, lnu, ko. 
nopi, a także dokonanie wiel- 
kich prac w dziedzinia rtworze 
nia leśnych pasów ochronnych 
i zastosowania trawo =. polnego 
płodozmianu. 

W pierwszym rzędzie po 
stanowienia wskazano, Ż6 pra. 
ca rolna w 1949 r. powinny byń 
wykonane według planu, że 
powinpo się przygotować na 
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MA MAEI Da 
, 
Ldiajcy 1 zaprzańcy 

Miedzy ujawniona przed kil 
ku dniami garstką Myłych 
AK-owców, którzy zaktywizo 
wali ostatnie swa zbrodniczą 
działalność — a Bańenykiem, 
Kołakowskim i Wójcikiem, 
zbiegiymi zagranicę oraz 
Franciszkiem Wójciekim aresz 
towanym przez władze bez- 
pieczeństwa w chwili nsilo- 
wania ucieczki, jest ścisły 
związek nienawińci dos Polski 
Ludowej, nienawiści bezsilnej, 
nienawiści pchającej- jednych 
i drugich % objęcia obcego 
i wrogiego Polsce wywiadu, 
„objęcia imneriallstycznych 
podżegaczy wojennych. 

Dnia 15 listopada 1847 re- 

ku Bańczyk, Wójcik 1 Wój- 
cicki wraz z całym Sejmem 
głosowali za uchwałą stwier- 
dzającą, że Btanisław Miko» 
łagczyk dopuścił się zdrady 
narodu Í państwa polskiego, 
żę zatem winlen być skazany 
na wieczną banicję 1 usunię- 
cie ze snołeczności polskiej. 
, Odżegnanie sie od polityki 
mikołajczyknwskiej Raficzyka, 
Wójcika i Wójcickiego było 
tylka pozerne. 

Teraz pokazaji swe praw- 
fdziwe oblicze, pdv złamali n- 
rorzyste ślubowanie poselskie, 
gdy poeri) na nikczemną służ 
bę n protektorów Niemiec re- 
pkryjnych, u tych, którzy prá 
bują odbudewsń imperializm 
niemiecki —- śmiertelnego wro 
ga Polski 1 ludzkości. 

Ale przestepey — wrogowie 
Polski Ludowej nie nida spra- 
wiedliwości, Polska Ludowa— 
ustrój ludowo-demokratyczny 
jest dość zilny, aby zapewnić 
bezpieczeństwo w krajin, aby 
nie dopuścić dn niszczenia lub 
utrudniania pracy robotnika, 
chłoa i intelieenta nad ndbn- 
dowa | rezbudową Polski, 

Zbrodniarze z grupy Rado 
sława — zdemaskowany krzy 
woprzysiężrca Wóicieki — sta- 
ną przeń trybunatem Polski 
Ludowei 

Na uciekinierów, sdraloów 
własnego kraiu: Bańczyka, 
Kołakowskiego i Wójcikw wy- 
dał wyrek maród  elosami 
swych rosłów, którzy na wnlo 
sek klubn poselskiego PZPR 
pozbawili lch WEW 
polskiego. HLE A 


Rolnictwo socjalistyczne w ZSRR 
przed wiosenna ofensywa siewną 


wzmocnienio kołcho jsiona orsz inwentarz żywy i 


martwy. 

W rozdziale drugim i trze» 
cim rawarte są wskazówki dla 
ośrodków maszynowo „ trakto- 
rowych i dla kołchozów w związ 
ku z siewem wiosennym. 

"W zakończeniu postanowie. 
nia ndkreśla się, że w kot- 
chozach i sowchozach oraz ośrod 
kach maszynowo - traktoro., 
wych roźwinęło sie wsnółzawo- 
dnictwo socjalistyczne o dobre 
przygotowanie 4 przeprowsdra. 
nie siewu wiosennego, tak sia 
by móc osiągnąć w rokm 1949 


wysokie zbiory wszystkich kal- 
tur rolnych. 
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i ridze! Należy zmusić Rogowa, aby uznał autorytet in- 


w. Ażaiew 


73 


żyniera punktu! 


— Więc pomóżcie mi wzmocnić ten autorytet! 


— Zzadzam Sięg 


mówię, ale niańką waszą nie chcę 


Watmanowskie arkusze papieru, które Kowszow roz- 


łożył przed nim na biurku. 


— Wyliczenia potwierdzają możliwość wystarczalności 
jednej stacji ma kontynencie, jeśli bedziemy korzystać 


Daleko od Moskwy 


— Nie twierdze napewno, ale możliwe, teren północny, 
mależy sprawdzić, 

— Czegóż więc chcecie ode mnie? — wściekając się za- 
pytał Boridze przy czyra pukał grubym ołówkiem w stół 

— FRozkażcie Rogowowi, żeby kierował się typowym 
planem. 

— Nie mogę tego uczynić — odmówił Jerzy Dawido- 
wicz. 

— Dlaczego nie możecie? — zdziwił się Przybytkow. 
— Cóż więc wypadnie nam uczynić. 

— Bardzo źle, jeśli saminie wiecie, co macie robić. 
Inżynier jest na punkcie — gospodarzem i głównym 
technicznym prawodawcą, nie zaś jakimś pokornym 
służbista, który kopiuje plany budowy. Jesteście z0- 
bowiazani więdzieć, czy na miejscu tym panuje wieczna 
marzlina. Jeżeli tak — proponujcie, aby budowali we- 
dług projektu — jeśli zaś nie — dajcie dodatkowe po- 
stanowienia. 

— Właśnie o to chodzi, że Rogow nie chce czekać aż 
do sprawdzenia. 

— Rozumiem go — uśmiechnął się Beridze. — On 
chce budować szybźo, wówczas gdy wy jesteście azło- 
wiekiem widocznie zbyt powolnym 

m Więc jak to? według was mam ustąpić? 

“ e Nia. za mio! Odstapić nie pozwolę — krzyknął Be- 


być. Wtedy on już napewno przestanie się z wami li- 
czyć. Zdobywajcie sobie sami autorytet. Żądajcie swe- 
go i walezcie. Nie traćcie jednakże zdrowego rozsądku. 
Wasze spory nie mogą w pływać na tempo budowy... - 


Po zakończeniu rozmowy Beridze wyłączył selektor 
1 Laczął nakładać do dużej fajki tytoń. 

— Jemm jest trudno dać sobie radę z Rogowym — 
powiedział Aleksy — Przybytkow jest raczej teorety- 
kiem i więcej nadaje się do prac projektodawczych. Ro- 
gow zaś, jak zdążyłem zauważyć pomniejsza rolę in- 
żynierów na budowie 

Beridze podniósł na Aleksego gniewne oczy, jak gdyby 

go dopiero zauważył. 
- — Co to znaczy towarzyszu Kowszow? Dlaczego mu- 
szę tyle czasu tracić przez was? Albo jesteście nieobec- 
ni, albo nie można się do was dodzwonić. Co to za 
sposób odpowiadania na telefony. Beridze powiedział 
to wszystko jednym tchem. — W podobnych wypadkach 
przechodził 2 „ty“ na „wy”. 

— $łuch:m was — powiedział Aleksy. 

— Cóż z tego, że słuchacie ale sensu z tego mało. 
Główny projekt wcale się u was nie posuwa naprzód. 

— Dlaczego tak myślicie — odpowiedział Kowszow — 
według mnie posuwa się naprzód. 

— To jest jedynie wasze zdanie! — odfuknął Beridze. 

— Jestem: niezadowolony, zupełnie niezadowolony — 
mruczał główny inżynier i z zaciekawieniem patrzył na 


> 


a 
aw m 
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z niej fía lewym brzegu — wyjaśnił Aleksy. N 

_ Nie wątpię w to. Mnie osobiście nawet wyliczenie nie 
jest potrzebne — Beridze niedbale odrzucił arkusz, ale 
nie wcześniej jak uważnie go przejrzał. — Mnie inte- 
resuje cieśnina. i 

Aleksy opowiedział dokładnie co się robi w tej spra- 
wie. Beridze zauważył wykres Pietki z zakreślonymi 
wyłiczeniami i znów się rozgniewał. 

— Jestem niezadowolony. Sprawa cieśniny stol u was 
na martwfłm punkcie. — Wstał i oparł się rękoma o 
biurko. — Nawet nie przystąpiliście do rozwiązania 
kwestii przekopu. 

— Prosze mi powiedzieć w jaki sposób rozwiązać to 
zagadnienie? ; 

— Z jakiej racji jamam wam podpowiadać? — Beri- 
dze wymachiwał rękoma, futro ześlizgnęło mu Się z ra- 
mion, nawet go nie podniósł. — Sami nie walczycie o to, 
czekacie tylko aż ja podpowiem. Ale ja sam nie mo- 
ge wszystkiego wymyśleć. Zmuście do myślenia swoich 
inżynierów, którzy nic u was nie robią. A pobierać pie- 
niądze na które się zapracowało nie było przyjęte na+ 
wet w czasie pozoju. 

— Kogo macie na myśli? — szybko zapytał Aleksy, 
— Tylko proszę wskazać konkretną osobę i wydać spra« 
wiedliwy sąd. Bo według mnie. ludzie pracują süs 
miennie- NĘ 

LĄ am sA, . 
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„Warren Austin i Alexander Cadogan byli całko- 
wieje zaskoczeni propczycjami delegata radzieckiego 


= sprawie rozbrojenia 
wiedzieć“, 
skleh przedstawiciel w 
Jorski 


i nie wiedzieli, co na nie od- 


W ten sposób opisuje manewry anglosa- 


Radzie Bezpieczeństwa nowo- 


korespondent agencji „Telepress", 


ie trudno jest zrozumieć 
Ą powody konsternacji oby 
dwóch rzeczników awanturni- 
czej polityki imperialistycznej. 
ez Mi 
nicz- 
nych ZSRR znanej Deklaracji, 
piętnującej politykę agresji, 


Od czasu ogłoszenia 
nisterstwo Spraw 


która dąży ido ustanowienia 


przemocą anglo-amerykańskie 
panowania nad światem, 


go 


dyplomacja anglosaska ni 


szczędziła wysiłków, aby zahał 


mować ofensywę pokoju, pro- 
wadzoną priez Związek Ra- 


dziecki 1.ch a się popar- 
ciem mas ludowych calego 
świata. z 


Dążenie do pokoju mas lu- 
dowych na całym świecie jest 
tak wielkie, że niweczy ono 
wszelkie manewry awanturni- 
czych polityków. Manewry te 
niweczy również nowy wnio- 
sek r ecki, złożony na Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, w spra- 
wie redukcji sił zbrojnych 
wielkich mocarstw o jedną 


trzecią, zakazu broni atomo=k 
wej i ujawnienia potencjału| 


wojennego tych mocarstw. 
Jest to wniosek jasny, prosty 
1 zrozumiały dla wszystk'ch. 
Ale właśnie dlatego. że jest 
jasny, prosty i zrozumiały dla 
wszystkich, delegaci Anglii i 
USA w Radzie Bezpieczeń- 
stwa byli zakłopotani i, za- 
powiadając już z góry niemoż 
liwość jego realizacji, żądali 
odłożenia dyskusji, 

" Dla’ dyplomatów  anglosas- 
Kich. którzy łudzili się, że ich 
odmowne odpowiedzi na po- 
przednie propozycje radziec- 
kie zahamowały skutecznie 0- 
fensywę pokoju, nowe propo- 
zycje radzieckie, jeszcze bar- 
dziej wyraźne i skonkreżyzo- 
wana należą do rzędu tzw. 
„nierniłych* ~ niespodzianek*. 
Ale dla wszystkich ludzi pra- 
gnących utrwalenia pokoju 
nie są one bynajmniej niespo 
dziewane. 


W tej samej Deklaracji, w 
której Związek Radziecki ©- 
stro potępił amerykańską po- 
litykę agresji, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
wyciągnęło następujące zasa- 
dnicze wnioski z obecnej sytu 
acji międzynarodowej: 

WNIOSEK PIERWSZY: 
Związek Radziecki będzie je- 
szcze energiczniej i konsek- 
wentniej prowadził walkę 
przeciwko polityce agresji — 
6 trwały pokój. 

. WNIOSEK DRUGI: Zwią- 
zek Radziecki będzie jeszcze 
bardziej uporczywie i stanow 
czo walczyć przeciwko pod- 
ważeniu i niszczeniu pracy 
ONZ i domagać się będzie, a- 
by ONZ wyżej ceniła swój au 


| Ulepszymy technologię produkcji | 


Na ostatniej naradzie techni-|no-oświatowym  mastąpiła po- 
omawialiśmy sprawy,| prawa. Wyłoniona na ostat- 


cznej 
związane z uk:pszeniem proce- 
su technologicznego produkcji, 
usprawnieniem aparatu kiero- 
wniczego i klasyfikującego pro 
dukcję. Plan działania, opraco- 
wany i podamy do wiadomości 
zebranych przez dyrektora tech 
nicznego i dyspozytora, został 
zaalkceptowamy w całej rozcią- 
głości. Obszerna dyskusja, w 
której zabrali głos -robotnicy, 
majstrowie i kierownicy, wy- 
kazała, jak bardzo te zagadnie- 
nia interesują naszą załodę. 
Również na odcinku kultural 


| Oszczędzajmy światło | 


Mówimy — „Przez oszczęd- 
ność do dobrobytu‘, a nie 
zawsze robimy co trzeba, by 
ten dobrobyt osiągnąć, Na 
każdym kroku można spotkać 
dęwody marnotrastwa — tak w 
życiu prywatnym, jak i pod. 
zas pracy w fabryce. 

D nas, w PZPB nr. 5, Zt. 
żytkownjemy bez potrzeby bar 
dzo wiele energii elektrycznej. 
Szczególnie rzuca, się to w 
oczy na naszęj tkalni. Nieraz 
AKTOWE 
ki jeszęze śię palą, Gdyby to 
„abociaż pomagała "u -Dragy 


stawienie się tym, którzy pro- 
wadzą politykę agresji. 

Nowe propozycje radzieckie, 
przedłożone na Radzi.» Bezpie 
czeństwa są praktyczną rea- 
fizacją obydwóch tych wnio- 
skór. Jednakże nie są one by 
najmniej czymś nowym w ro 
lityce zagranicznej ZSRU. Na 
ostatruej paryskiej 5òsji ONZ 
zedstawiciel 


Pod przewodnictwem posła 
Ochaba obradowało  Prezy- 
dium- KCZZ. Prezydium o- 
mówiło szereg bieżących za- 
qadnień związkowych i nakre 
śliło wytyczne pracy na naj- 
bliższy . okres, 

Kierownik wydziału prezy- 
dialnego KCZZ ob. Marek po 
informował członków prezy- 
realizacji 

posie- 
Następnie prezydium 
wysłuchało sprawozdania z 
działalności Okręqowej Kemi 
sji Związków Zawodowych. 

Prezydium rozpatrzyło spra 
wę ogólnozwiązkowego planu 
finansowego i zatwierdziło 
budżet KCZZ na rok 1949. 

Sprawy organizacyjne refe- 
rował sekretarz KCZZ — Wa- 
laszczyk. Prezydium zatwier- 
dziło projex'y uchwał, prze- 
dłożone przez dział organiza- 
cyjny M. in. postanowiono: 

1) powołać dn życia tereno- 
we grupy zwłążkowe dla człon 
ków związków, zatrudnionych 
w małych zakładach pracy 
(od 1—5 pracowników) i zy 
te gruby związkowe w więk- 
szych zakładach pracy; 


Dostawy radzieckie dia CSR 


W myśl dodatkowego proto- 
kółu do  czechosłowacko - ra 
dzieckiej umowy o wzajsmnej 
wymianie towarów, podpisane. 
go w dniu 4 lutego b. r, Cze- 
chosłowacja otrzyma w roku 
bieżącym ze Zw. Radzieckiego, 
znaczne -ilości cennych surow- 
ców, przede wszystkim barw- 
nych metali, rudy żelaznej, ole 
jów roślinnych itp., o łącznej 
wartości I miliarda koron. 


Ofensywa pokoju trwa 


Akcja Związku Radzieckiego znajduje szeroki oddżwięk na całym świecie 


torytet, gdy chodzi o przeciw- 


dzieckiego, wiceminister Wy- 
R ask przedstawił propozy- 
cje sprawie redukcji zbro- 
jeń wielkich mocarstw. Po 
długiej dyskusji na skutek 
brutalnego nacisku Stanów 
Zjednoczonych na swych Sa- 
telitów, propozycje radzieckie 
zostały odrzucone, ale duża 
ilość delegatów wypowiedzia- 
ła się w głosowaniu za wnio- 
skiem ZSRR. Propozycje roz- 
brojenia zostały ponowione w 
wywiadzie udzielonym przez 
Generalisimusa Stalina ame- 
rykańskiemu  dziennikarzówi 
p. Tingsbury Smith i znalazły 
szeroki oddźwięk na całym 


Związku Ra- (| świecie. 


2) ustalić ramową tabelę wy 
sokościj składek członkowskich 
w celu lepszego sposobu ich 
obliczania į zbierania; 

3) wnieść poprawki do do- 
tychczas obowiązującego p9- 
działa składki czlonkowskiej; 

4) wprowadzić jednolity zna 
czek związkowy, 

Prezydium zatwierdziło u- 
chwały powzięte przez ścisły 
sekretariat KCZZ w okresie 
między posiedzeniami prezy- 
dium. Uchwały te dotyczą: 
a) realizacji umowy o współ- 


Obrady Plenum KCZZ 


Obecne propozycje radziec- 
kie są dalszym poważnym %ro 
kiem w kierunku utrwalenia 
pokoju i mobilizacji najszer- 
szych mas ludowych do walki 
z awanturniczą polityką impe 
rialistów. Są to propozycje 
jak najbardziej konkretne, 0- 
perujące cyframi i datami, mó 
wiące o tym, kiedy, w jaki 
sposób ma zostać opracowanv 
plan redukcji zbrojeń wiel- 
kich mocarstw. Propozycje te 
zostaną powitane z zados- 
ieniem przez wszystkie nato- 
dy. które w Związku Radziec 
kim widzą niezlomnego De- 
jownika o sprawę pokoju. 

TA 


nym sekretarza KCZZ Bolesła 
wa Geberta, prezydium u- 
chwaliła wysłać na ręce se- 
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie i do rządu grec- 
kiego w Atenach protest prze 
ciwko procesowi wytoczone- 
mu greckim marynarzom-zwią 
zkowcom. 

Prezydium KCZZ postanow' 
ło wystosować do Centrali 
Związków Zawodowych Nor- 
wegii apel o przeciwgtawienie 
sie imperialistyczym próbom 
wciąan'ęcia Norwegii do agre 


© 
A 


To OWO 


P. Zellerbach nie pozwala! 


Wszystkie kraje marshallowskie zmuszone są — jak 
wicdomo — „gościć” u siebie tzw. administratorów Pla- 
nu Marshalla. którzy wywierają decydujący wpływ na 
gospodarkę — i nie tylko na gospodarkę — amerykań- 
skich wasali. Takim administratorem na Włochy jest J. 
D. Żellezbach, bankier z zawodu i generalny- instruktor 
rządu de Gisperi'ego. 

O działalności p. Zellerbacha na terenie Włoch bar~ 
dzo ciekawych szczegółów udzielił ostatnio rzymski ko- 
respondent dziennika „New York Herald Tribune”, stwier 
dzając na wstępie, że mowy nie może być o tym, by 
plan Marshalla „przyniósł ulgę okrutnie ciężkim warun- 
kom egzystencji włoskich mas pracujących, Całkiem słu- 
sznie — pisze dalej wspomniany korespondent, że poli- 
tvka amerykańska zyskała sobie we Włoszech reputację 
polityki reakcyjnej" głównie Z POWODU JEJ NIECHĘT- 
NEGO STOSUNKU DO REFORMY ROLNEJ. 


Najbardziej oporne stanowisko względem tej refor- 
my— czytamy w korespondencji — zajmuje właśnie p. 
Zellerbach, który SPRZYJA WŁOSKIM PARTIOM PRA- 
WICOWYM, zapewniając je o poparciu Waszyngtonu. 
Kilka miesięcy temu, p Zellerbach 'przestrzegał' rząd 
włoski przed dokonywaniem rełormy rolnej. W rezul- 
tacie zauważa mełancholijnie dziennikarz amerykański, 
wśród „robotników rolnych w południowo =- włoskich 
latyfundinch szerzy się komunizm, z czego wynika, że 
działalność p. Zellerbacha jest „absolutnie nieop!acalna" 
i że niepotrzebnie Ameryka wydała już 600 mil. dola- 
rów na powstrzymanie komunizmu we Włoszech”, 

Jeśli chodzi o Włochy, jednym właśnie. z kluczowych 
zagadnień społeczno ~ gosnodarczych jest tu przepro- 
wadzenie reformy rolnej, któraby dała możność życia 
milionom bezrolnych i małorolnych chłopów i robotni- 
ków rolnych. Pod naciskiem konieczności, nawet de Ga- 
speri- przebakiwał coś o zamiarach rządu w tym kierun= 
ku. ALE P. ZELLERBĄCH NIE POZWALA. A skoro nie 


pracy miedzy KCZZ i URO 
(Czeską Centrala Związków 
Zawodowych) b) wprowadze- 
nie scentralizowanej akcii $0- 
cjalnej dla pracowników nie 
których resortów, c) akcji 
werbunkowej członków zwią? 
ków zawodowych do spółdzie] 
czości. d) umowy zbiorowej 
dla przemysłu budowlanego. 

Prezydium KCZZ ustaliło 
date kolejnego plenarneqo po 
siedzenia na 21 į 22 lutego br. 

Po sprawozdan'u informacv* 


Repesza Rady Naczelnej Stronnictwa Pracy | 
do Prezydenta R.P. 


Przewodniczący. Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej ob. Bolesław Bierut otrzymał następującą de- 

eszę: p. 
DRAT Naczelna Stronnictwa Pracy, obradująca w 
Warszawie, przesyła Obywatelowi Przewodniczącemu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zapewnienia 
riezłomnej woli dochowania wierności sojuszowi rzesz 
ludzi gospodarki drobno-towarowej w mieście — Tze- 
mieślników, chałupników i drobnych usługowców z kla- 
są robotniczą, która prowadzi Polskę w sojuszu i przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim po drodze postępu, po- 
koju i sprawiedliwości społecznej: 


sywnego bloku, maskujacego 
się pod nazwą „Pakt atlan- 
tycki*. 


Wyniki produkcyjne prze- 
mysłu bawełnianego za sty- 
czeń nie należą do najlep 
szych. 


Wprawdzie przędzalnie 


Wasi korespondenci fahryczmni niszą 


- Niezwykły gość w Elektrowni Łódzkiej | 


Załoga Elektrowni Łódzkiej 
gościła onegdaj w swym zakła- 
dzie pracy tow. Olgę Luzar- 
do, wybitną działaczkę Komu- 
ristycznej Partii Wenezueli. 
Tów. Luzardo zwiedziła wszyst 


nim posiedzeniu egzekutywy 
onganizacji podstawowej PZPR. 
Komisja kulturalno:oświatowa 
rozwinęła już ożywioną dzia- 
łalność, W jej planie pracy na 
najbliższą przyszłość przewi- 
dziane jest zorganizowanie kur- 
sów marksistowsko - leninow- 
dlsich oraz szereg innych przed 
sięwzięć maiących ma celu u- 
świadamienie polityczne człon- 
ków partii. 

Poza tym Komisja postanowi- 
ła zerwać z „iradycją” zabaw, 
dających okazję do nadużywa- 


Ale przecież każdemu wiadomo, 
że światło dzienne „kłóci się'* 
z elektrycznym. _ Widoczność 
jóst gorsza i wzrok się psuje. 

Skrzynki, w których znajdu. 


nią alkoholu, 
ich miejsce wieczorki, na któ- 


czyć i posłuchać śpiewu, lub 
recytacji w wykonaniu naszych 


uL 6-gò Sierpnia Nr. 8 skrom. 
nie informuje $ 


mysłu Włókienniczego „Textil. 
import“. 


kie ośrodki Elektrowni. na z masami robotniczymi, 

Nasz miły gość od najweześ.j przeżywając ich troski i kło. 
niejszych lat życia był zwią-| pcty, walcząc o poprawę bytu 
zany z ruchem rewolucyjnym | ludzi pracy. 
swego kraju. Jako robotnica -| Tow. Luzardo wykazała wie- 
fkaczka była najściślej związa.|le zainteresowania dla naszych, 
rcbotniczych spraw. W rozmo- 
wach z robotnikami wypytywa 
fa ich o życie i pracę, podzi. 
wiając pełen entuzjamu stosu- 
nek do wykonywanej prze” 
nich pracy. 

Za tłumacza służył tow. JTóź- 
wiak, uczestnik walk o wolność 
Hiszpanii, biegle władający ję- 
zykiem hiszpańskim. 

Korespondent „Głosu Robot- 
niczego** 


organizując na 


rych można będzie i potań- 


robotników. 


Korespondent fabryczny 
PZPW mr. 36 B. Łukasiewicz 


Co to jest Textil 


W. Bagiński. 


ahliczka wisząca nad wej-|W tym celu. powstało biuro*tm. 
ciem do dużego gmachu  przy|portowe, które w dniu 1 listo- 


pada 1046 rogu rozpoczoło swą 
pracę. Otrzymało ono zadacia 
trudne i wielkiej wagi: Natych 
miastowe zbadanie sytuacji na 
wszystkich rynkach świato. 
wych, nawiązanie łączności v 
dostawcami i zakontruktowanie 
dostaw surowców i miateriałów 
technicznych, 

Wkrótce pie 

nęły do naszyć 


„Centrala Importowa Prze. 


Cóż to za centrala i jakie ma 
znaczenie dla przemysłu  włó. 
kienniezego. 

By odpowiedzieć na to pyta- 
nie trzeba sięgnąć do pewnych 


sze statki wpły 
danych z lat przedwojennych: 


portów, wioząc 


średr.ioprzędne wykonały 
plan miesięczny w 1016 
proc., a przędzalnie odpad- 
kowe w 110.7 proc., ale tka] 
niom brakowało nieco do wy 
konania swych zobowiązań 
(99.3 proc.), a -przędzalnie 
cienkoprzędne uzyskały za- 
ledwie 95,3 proc. Przyczyną 
tych niedociągnięć był brak 
remar.entów w styczniu oraz 
występujące tu i ówdzie 
„nastroje poświąteczne”. 
Jednakże wyniki osiągnięte 
w trzeciej dekadzie stycz- 
nia, znacznie lepsze od wy- 
ników dekady pierwszej, 
pozwalają przypuszczać, że 
w lutym przemysł bawełnia- 
ny os'ągnie lepsze rezultaty. 


Według tymczasowych da- 
nych najlepsze wyniki w 
produkcji uzyskałą w stycz- 
niu załoga P.Z.P.B. Nr. 4, 
która uzyskała w przędzal- 
niach średnioprzędnych 119.6 
proc. w przędzalniach od- 
padkowych w 111.2 proc. 
a w tkalni aż 131 proc. pla- 
nu. 


Doskonałymi wynikami 
może się również poszczy- 
cić załoga P.Z.P.B. Nr. 16 
(123.6 proc. planu), P.Z.P.B. 
w Pabianicach (116 proc. 
plaru) w przędzalni średnio- 
przędnej, 119 proc, w przę- 
dzalni odpadkowej oraz 111 
proc. w txalniach. (i PZPB 
w Ozorkowie) w przędzalni 
średnioprzędnej 112 proc.. 
a w tkalni 103.5 proc. pla- 
nu, Dobrymi wynikami 
pracy mogą się równie 
wykazać PZP.B. NL 6, 


- import 


odpowiedniego lokalu. 

Poszczególne oddziały na. 
szej instytucji są rozrzucone 
po całym miescie, co ogromnie 
vtrudnie łączność między ni- 
mi Podcsno w niediwgini cza- 
się mn gis ropot budowa 
ymachu mająceco pomieścić 
wszystkie  bisrą „Texcilimpar 
tu**, Oby nastąpilo to jak na”. 
prędzej. Marzę o tym wszyscy 
pracownicy. 


„Sk ; Narazie „Textilimport'* pra 
ja się kontakty, są tak umiesz-|Według tych danych prawie|z ZSRR wełnę, bawełnę, lin i|chjo w takich warunkach, na 
czońe, że każdy tkncz może|]00 procent wszystkich surow- |jutę. W lipcu 1918 r. Biuro Im.|jakie zo stać. Troską jego na 
światło wyłączyć. Ja to przy-|ców niezbędnych dla produk.|portowe zostało przękaztalcane | dzieź dziaiejszy jest to, by 
najmniej robię nn swoim od.|cji przędzy i tkatin było impor|w Centralę Iraportową „Textil. przemyał włókienniczy otrzy. 
cinku. Apeluję do wszyrtkiek |towane z zagranicy, Każdy fa_ |import''. Obscnin iet to do.|mał na «zas wszystko, co mu 
towarzyszy pracy, by zniniore |brykant aprowadzał je na wia. |skonale zorganizowana iastytu-|jest potrzebne do pracy. Sle- 
sorali się tą sprawą. sna ręką. vja rozporządzająca całym szła |dzimy z uwagę każdy statek 
Oszczędznjmy światło! Po wyzwoleniu Polski, w|bem wykwalificowanych  spe-|wiozzer uam auroriec. i 
BaAresmynant. fabryczny zywyaku z nacjonalizację. prze. |ejalistów. Koresgondant „Głosa Robot- 
PZPR — 3 „. imysiu, należało akcję sprowa.| Jedna tylko bolączka  trapijniczęząć* om | 

*-..M. Szumska  |Araris surawaów skoordynować, nat nieustannia. Jest nią brab! - "1. Sefai Frenkiel. 
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pozwała, rzad włoski palcem nawet kiwnąć nie może. Cóż 
robić... Pan każe — sługa musi; 


Przemysł bawełniany w styczniu 


PZPB w Zgierzu (110:8 
proh . P.ZAP:BO Nioo 22 
(110 proc), P.Z.P.B. Nr. 3 
(7 przędzalniach 106 proc. 
aw tkalniach 102 proc. pla- 
nu), P.Z.P.B. Nr. 1 oraz 
PZPB w Częstochowie. 

Najriższy stopień wyko- 
nania planu wykazały PZPB 
Nr. 8, PZPB Nr. 21. tkalnia 
w PZPB w Rudzie Pab., 
oraz przędzalnie w P.Z.P.B. 
Mr. 5. 

Z fabryk położonych na 
Ziemiach Odzyskanych naj- 
lepsze rezultaty osiągnęły 
P.Z.P.B. w  Mirsku oraz 
F.Z.P.B. w Krosnowicach. 


SLADEN orków 


Ubrania robocze 
są do nabyc'a również 
w sklepach PSS-v 


W związku z, interpelacją Ob. 
Pobonskiego, umieszczoną w nr, 
37 z dnia 7 lutego rb. Waszego 
poczytnego pisma pt „Gdzie 
można nabyć ubranie robocze” 
zawiadamiamy: 

Ubrania robocze į kombinezo= 
ny są sprzerawańe w Hali To» 


warowej PSS — pl, Barlickie- 
gna 1. 
Ubrania robocze sprzedaje 


sig w cenie zł. 1150 — wę 
wszystkich rozmiararh i koloe 
rach — amy, granaowym 


i Khaki, 

Kombinezony są w cenie zł, 
2380 — w graqalo* 
wym i khaki, Wvłócna są ona 


<olorzreh 


w oknie reulmowym mrad Ha- 
ta. 

Oprócz teja ubrania robocza 
są w naszych kkiepzch włókien 
niczych w dziolnicarh tanjesc. 
kajych przez robotników ow Ło 
doi, Zgierzu I Rudzie. 

Przy tej sposobności zaznacza 
My. że rozszarzamy nasz dział 
koaleśceiny, wprowadzamy no 
wy artyku — wyroby ekórza- 
ne. ' 

Sprzedaż skóry podeszwowej 
na legitymacje Związków Za- 
wodowych odbywa się nie tyl- 
ko w Hali Towarowej, ale rów= 
nież i w sklepie nr, 421 przy 
ul. Armii Czerwonej nr 54, w 
Domu Towarowym w Rudzie I 
Zgierzu. | plz! 
- NZarzqł PSS w Łodzi, - 
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W dniach 20 1 31 stycznia nb, r. odbyła się w gö- 
rach Gramós piata plenarna sesja CENTRALNEGO 


KOMITETU GRECKIEJ 


PARTII KOMUNISTYCZ- 


NEJ. Historyczna ta sesja, odbywająca się w okre- 
sie natężonych walk narodowo-wyzwoleńczych prze- 
eiwkę monarcho-faszystom 1 ich amerykańskim pro- 


tektorom, miała miejsce właśnie-w masywie 
mos, którego „ostateczna 


szumnie ogłosił jeszcze 


Gram- 
zdobycie" reżim ateński 
pół rokn temu, a który maj- 


duje się znowu w rękach Armii Demokratycznej, 


a porządku dziennym Ple- 


Równocześnie czynią ogrom 


num staly zagadnienia, |ne przygotowania, by móc ú- 


zwiarańe «u 
wyzwołeńczej w konkretnej 
sytuacji politycznej i gospo- 
darczej Grecji oraz sprawy 
organizacyjne. Referat na te- 
mat obecnej sytuacji w Gre- 
cji wygłosił sscrełarz CK 

tow, Nikos Zacharis- 
des, 


W roku 1048 — stwierdził 
mówca — sytuacja wewnetrz 
na w Grecji znajdującej gie 
pod władzą monarcho-faszy= 
głów uległa dalszemu zaostrze 
nin. Całe życie gospodarcze 
kraju przeszło pod kontrole 
Amerykanów. Jednakże setki 
milionów dolarów, rzucanych 
przez imnerialistów ameryłkań 
skich dla zzniecenia ruchu 
wolnościowego ludu greckie- 
go, nie dale Żadnych reznita- 
tów. Ogromne te sumy znikły 
w skleszeniach marionetek a- 
teńskich I ich amerykańskich 
protektorów. Deficyt budże- 
towy osiągnał zawrotną sumę 
2 miliardów drachm; prze- 
mysł zamarł niemal całkowi- 
cie, a bezrobocie osiągnęło 
nieznane dotychczas rozmia- 
ry; inflacja wzrasta z każdym 
dniem, co powoduje katastroa 
falne pogorszenie sie sytuacji 
najszerszych mas ludowych; 
kraj leży w ruinach, a jedyne 
budownictwo — to konstruk- 
cja strategicznych szos, Jot- 
nisk | baz dla kontynuowania 
walki przeciwko greckiemu 
ludowi 


, 


KLĘSKI MONARCHO- 
FASZYSTÓW 

obliczu tej katastrofal- 

nej sytuacji monarcho- 
faszyści ! ich amerykańscy 
szefowie czynili rozpaczliwe 
wysiłki w roku 1948, by zła- 
mać wolę walki greckiego lu- 
du i zniszczyć Armię Demo- 
kratyczna. Wszystkie ich wy- 
Bitki skończyły sie jednak cał 
kowita kleska. Tnicjatywa woj 
skowa wszedzie przessłą w 
ręce Armii Detwokratycznej. 
czego dowodem jest nie tylko 
odbicie gór Grammos i utrzy- 
mywanie pozycji na Pelopo- 
nezie i w górach Pindus — a- 
le również przejście do opera 
cji ofensywnych na wieksza 
skalę, jak np. ostatnie walki 
w Karditsy, Nsyssa I Karpe- 
nisi. Na samym tylko odcin- 
ku Peloponezu przebieg walk 
powoduje ciągłe pogarszanie 
sie perspektyw wojskowych 
monarcho-faszystów i doprn= 
wadzić może do zmiany $y- 
tuacji militarnej w całej Gre- 


Nastenstwem tych wwszyst- 
kich klęsk jest coraz ostrzej- 
szy kryzys nolityczny, toczący 
reżim ateński, ciagłe zmiany 
ministrów, dowódców itd. A- 
merykanie starają się obecnie 
wycisnąć ostatnie soki żywot- 
ne z narodu greckiego i po- 
większyć armie monarcho- 
faszystowską. do liczby 300 ty- 
sięcy ludzi. 


rorwojem walki | rzeczywistnić swe piany likwi 


dacji greckiej Armii Demo- 
kratycznej. Ale perspektywy 
dla imnperialistów są w r. 1949 
jeszcze hardziej gorsze, aniże- 
li w r. 1948. Czekają ich del- 
sze, Jeszcze większe, Jeszcze 
bardziej decydujące klęski, 


ODRZUCENIE OPORTU- 

NIZMU I SZOWINIZMU 

| trudnych warunkach 

4 walki wyzwoleńczej 
przejawiło się w partii adchy- 
lenie prawicowe A oportuni- 


stycme, które w referacie 
swym öświetit gen. Mitsos 
Vlandas, bohater walk spod 


Grammos. Odchylenie to, bę- 
dące wynikiem nacisku wro- 
gich sit, wyrażało się głównie 
w tendencji do zastąpienia re 
gularnej armil rewolucyjnej 
przez drobne grupki party- 
zanckie. Pogląd tem, jako wro 
gi walce narodowo-wyzwoleń 
czej ludu greckiego adrzuco- 
ny 1 potępiony został przez 
kierownictwo partyjne. 

W dalszej części swego refe 
ratu gen. Vlandaa wystąpił 
przeciwko szowinistycznym 
wpływom wyrażającym się w 
próbach wbicia klina między 
Macedończyków a: Greków, 
walczących w jednolitych sze 
regach przeciwko wspólnemu 
wrogowi. Należy potępić po 
obu stronach zgubne tenden- 
cje szowinistyczne — stwier- 
dza rezolucja CK  przy- 
jeta w tej sprawie — I wzmo- 
cenić jedność narodu greckie- 
go ze Słowianami Macedonii. 
Dalej rezolucja wyraża na- 
dzieję, że Macedończycy od- 
riiosą zwycięstwo w swej dhi- 
goletniej walce o równość I 
wolność w Demokratycznej 
Grecji, gdzie korzystać będą 
z pełnego równouprawnienia. 


ZMIANY W SKŁADZIE CR 
Ha sesji dokonana zmian w 
= składzie CK, które przed 

łożone zostaną do zatwierdze- 

nia VII Zjazdowi Partii, gdy 
tylko warunki umożliwią zwo 
lanie tego Zjazdu. Członkami 

Biura Politycznego CK KPG 

wybrani zostali tow. tow.: Ni- 

kos Ziachariades, Joannes Jo- 


annides, Mitsos - Fartsalides, 
Vasilis Bartzotas 1 Mitsos 
Viandaa. Zastępcami człon- 
ków BP wybrani zostali: tow. 
tow. Leonidas Strinzos, 
Petros Roussos 1 Georgiu 
Vondisois (znany, jako gen. 


CGoussias, jeden z majwybit- 
niejszych dowódców Armii 
Demokratycznej). Gen. Mar- 
kos Vafiades, który od paru 
miesiecy jest bardzo poważ- 
nie chory I nie jest w stanie 
wypełniać swoich obowiąz 
ków, zwolniony został przez 
Centralny Komitet ze swoich 
funkcji. 


LIST GEN. MARKOSA 
prasa zagraniczna i rozgło” 
śnie radiowe państw im- 


Kryzys na progu USA 


Gwałtowny spadek kursów i wzrost bezrobocia 


Spadek kursów na «giełdach 


amerykańskich powoduje duże 
zaniepokojenie w tutejszych 
kołach handlowych, Dzienniki 
waszyngtońskie podają, że od 
początku  rzeszłogo tygodnia 
można zanotować  bezustanną 
baisse na giełdach w Nowym 


Jorku 1 Obicago. 

Komisja Gospodarcza Senatu 
USA przeprowadza obecnie 
konferencję z- rzeczoznawcami. 


gospodarki rolnej i przemysłu, 


celem ustalenia przyczyn "padku 
| mok, 


Złóż ohare na 
Pomoc Zimową 


kursów giełdowych oraz wzra- 
stającago haznstannia bezrobo. 
cia w Stanach Zjednoczonych. 

W ciągn stycznia, liczba beza 
robotnych wzrosła o dalsza zie 
demset tysięcy. 


kroczy ku dalszym zwycięstwom 


pod przewodem Greckiej Partii Komunistycznej 
Plenarna sesja Centralnego Komitetu G.P.K. w górach Grammos 


perialistycznych starały się 
wykorzystać zmiany w kie- 
rownietwie KPG dla rozpo- 


wszechniania fałszów 1 
kłamstw. Odpowiedzią dla 
siewców dywersji jest” list 


gen. Markosa, ogłoszony przez 
radiostację Wolnej Grecji W 
liście tym gen. Markos stwier 
dza: „Po bitwie w górach 
Grammos stan mego zdrowia 
bardżo się pogorszył, co nie 
pozwala mi* na wypełnianie 
mych obowiązków, jako szefa 
rządu i dowódcy naczelnego 
Armit Demokratycznej. To 
włąśnie zmusza mnie do dy- 
misji ze stanowiska premiera 
i naczelnego dowódcy. Szefem 
rządu zostanie tymczasowo 
Joannis JIoannides, dotychcza- 
sowy wicepremier. Co do do- 
wództwa Armii Demokratycze= 
nej, to istniejąca już od daw- 
na, Naczelna Rada Wojenna 
wykazała, że wywiązuje sie 
ona doskonale ze swoich funk 
cji”. 

Gen. Markos kończy swój 
list stwierdzeniem: „Mam nie 
złomną wiare w nasze osta= 
teczne zwycięstwo. Wrogowie 


PRETTY WAW DWA TYCZKA ATOPOWA CYTTTYTU GCB CACKTPETLYOPOWAFTOTAOWYKAU PED UE WYSPA j 


nasi zechcą wykorzystać mo- 
ją dymisję. Ale zwycięstwa, 
które odniesiemy, pogrzebią 
ich nadzieje. Niech żyje rząd 
demokratyczny! Niech żyje 
armia demokratyczna! Niech 
żyje lud grecki!" 


NIEZŁOMNA WOLA 

ZWYCIĘSTWA 

plenum KC KPG, od- 

bywające się w warun- 
kach wzrastającej siły Armii 
Stenia io bijąc, i wzrastają 
cego Tozkładu w obozie mo- 
narcho-faszystowskim miało 
doniosłe znaczenie dla dalsze 
go rozwoju walk narodowo” 
wyzwaleńczych w Grecji. 
Wzmaga ono moc kierowni- 
czej siły greckiej wojny wy- 
zwoleńczej — Parti Komuni- 
stycznej — przez krytyke | 
samokrytykę błędnych kon- 
cepeji, przez nakreślenie ja- 
snych perspektyw dalszego 
rozwoju sytuacji w Grecji, 
przez podkreślenie niezłom- 
nej woli walki do astateezne- 
go zwycięstwa nad imperia- 
lizmem 1 podżegaczami vro- 
jennymi. (sb) 


Fakti saówieę sarme za siebie 


Dwa oblicza ameryka 


Berlin w lutym. 


Edward Lada, kawaler. były 


ZDARZENIE PIERWSZE: —, spadochroniara wojsk amery- 


amerykański sąd wojenny we 
Frankfurcie nad Menem ska- 
zał na 20 lat więzienia 25- 
letnią obrwateikę amerykań- 
ską, Wilmę Ybarbo, która po- 


pełniła istotnie ciężką zbrod- 
nię zabijając swego męża, 
sierżanta amerykańskich 


wojsk oknpacyjnych w Niem 
czech. Jedynie „okoliczności 
łagodzące“ jak głoszą motywy 
wyroku, uwolniły młodą Ame 
rykankę od kary śmierci, któ 
Tej żądał prokurator. 
Okoliczności te były zaiste 
dość niezwykłe, bowiem, jak 
się okazało z zeznań świad- 
ków. do morderczego czynu 
pchnęła młodą kobietę, zresz- 
tą matkę dwojga dzieci uza 
sadniona zazdrość e romanse 


amerykańskiego sierżanta z 
Niemkami, Wilma  Ybarbo 


przed niedawnym czasem przy 
była do Frankfurtu i tu za- 
stała w mieszkaniu swego mę 
ża nie tylko jegoł niemiecką 
przyjaciółkę, ale również i nie 
ślubne ich dziecko, 

Stosunki między małżeń- 
stwem poqarszały się z dnia 
na dzień i nieraz sąsiedzi sły 
szeli odgłosy kłótni. w ich 
mieszkaniu. Krytycznego dnia 
u sierżantą Ybarbo znajdowa- 
li się dwaj jego koledzy, przy 
byli w towarzystwie dwóch 
młodych Niemek. 

Wima %barbo była z dzie 
ćmi w sypialni. W. pewnej 
chwili wszedł do niej mąż Lpo 
krótkiej rozmowie rzucił się 
na żonę, chcąc ją bić. Nie- 
przytomna prawie kobietą się 
gnęła odruchowo po leżący w 
szufladzie rewolwer. Padł 
strzał, niestety, śmiertelny, 

Sierżant Ybarbo zmarł w kil 
ka godzin po przywiezieniu do 
Szpitala, zaś Wilma znalazła 
się w więzieniu, 

Niedługo czekała na proces: 
sądzono ją według amerykań" 
skiego i niemieckiego prawa 
karnego. Mimo gorącej obro- 
ny. mimo wskazywania. że 
działała w uniesieniu, a na- 
wet w obronie koniecznej wy 
rolę jak powiedzieliśmy wy- 
żej głosił: 20 LAT WIĘZIE- 
NIA. Dzieci osadzonej w wię 
zieniu matki odesiano samolo 
tem do Ameryki. 

* * * 

ZDARZENIE DRUGIE: 


— 


Budowa linii kolejowej 


DURAZZO 


Premier Albaniji gen. Enver 
Hodża. przyjął delegację robot. 
ników oraz młodzieży  ochot. 
niczo pracującej przy budowia 
hnii ko'ejowej Durazzo — Ti. 
TADA, Przewodniczący OTE? 
nizacji młodzieży albnúř iej, 
Ramiz Ala oświadczył, że 
młodzież zatrudniona przy 
b: dowie postanowiła wykoń. 
czyć pracę do dnia 28 lutego r. 


— TIRANA 


dzieckiej. W tym dniń pierw- 
szy pociąg przybędzie do Ti. 
rany z Durazzo po nowej tra 
sie. Premier albański  podzię. 
kował delegacji za jej postano- 
wienie i życzył jej dalszych 
pówndzeń w pracy. Zapowie- 
dział on jednocześnie, że w ro. 
ku bieżącym linie kolejowa 
Imrazzo — Pekiń zostanie prze 
dłażona do miejscowości Elba. 


b. rocznicy założenia Armii Ba | san. 


kańskich, odznaczony medala 
mi za waleczność, w czasie 
pobytu w Niemczech miał nie 
ostrożność zakochać się w pan 
nie Ruth Rieck, a nawet zo- 
stać ojcem jej nieślubnego 


dziecka. 

Jeszcze trwały „miodowe 
miesiące", kiedy Lada po u- 
kończeniu swej służby w 


Niemczech został odwołany do 
Ameryki. Odjechał, ale sło- 


Fr 
A 


A f 
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ńskiej sprawiedliwości 


choinką i obecnie prokuratu-T"zbrodniczych instynktów 3 w 


ra amerykańska przygotowu- 
je już proces, który grozi $u 
rowymi karami więzienia 
przede wszystkim głównemu 
bohaterowi romantycznej hi- 
storii oraz jego niemieckiej 
narzeczonej, jej rodzicom za 
to, że „nie zameldewali”* wia 
dzem policyjnym © nielegal- 


nym pobycie Edwarda Lady 
w ich mieszkaniu. 
Badana przez prokuratora 


amerykańskiego Ruth Rieck 


Od własnego korespondenta „Głosu* 


wem honoru uczciwego pado 
chroniarza zapewnił swoją 
niemiecką narzeczoną, że po 
nią powróci. Minęło prawie 
rok od tego przyrzeczenia, aż 
pewnego dnia były spadochro 
niarz, już jako cywil, zjawił 
się, wymizerowany i zmęczony 
na berlińskim bruku. Wielką 
radość ze spotkania z narze- 
czoną zamąciło wkrótce zja- 
wienie się amerykańskiej po- 
licii wojskowej, która dowie- 
działa się sobie tylko wiado- 
mą drogą p przybyciu do Ber 
lina obywatela amerykańskie 
go.. drogą nielegalną. Lada 
powędrował do więzienia, ale 
i stał się bohaterem dnia pra 
sy berlińskiej, Pomyśleć tyl- 
ko: przebycie bez paszportu i 
bez karty okrętowej Atlanty- 
ku, aż do brzegów Francji, 
wędrówka do Paryża, a dalej 


sforsowanie wszystkich granie 
do samego Berlina — tego 
mógł dokonać istotnie tylko 


zakochany spadochroniarz, 
Władze amerykańskie jed- 
nak nie uznają romantycz- 
nych sentymentów 4 Lada 
miał spędzić święta Bożego 
Narodzenia za kratami poli- 
cyjnego aresztu. Miał, ale sta 
ło się inczej, bowiem na Wi- 
giie wyłamał kraty więzienia 
i wyszedł w nocy na wolność 
aby spędzić święta w kole 
swej nowej rodziny. 
Unpartego 
aresztowano powtórnie 


nie ulękła się i na zadawane 
pytania odpowiedział:'a „czy 
prawo amerykańskie wymaga, 
abym denuncjowała przed po 
licją ojca mego własnego 
dziecka?* x 
Lada siedzi w więzieniu. 
Proces ma śię odbyć gieba- 


wem. 


DALEKI JESTEM od pod- 
ważaria i krytykowania za» 
sad prawa, którym kieruje się 
sąd przy orzekaniu wyroku. 
Wiem, * zbrodnia, jak w wy 
padku Wilmy Ybarbo must 
być ukarana, a przesłępstwa 
nielegalnego przekroczenia 
granic, którego dopuścił sie 
Lada, nie może hyć wytłuma 
czone rawet najbardziej ro- 
mantyczn;rmj względami. Ale 
właśnie z tych samych ściśle 
prawnych względów, wymaza- 
jących ukarania każdego pize 
stępstwa, każdego zbrodniarza 
i każdej zbrodniarki, choiał- 
bym zapytać sędziów całego 
cywilizowanego świata, czy je 
dna i to samo prawo może pa 
siadać dwa zupełnie różne o- 
bilcza? 

Pytanie to musi sie nasunąć 
każdemu, kto obserwuje dzia 
łalność amerykańskich władz 
wojskowych w Niemzcech na 
polu ułaskawianig  niemleo- 
kich zbrodniarzy wojennych. 

Postawmy po jednej stronie 


spadochroniarza | Wilme Ybarbo, kobiete, która 
podlnie żywiła napswno żadnych 


szale zazdrości zabiła ojca 
własnych dzieci. a po drugiej 
—lizę Koch, wyrafinowaną, 
zimną, okrutną  zbrodniarkę, 
która torturowała i mordowa 
ła więźniów: dla sadystycmej 
przyjemności posiadania 
skrawków ich tetuowanej skó 
ry. 

Wilma Ybarbo przez 0 lat 
będzie pokutowała w więzie- 
niu za swój obłąkany czyn, 
iza Koch na mocy decyzji 
zen, Claya w porem rokn - 
opuści więzienie, 

Albo Edward Lada: za wy*- 
kroczenie, którego się dopu- 
ści} przeciwko amerykańskim 
przepisom, moża przez kilka 
lat pozostać za kratami 

Kara ta dotknie byłego tol- 
nierzą, za to, iżdrogą nielegal 
ną (gdyż innej mie miał) 
chciał złączyć się z własnym 
dzieckiem. Tymczasem osobista 
ści takie, jak generałowie yon 
den Bach ij Relnefahrt odpo- 
wiedzialni za zbrodnię spale- 
nią Warszawy, za rozłączenie 
(częstą ma wieczne czasy) dzia 
siątków tysięcy rodzin, za © 
derwanie w najbardziej niele 
galny sposób dzieci od ich 
matek korzystają za względ- 
nej swobody, a nawet pewna 
go komfortu w amerysańsich 
obozach dla oficerów, zag 
zen. Guderian, który wyda- 
wał im rozkazy w okresie pe 
wstania warszawskiego prze 
bywa w pewnej uroczej ba- 
warskiej miejscowości ktima- 
tycznej dla poratawania nad 
wątlonegą z powodu 
wojennych“ zdrowia. 

Wszystkie wyżej podane zda 
rzenia 4 fakty cytuję bez wy 
ciągania jakichkolwiek wnio- 
sków. Sądzę. że wymowa ich 
jest dostatecznie — wyrażna, 
aby móc odpowiedzieć na py- 
tanie o dwóch obllczach Je- 
änei sprawidliwości. 

SPRAWIEDLIWOŚCI AME- 
RYKAŃSKIEJ. 


Leopold Marschak 


Kult naszego wieszcza w Czechosłowacji 
Praska wystawa pamiątek mickiewiczowskich 


W Galerii Karaska w Dimu 
Tirsza w Pradze rządzona 
została wystawa rzadkich ksią- 
żek i grafiki, odnoszących sig 
do Adama Mickiewicza. 

Jerzy Karasek ze  Lwo- 
wic, inicjator tej wystawy, wy 
brał ze swych zbiorów szereg 
pemiątak miekiewiczowskich, 
stanowiących Tzeczywiście ory- 
ginalny przegląd pierwszych 
drukowanych dzieł polskiego 

wieszcza, których pokłosy 60m 
ropejskie dopełnione są tu licz- 
nymi przekładami na obca ję- 
zyki, wśród których oczywiń. 
cie przeważają języki słowiań 
skie, 

Na wystawie tej spotykamy 
sią również z licznymi intym- 
„nymi reminisczncjami poczęw. 


szy od litograficznych podo- 
kizn, których twórcami są Ola. 
fiński i wiedeński  Krichrtber 
aż do stylowo oprawianych to. 
mów pierwszego wydania „Pa. 
nu Tadeusza'', drukowanego w 
czasie pobytn Mickiewicza w 
Paryżn w r. 1834 i do zbiorów 
patriotycznych wykładów poe. 
ty w Paryżu w latach 1843 — 
44, w których informował za- 
granicę o literatnrach. słowiań. 
skich, Mały ósemkowy tomik 
„Sonetów  krymskich'* z roku 
1825 jest prawdziwym wnika- 
tem i najstarszą tu wystawio- 
ną pamiątką. Wspomnieś wale. 
ży również o wydaniu Ballad i 
Romansów, drukowanych w r. 
1852 n Brockhausa w Lipsku, 
zwłaszcza © czeskich przekła. 


dach Wacława Btulca, które 
dowodzą, jak niemal jednoczeń 
nie Mickiewiez wprowadzany 
był do literatury czeskiej, 

Z dalszych przekładów dzieł 
Mickiewicza wspomnieć należy 
o wystawionym tu  chorwace 
kim wyborze poezji, dokonsu 
nym w r. 1908 przez Isa Walis 
kanoriea, jak również o “pras 
skim niemieckim  przekłądzia 
Weissówej. Graficzne: dopełniex 
nie twórczości Mickiewicza res 
rrezentowane jest na wystawia 
głównie wspaniełym cyklem 
drzeworytów, stanowiących ilu 
stracje do „Pana  Tadousza'* 
vest to artystyczne dzieło El. 
wira Michała Andriolliego 


(1537 — 1888) jak również ry" 
sunkami Jacka Malczowikiegi 


„GŁOS CHŁOPSKT 


WA 


cają*się 
pisaliśmy już 


województwa, 


bogacze, 


niki, które potrafiry ukrócić 
ich.. matactwa. 

Obecnie przytoczymy przy 
kłady z powiatu opoczyń- 
skiego, gdzie to bogacze i 
kombinatorzy porozpisywali 
ziemię, by tylko nie płacić 
wspomnianego podatku. 


Janków, znalazło 
kombinatorów, 


nie płacą. 


10 lutego odbyła się pod 
przewodnictwem ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych 
Jana Dąb-Kocioła konferen- 
cja przedstawicieli mini- 
sterstw, urzędów, instytucji, 
partii politycznych i organi 
zacji, zainteresowanych w 
prowadzeniu akcji hodowla- 
nej. 

W czasie konferencji refe 
rat o akcji „H“ wygłosił Ko 
misarz do Spraw Hodowli 
przy Ministerstwie Rolni- 
ctwa i R. R. inż. Olszewski, 
W dyskusji stwierdzono, że 
| prece w ramach akcji „H“ 

prowadzą: różne instytucje i 
organizacje, w związku z 
tym _ istnieje konieczność 
FORA tych prac a sku 
pienia dyspozycji w jednym 
ośrodku. 
Poczynania, podejmowane 
w ramach akcji „H“ muszą 
! być skoordynowane nie tyl- 
ko na szczeblu centralnym, 
ale na wszystkich szcze- 
i blach od Ministerstw aż do 
| gromad. Uznano więc za ko 
| nieczne powołać specjalne 
komisje: główną przy Mini- 
sterstwie Rolnictwa oraz ko 
misje wojewódzkie, powiato 
we, gminne i gromadzkie. 
W skłąd komisji hodowla- 
nej przy Ministerstwie Rol- 


Przez dziurę w płocie 


„Mądry pasterz“ 
zbiera dużo wełny 


W gminie Kuniczki jak 
wszyscy gospodarze tak i 
ksiądz mieli płacić składki 
ubezpieczeniowe od ognia. 
Chłopi naturalnie wiedząc, 
że ubezpieczenie to dobro- 
dziejstwo składki płacili, ale 
ksiądz nie, bo myślał, że mu 
darują. 

Tymczasem ostatnio przy- 
szło do księdza upomnienie 
że ma płacić 9.000 zł. skład- 
ki ogniowej. Ksiądz był w 
dobrej komitywie z sekreta 
rzem zarządu gminy Janem 
Kaczmarczykiem, a więc w 
te pędy do niego. No i re* 
zultat taki, że sekretarz idąc 
księdzu na rękę rozłożył ca- 
łą jego należność na wszyst 
kich rolników gminy. Ze- 
brane w ten sposób pienią- 
dze wpłacono da Powszech- 
nego Zakładu Ubezpieczeń 
a ksiądz do dzisiaj jeszcze 
mówi, że ma „dobre owiecz* 
ki* w swojej parafii Czy 
godzi się księdzu tak wy- 
zyskiwać swych parafian, 
wśród których większość 
jest przecież niezamożna? 


?arafianin.|dowca 


w 
Oym, że bogacze wykrę-|13.40 ha rozpisał swoją zie- 
od płacenia FORu|mię w części na zięcia, a w 
w _ „Głosie |części 
Chłopskim“ nie raz. Przyta-|drobnym rolnikiem. W ten 
czaliśmy przykłady z roz|sposób również postąpił Jó- 
maitych powiatów naszego|zef Woźniak 
jak również|16,60 ha, 

i z poszczególnych gromad.| Wróblewski. 
Nasze ' i naszych korespon- |posiada 
dentów artykuły wskazujące|więc ziemię na dwoje malo- 
jakimi metodami kierują się letnich dzieci i w tem spo- 
aby nie płacićjsób oszukał Skarb Państwa. 


na siebie i został 


posiadający 
oraz Stanisław 

Ten ostatni 
11.60 ha, rozpisał 


W tejże samej gminie, we 


Katarzynę Szczecińską i mi- 
mo, że mieszkają razem po: 
datlcu nie płaca. 
Rozpisywanie ziemi to nie 
tylko działanie na szkodę 
Skarbu Państwa — ale rów- 
nież i oszustwo wobec ma- 
ło i średniorolnych sasia- 


We wsi Korzeninie gminy |dów i powinno być jak naj- 
się paru|surowiej karane. 
którzy roz*|kombinaftorami 
pisali ziemię i dzisiaj FOR|Janków muszą 
Tak naprzykład|niezwłocznie 
Adam Siriarski posiadający |władze. 


Sprawami hodowli zajmą się specjalnie powołane komisje 


I dlategę 
z gminy 
się zająć 
odpowiednie 


nictwa, której zadaniem bę- 
dzie doradztwo hodowlane 
oraz uzgadnianie i koordyno 
wanie wszystkich poczynań 
w akcji „H“, wejdą przed- 
stawiciele trzech partii po- 
litycznych: PZPR, SL i PSL, 
przedstawiciele departamen 
tów Obrotu Artykułami Rol 
niczymi i Eksportu z Mini- 
sterstwa Przemysłu i Han- 
dlu, przedstawiciele Central 
nego Urzędu Planowania, 
Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Konserwowego, Zwią 
zku Samopomocy Chłop- 
skiej, Centrali 
Spółdz*s'ni. „Samopomoc 
Chłop:  , Centrali Miesnej 
i Centraii Spółdzielni Mle- 


Rolniczej , branżowych 


jhodowlan ych 


Bogacze wykręcają się|Pomoc fia mało 
tod płacenia na FOR 


i średniorolnych w racjonalnej hodowli 


500 poradni żywieniowych 


powstanie na terenie całego kraju 


cieląt. Zespoły te otrzymają | Poczynając od lutego, w 
pomoc finansową w. wyso- jodstępach miesięcznych Mi- 
kości 50 procent ceny kup- |nisterstwo Rolnictwa i Re- 


W hodowli bydła najwięk- 
szą rolę odgrywają gospo- 
darstwa mało i średniorol- 
nę. W posiadaniu użytkow- 
ników tych gospodarstw 
znajduje się obecnie okoła 
90 procent ogólnego "ngła- 
wia bydła, w tym 70 pro- 
cent poglowia krów, które 
trzymane są głównie dla pr» 
dukcji mleka. 

Roczna wydajność mleka 
od krawy. wynosiła dotych- 
czas przeciętnie 1.500 li- 
trów, Wydajność tę można 
podnieść w gospodarstwach 
mało i średniorolnych przy 
racjonalnym żywieniu ^ m=- 
wie 50 procent. I to jest głó 
wnym celem doradztwa ży- 
wieniowego, organizowanego 


w roku bież,, na szeroką 
skalę przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rol- 


nych. Doradztwo żywieniowe 


dzie Komisarz do Spraw Ho 
dowlanych Ministerstwa Rol 
nictwa. 

W województwach i po- 
wiatach do komisji wejdą 
przedstawiciele partii poli- 
tycznych, rad narodowych, 
państwowej administracji 
rolnej, ZSCh, CRS, spółdziel 
czości _ mleczarskiej, lub 
PZGS-ów, oraz aparatu Cen 
trali Mięsnej. Komisje gmin 
ne składać się będą z przed- 
stawicieli gminnych rad na- 
rodowych, partii politycz- 
nych, kierowników zrzeszeń 
i spółdzielni 
gminnej. . — KF 

Główna komisja do spraw 
rozpocznie 


czarsko-Jajczarskich. Praca- prace w połowie tego mie- 
mi tej komisji kierować bę- |siąca. 


będzie się skupiało przy 
mleczarniach spółdzielczych, 
których sieć w roku bieżą- 
cym będzie znacznie roz- 
szerzona. 

W roku bieżącym zostanie 
zorganizowanych 50 poradni 
żywieniowych, rozmieszczo- 
nych na terenie całego kra 
ju, przeciętnie-po 22 pora- 
dnie w każdym wojewódz- 
twie. Poradnie te będą or- 
ganizowane stopniowo, ze 
względu na brak odpowied- 
nio wyszkolonego persone- 
lu instruktorskiego. 187 no- 
radni założonych będzie z 
dotacji Ministerstwa Rolnie 
twa, a pozostałe 113 z fun- 
duszów własnych Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko -Jaj 
czarskich. 

W każdej poradni będzie 
specjalny instruktor żywie- 
niowy, który obejmie swą 
pracą 10 — 15 gromad. 

Do prac instruktora be- 
dzie należało doglądanie pro 
dukcji pasz, racjonalnego 
żywienia, wychowu i pielę- 
gnacji inwentarza w gospo 
darstwach chłopskich, szcze 
gólnie małych i średnich. 

Do dalszych zadąń instruk 
tora należy urządzanie po- 
kazów Żywienia, pokazów 
dojenia, konkursów wycho 
wu cieląt, urządzanie past- 
wisk i wypasów, oraz orga- 
nizowanie uprawy łąk. Każ 
da poradnia żywieniowa 
zorganizuje po 2 letnie i 8 
zimowe pokazy żywienia, 
obejmujące około 9.000 
krów. 

W ramach współpracy z 
Przysposobieniem Rolniczo = 
Wojskowym poradnie żywie 
niowe wezmą udział w or- 
ganizowaniu zespołów współ 
zawodniczących w chowie 


na cieląt. 


form Rolnych zorganizuje 


Poradnie żywieniowe za-|w Pawłowicach kursy szko 


kładane będą przede wszy- |leniowe 


dla instruktorów 


stkim w okręgach biedniej doradztwa żywieriowego. W 


szych, tam, gdzie rozdrob- 
nienie gospodarstw jest du- 
że, 


roku bież. projektuk się 
przeszkolenie 300 instruktas 
rów. i 


szukamy talentów wśród młodzieży wiejskiej 


Prołesor Kurkiewicz, dyrek- 
tor Państwowej Średniej Szko 
ły Muzycznej w Warszawie 
udzicd:ł przedstawicielowi 
PAP wywiadu, w którym 0- 
mówił dotychczasowe wyniki 
akcji wyławian'ia młodych ta 
lentów muzycznych wśród 
młodzieży wiejskiej, a także 
metody dalszego końiynuowa 
nia tej akcji: 

Inicjatywa dyrekcji Szkoły 
Muzycznej ; koła PZPR przy 
Konserwatorium spowodowała 
napływ przeszło 2 tysięcy li- 
stów ï. podań młodzieży 
chłdpskicj z terenu całej Rze 
czypospolitej, zawierających 
prośby o przyjęcie do Szkoły, 

Pierwszy egzamin, w któ- 
rym uczestniczyli kandydaci z 
woj. warszawskiego i woje- 
wództw centralnych wykazał, 
że 40 procent egzaminowa- 
nych posiada niewątpliwe u- 
zdolnienia muzyczne. Około 
40 najzdolniejszych kandyda- 
tów zostało przyjętych do 
Szkoły. Z liczby tej 8 osób 
uczyć się będzie gry na for- 
tepianie. 10 osób gry na 
skrzypcach, 12 osób na instru 
mentach detych oraz 5 gry na 
kontrabasie i wiolonczeli. Po 
nadto trzy osoby uczyć się bę 
dą śpiewu. 

15 spośród przeegzaminowa 
nych kandydatów, którzy wy- 
kazując wielkie zdolności mu 
zyczne, przekroczyli określony 
wiek skierowano do pracy w 
świetlicach. ` 


Kazimierz Rogalski ze wsi Stanisławów—Lipski 
chce kontraktować trzodę chlewną 


W urzędzie gminnym w 
Czerniewicach panował te- 
go dnia ruch. Moc interesan- 
tów, pełno spraw, — Ja 
właśnie z tym podatkiem, 
co to teraz naznaczyli — 
tłumaczył sekretarzowi 


Inni gospodarze wyłuszczali 
znowu swoje sprawy. 
Kiedy wchodziliśmy 
gminy gospodarz w olbrzy- 
mim kożuchu, a jeszcze z 
większymi wąsami miał za- 


— miar odejść, Miętosząc czap- 


kę w ręku wycofywał się do 
drzwi. Widać był zakłopota- 
ny przyjazdem tylu ludzi. 
Zatrzymaliśmy go w poło- 
wie drogi pytaniem: 

— A może nam powiecie, 
gospodarzu, co za interes 
sprowadził Was do gminy? 

— Eh, co ja będę głowę 
Panom  zaprzątał takimi 
sprawami — odparł zagad- 
nięty. — To ja już panu se- 
kretarzowi powiem. 

— Ano właśnie chcemy z 
Wami sobie pogadać i do- 
wiedzieć się, co Wam leży 
na sercu, 

Spojrzały na nas niebie- 
skie oczy i uśmiech rozjaśnił 
twarz chłopa. Podszedł bli- 
żej i usiadł między nami. 

— Widzicie, to jest tak — 
zaczął gospodarz Kazimierz 
Rogalski — Ja przyjecha- 
łem 23 września 1948 roku 
do Polski. Dostałem tu zie- 
mię i gospodarstwo ponie- 
mieckie. Jakoś się już zago- 
spodarowałem i niezgorzej 
mi idzie. Tylko widzicie — 
to teraz ta hodowla... 

— Bardzo to mądrze Pań 
stwo pomyślało z tą racjona 
lizacją, I właśnie ja chciał- 
bym też być wzorowym ho- 
i kontrakitować ze 


je- 
den z obecnych gospodarzy. 


do 


A co najważniejsze, gospo: 
rowym i będzie 
dochód. 


W poprzednim artykule za 
jęliśmy się nawozami fosfo- 
rowymi i azotowymi, natural- 
nie w ramach ogólnych. 
Dziś omówimy zmaczenie i 
działanie nawozów potaso- 
wych i wapna. 

Bardzo ważną rolę w okre 
sie rozwoju roślin odgrywa 
potas i dlatego też nie moż- 
na pomijać nawożenia pota- 
sowego na glebach, które te 
go składnika potrzebują. Po 
za glinami, które zawierają 
dość pokaźne ilości potasu, 
wszystkie inne gleby, piaski, 
a zwłaszcza gleby murszate 
prawie zupsłnie pozbawione 
są potasu, Nawożenie pota- 
sem oplaca się przy stosowa 
niu go na wszystkie gleby 
nawet i na gliny. Na gleby 
mocniejsze odpowiednie są 
wysokoprocentowe sole pota- 
Bowe, zaś na gleby lżejsze, 
piaszczyste lub torfiaste—-ka 
init, Naturalnie zastosowa» 


Spółdzielnią trzodę chlewną. 
Teraz to mnie jeszcze na pa 
szę nie stać, bo gospodarka 
nie jest doskonała, to ja wi- 
dzę. Ale kiedy ja zawrę kon 
trakt, to i paszę i kredyt na 
jej kupno od Państwa dosta 
nę. Do tego będę otrzymy- 
wał ulgi podatkowe i to du- 
że, jak czytałem w gazetach. 


darstwo moje stanie się wzo 
przynosito | jak będę mógł hodować trzo 


wiek uchował marnego pro- 
siaka albo krowinę. Z chwi- 
lą, gdy wejdę w porozumie- 


nie ze Spółdzielnią, 


będę 


mógł uchować więcej sztuk, 


a nawet 
w hodowli z innymi. Tylko 
żeby te kontrakty można 
było jak najprędzej zawie- 
rać. I z tym ja przyszedłem 
tu do gminy, bo teraz to mi 
ciężko i podatek wypłacić, a 


Do tej pory czło-|dę, to na czas i podatek ure- 


współzawodniczyć 


. 
guluję. 

Gospodarz repatriant Ka- 
zimierz Rogaski ze Stani- 
sławowa Lipskiego ma ra- 
cję. Kontraktowanie trzody 
chlewnej przyniesie bowiem 
nie tylko rozwój hodowli, a- 
le również podniesie docho- 
dowość gospodarstwa przez 
ulgi podatkowe i dostarcza 
nie paszy. Dlatego wszyscy 
rolnicy winni do kontrakto- 
wania trzody przystąpić. 

TASZ 


nie obydwu nawozów uzależ- |rają struktury gruzełkowa 
nione jest także w znacznym |tej, stają się łatwiej przepusz 


stopniu od uprawianej rośli- 
ny. I tak: pod okópowe, a 
więc buraki, następnie zboża, 
jak jęczmień, żyto, a także 
i len odpowiada najlepiej ka 
init. Pod ziemniaki odpowia 
dają lepiej wysokoprocento- 
we sole potasowe, Na łąki i 
prócz hezwarunkowo bę 
ziemy stosowali kainit. 
Niezbędnym składnikiem 
pokarmowym dla roślin jest 
wapno. Ilości tych składni- 
ków potrzebne do wegetacji 
rośliny przeważnie znajdują 
się w glebie. Niemniej jed- 
nak, potrzeba nawożenia gle- 
by wapnem wynika z innych 
przyczyn. Mianowicie wapno 
ma decydujący wpływ na fi- 
zyczne i chemiczne własno- 
ści gleby, zmieniając jej 
strukturę. Pod wpływem na- 
wożenia gleby wapnem, gle- 
by złewne (gliny) i nieprze 


puszczalne, kruszą si. nahia rowmi. które 


czalne, Gleby zaś zimne 
(kwaśne) pod wpływem wap 
na tracą swoją niekorzystną 
dla gospodarki chłopskiej 
właściwość. Poza tym wapno 
wpływa na przyśpieszenie 
rozkładu części organicz- 
nych, zamieniając je w próch 
nieę, oraz uruchamia nie- 
czynne naturalne zapasy fos- 
foru i potasu, 

Nawożenia wapnem można 
zaniechać jedynie na glebach 
wapiennych, wszystkie gaś 
inne gleby powinno się wap- 
nować. Na gleby ciężkie i 
kwaśne  najodpowiedniejsze 
jest wapna palone (tlenek 
wapnia) w kawałkach lub 
mielone, na gleby lżejsze wap 
no niepalone (węglan wap- 
nia lub margiel). Bardzo sku 
tecznym nawozem wapien- 
nym jest t. zw. wapno defe- 
kacyjne tj. odpadek z cuk- 
zawiera w 


W wyniku akcji podjętej 
przez Państwową Szkołę Mu- 
zyczną zmienił się skład to 
cjalny słuchaczy tej uczelni, 
Uczniowie rekrutujący się ze 
środowiska wiejskiego stano- 
wią obecnie 16 procent w sto 
sunku do ogólnej liczby stus 
chaczy Szkoły. 

Akcja wyszukiwania mło- 
dych talentów prowadzona 
będzie dalej W tym celu po 
stanowiono zorganizować egzą 
miny w szeregu miast woje- 
wódzkich, co pozwoli na 
sprawdzenie kwalifikacji wszy 
stkich tych kandydatów, któ 
rzy mieszkają w miejscowo- 
ściach odległych od stolicy. 

Prof Kurkiewicz podkreślił, 
że inicjatywa dyrekcji Pań- 
stwowej Średniej Szkoły Mu- 
zycznej i Koła PZPR przy 
Konserwatorium spotkała się 
z pełnym uznaniem į popar- 
ciem czynników państwowych. 


Redakcja odpowiada 


swoim Czyłelnikom 


Obywatelowi z Białaczewa. 
Wasz list niestety nie mo- 
żę być wykorzystany gdyż 
nie podaliście swego na- 
zwiska, a anonimów nie 
przyjmujemy. Redakcja na 
prośbę -naszego korespon= 
centa mazwiska może nie 
publikować, ale do własnej 
wiadomości te dane musi 

posiadać. 
* s % 


Ob. Sołajczyk Kazimierz 
gmina Kowiesy, gromada 
Nowe Zawady, powiat skier 
niewicki, Artykuł, który 
Was tak dotknął został nas 
desłany nam przez naszego 
korespondenta. Nie jest w 
zwyczaju redakcji podawa* 
nie tych nazwisk. Może 
natomiast obywatel raczy 
nam wytłumaczyć i wyja» 
śnić jak sprawa miała się 
faktycznie. 

Red. 


Jak i kiedy stosować nawozy sztuczne 
| 


swym składzie oprócz wap- 
nia niewielkie ilości azotu, 
kwasu fosforowego i potasu. 
, Ażeby przejść do dokład 
niejszego omówienia czasu i ` 
sposobu wysiewu nawozów 
sztucznych, należy jeszcze po 
krótce omówić potrzeby na- 
wozowe roślin. 

Uprawiane rośliny na na- 
szych glebach najczęściej wy 
magają następującego nawo- 
żenia: pszenica — azotui 
kwasu fosforowego, żyto — 
azotu i kwasu fosforowego, 
jęczmień —— azotu, potasu i 
kwasu fosforowegó, owies — 
azotu, Buraki — azotu, kwa- 
su fosforowego, potasu i 
wapna, ziemniaki — azotu i 
potasu, len i konopie — azo 
tu i potasu, motylkowe — 
wapna, kwasu fosforowego i 
potasu, tubin potasu i wresz 
tie seradela — potasu, kwa 
su fosforowego i wapna. 


|. 
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8—marca—dzień Święta Kobiet robotnice 


łódzkie uczczą pomnożeniem zespołów 


współzawodnictwa pracy 
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Zadania i prace aktywu kokiecego 


Wywiad z kierowniczką Wydz. Kobiecego Kom. Miejsk. PZPR tow. Ciesielską 
sprawozdawcze, na których orników. Partyjniaczki - dzła- 


Kierowniczka 
skiego PZPR, tow. 


panom Kobiecego Komitotu Miej- 
elska, w rozmowl sta- 
wicielką naszej redakcji omówiła zadania i aty 


prace, stoją” 


ce w chwili bieżącej przed Wydziałami Kobiecymi i ak- 
tywem kobiecym naszej agora Łodzi. D y 


Ne żniejszym w tej chwi 
li zadaniem, stojącym 


przed kierownictwem Wydzia 
łu Kobiecego mówi tow. 


Ciesielska — to prace, zmierza 


Jace do. podniesienia poziomu 
ideplogiczsego i politycznego 
nie tylko szeregowych człon- 
kiń naszej partii, ale 


Zadanie to będzie realizo- 
wane dwutorowo: drogą kur- 
sów, wykładów, seminariów 
oraz drogą samokształcenia. 
Sądzę, że w pierwszym etapie 
tych prac będziemy mogły ob 
jąć szkoleniem conajmniej ty 
siac kobiet. W pierwszym rzę 
dzie szkolenie obejmie kolek- 
tywy wydziałów kobiecych o- 
raz aktywistki Praca organi- 
zacyjna Wydziału Kobiscego 
Komitetu Łódzkiego ulegnie 
rozszerzeniu w związku z roz 
budową etatów  instruktorek 
dla pracy wśród kobiet przy 
Komitetach Dzielnicowych. 

Po zjednoczeniu obu partii 
robotniczych wzrosły liczebnie 
kadry partyjnego aktywu ko 
biecego. Podkreślić należy, że 
między dawnymi członkinia- 
mi PPS i PPR współpraca u- 
kłada się bardzo dobrze, zata 
rły się już różnice istniejące 
w technice pracy (a takie ist- 
niały), w podejściu do zagad- 
nień itp. 

W ramach Zjednoczonej 
Partii Wydziały Kobiece pra- 
cują w ścisłym  zespoleniu z 
całym aktywem partyjnym. 

Ważnym zadaniem *stojącym 
przed Wydziałami Kobiecymi 
PZPR jest troska o wysuwa- 
nie najzdolniejszych kobiet za 


Ź robotniczych kadr 
kobiecych do specjalnych za- 
wodów. Mamy mna tym polu 
poważne sukcesy i osiągnię- 
cia. Wysuwamy najlepsze dzia 


|laczki koblece do Rad Naro- 


dowych, na kierownicze sta- 
nowiska w spółdzielczości itp. 

Sprawą niezmiernie donio- 
słą jest nawiązanie jak najbliż 
szej więzi między kobietami 
pracującymi miasta - robotni- 
cami, a kobietami wiejskimi. 
W szerokim zakresie jest or- 


J ganizowama akcja objęcia w 


opiekę przez robotnice zakła- 
dów przemysłowych kobiet 
wiejskich poszczególnych gmin 
i gromad. Akcja ta opierać się 
będzie o masowe wyjazdy ko 
biet - robotnic na wieś. 

Współżycie miastą ze wsłą 
poza zbliżeniem towarzyskim 
przyniesie i konkretną pomoc 
kobietom wiejskim w formie 
usług krawieckich, gospodar- 
czych i innych. 

Ostatnio Wydział Kobiecy 
zwrócił dużą uwagę na pracę 
polityczno - uświadamiającą, 
prowadzoną przez kobiety par 
tyjniczki w ich środowisku. 
Oddziaływanie jednostki dro- 
gą rozmów, dyskusji” osobi- 
stego kontaktu jest bardzo du 
że. W tym działaniu pomocą 
kobietom partyjnym są stałe 
odprawy, pogadanki, referaty 
itp. bądź też gotowy dostar- 
czany im przez Wydział Ko- 
biecy materiał informacyjny. 

Kobiety partyjne — działa- 
czki Rad Zakładowych powin 
ny otoczyć jak największą o- 
pieką  przodownice pracy, 


żłobki i przedszkola, czuwać 


nad właściwym wydatkowa- 
niem funduszów socjalnych. 

Nie może też być pozósta- 
wiona własnemu losowi spra- 
wa działalności komitetów ro 
dzicielskich przy szkołach. Na 
leżytą rolę muszą w nich od- 
grywać reprezentanci klasy 


pracującej. Do tych zagadnień 
Wydzłał Kobiecy przywiązu- 
je wielką wagę. 

Ostatnio we wszystkich za- 
kładach pracy i 
cach odbywają się 


w dzielni- 
zebrania 


mawiane są uchwały Kongre- 
su Zjednoczeniowego i uchwa 
ły odbytego w Budapeszcie II 
Kongresu Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet. 
Dowodem wysokiego wyrobie 
nia obywatelskiego kobiet bio 
rących udział w tych zgroma 
dzeniach są uchwały, które tu 
zapadają. W rezolucjach i de 
peszach skierowanych do pre 
zydenta Bieruta kobiety zo- 
bowiązują się do szybszego 
wykonania planu trzyletnie- 


go. 

Zrozumienie założeń planu 
sześcioletniego znajduje od- 
zwierciedlenie w decyzjach 


podniesienia nie tylko ilości 
produkowanego towaru, ale i 
poprawienia jego jakości. Wiel 
ki udział kobiet we współza- 
wodnictwie pracy jest dowo- 
dem, że chcą one się znaleźć 
w pierwszych szeregach budo 
wniczych socjalizmu. 

Wydział Kobiecy Komitetu 
Łódzkiego PZPR współpracu- 
je jak najściślej z towarzysz- 
kami i towarzyszami działa- 
jącymi na terenie Ligi Ko- 
biet, Związków Zawodowych, 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego oraz Związku Sądow= 


łaczki tych związków i orga- 
nizacji biorą czynny udział we 
wszystkich pracach Wydziału 
o charakterze zarówno orga- 
nizacyjnym, jak i oświatowo- 
propagandowym. 

Wydział popiera przeprowa 
dzaną przez kobiety pracujące 
wielką akcję masowego zbie 
rania ) 
cjach skierowanych do ONZ, 
wzywających do walki o po 
kój. O popularności tej akcji 
świadczą dziesiątki tysięcy 
podpisów już zebranych. 

Dzień 8 marca zostanie ucz 
czony przez robotnice łódzkie 
poranożeniem zespołów współ 
zawodnictwa pracy. Budowa- 
nie nowych zespołów pod ha- 
slem współzawodnictwa cè- 
lem godnego uczczenia święta 
kobiet 8 marca jest w pełnym 
toku. Wyniki współzawodni- 


ctwa zostaną ogłoszone w 
dniu Święta Kobiet. 
Największe wysiłki Wy- 


dział Kobiecy poświęca pod- 
niesieniu świadomości polity- 
cznej i ideologicznej kobiet, 
członkiń partii. 


Rozmowę prze- 
prowadziła I. K. 


podpisów na rezolu- 


Kto więcej i lepiej 


Godne uczczenie Dnia Kobiet 


Katowicka L.K. wzywa dó współzawodnictwa 
w pracach organizacyjnych 


© Zbliża się Dzień Święta Ko 
biet — 8 marca. Swe święto 
kobiety polskie zdecydowały 
uczcić wzmożoną pracą. _ 
Wojewódzki Zarząd Ligi Ko 
biet w Katowicach wystąpił 
z wezwaniem do akcji współ- 
zawodnictwa © podniesienie 
poziomu pracy organizacyjnej. 
Apel kobiet śląskich podjęty 
już został przez Wojewódzkie 
Zarządy Ligi Kobiet w Kra- 
kowie. Umowa o współzawod 
nietwie obejmuje zobowiąza- 
nia, dotyczące werbunku no- 
wych członkiń, tworzenia no- 
wych kół terenowych w mie- 
ście i na wsi, popularyzowa- 
nia roli ZSRR w walce o po- 
kój i przeprowadzanie zebrań 
w sprawie pokoju I redukcji 
zbrojeń wojennych. 
Równocześnie postanowiono 
włożyć maksimum wysiłku w 
popularyzowanie wśród ko- 
biet wiejskich nstawy o ho- 
dowli trzody chlewnej i udzia 
łu w kontraktacji*żywca. Po 
stanowiono ponadto organizo 
wać szereg nowych Rad Ko- 
biecych i wzmóc ich kontro- 
lę nad wydatkowaniem fundu 
szów socjalnych,  żłobkami, 


przedszkolami, zakładami wy- 
chowawczymi. 

We wszystkich kołach Li- 
gi Kobiet przeprowadza się po 
gadanki o drugim Kongresie 
Światowej Demokratyczne 
Federacji Kobi i 

Ramami współzawodnictwa 
została objęta także praca o= 
światowa, prowadzona wśród 
najszerszych mas kobiecych, 
budowa nowych świetlic oraz 
uaktywnianie kobiet w pra- 
cy spółdzielczej, samorżądo- 
wej i innych. W związku z za 
wartą umową o współzawod- 
nictwie w Krakowie 
się w tych dniach konferen- 
cja aktywistek Ligi Kobiet, 
na której nakreślono plan í 
rozdzielono prace związane 
z wypełnieniem zadań obję- 
tych umową o współzawońdni- 
ctwie między Zarządem Ligi 
Kobiet w Krakowie t Zarzą= 
dem Ligi Kobiet w Katowi- 
cach. Można nie wąfpić, że or 
ganizacje Ligi Kobiet w Ło- 
dzi i w województwie łódz- 
kim — jedne z najstarszych 
w kraju, nie dadzą sie zdy- 
stansować w tym  szlachet- 
nym współzawodnictwie. 


Pokaz dorobku nauki i pracy 
Wystawa szkoleniowa Ligi Kobiet w Warszawie 


Przy wejściu na wystawę Li 
gi Kobiet w Warszawie pierw 
sze co od razu wprowadza 
zwiedzającego w miły nastrój 
— to bogactwo barw i świa- 
tła. 

Jeśli zwiedzającą jest kobie 
ta — a tych przychodzi naj- 
więcej (chociaż licznie przy- 
bywają tu również meżcżyźni) 
to już za chwilę nie może o- 
dejść od stóiska z konfekcją 
damską. Te suknie, bluzeczki, 
a zwłaszcza bielizna — to śli 
czne, kolorowe cacuszką, Aż 
trudno uwierzyć, że mogły to 
stworzyć ręce uczące się do- 
piero fachu. 


mi a ij LA ŻAK RY ARK 


Ten sam zachwyt wywołują |dają ładnie w słońcu, ale fla 


prześliczne i pomysłowe ożdo|jszka dla 


by, jak paski, kołnierzyki, róż 
nego rodzaju „wieszonka* do 
sukien — wykonane zs skóry 
i filcu. Skóra rybia, z której 
wykonano torby, paski I buci 
ki — bardzo dobrze udaje skó 
rę jaszczurki. 

Jeżeli się już popełniło ten 
błąd, że zaczęło się zwiedzać 
wystawę od konfekcji i galan 
terii, to znacznie mniejsze za 
interesowanie budzą wyroby 
ze słomy. Olbrzymie bufy z 
plecionej słomy są na pewno 


ciepłe a więc praktyczne, lek 
kie kapelusze zapewne wyglą 


Na załączonych dziś rysun-|konać by go należało z tkar.i- 


kach przedstawiamy naszym 
Czytelniczkom modele: pla- 


ny nie nazbyt grubej — od- 
powiednią na ten cel byłaby 


szcza, kostiumu, sukienki i mo |gabardina. Palto z tkaniny tej 


dnych sweterków. 


wykonane, pozbawione weł- 


Płaszcz wykonany jest z cie |nianej podpinki mogło by być ać à 
mno szarej tkaniny wełnia- |noszone i w czasie cleplej-|na rysunku sukienki potrzeba 
mej. Oznacza się reglanowymijszych dni wiosny, a nawet la- 
rękawami i zapinany jest na|tem. 


kryto umieszczone guziki Wy Na nuszycie uwidocznionej|składa sie z sześciu klinów klo 


E RAAE ESA 


275 cm. wełenki podwójnej 
szerokości. Spódnica tej sukni 


|szowych, bluzka wyposażona 


w. trzyćwierciowy rękaw jest 


wykończona jasnym 
rzem 1 mankietami. 


kałnie- 


Załączony model kostiumu 


to ubiór już wiosenny. Uszyty 
jest z ciemno brązowej tkani 


ny wełnianej. Marynarka 
dwurzędowa o kroju męskim, 
spódnica prosta, poszerzona 


na bokach, krytymi fałdami. 


Tej zimy modne są żakieci- 
ki wełniane, noszone na swe- 
terki. Obie te sztuki dzianiny 
wykonane są z jednakowej 
wełny i jednakowym ście- 
giem, Całość zademonstrowa- 
ną na fotografii każda z ko- 


biet może wykonać własnorę- 
cznie i to jak maiprostszym 


ściegiem. 


dziecka, opleciona 
słomą budzi nieufność — jak 
sprawdzić czy czysta, jeżeli do 
środka zajrzeć nie można? 


Dział sztucznych kwiatów, 
umieszczonych na drewnianej 
kracie tworzy przemiły widok 
łudząc pełnią lata. Są napraw 
de bardzo ładne i artystycznie 
wykonane, ale trudno mi h- 
ło sobie wyobrazić, co bym 
zrobiła z taką piękną gałąz- 
ką, gdyby mnie nagle nią ob- 
darowano? Gdzie bym ten 
kwiatek mogła przypiąć 1 
gdzieby go przypięły moje zna 
iome? 


Bardzo ciekawe 1 pomysło- 
we są sprzęty dla dzieci, gdzie 
najzwyklejszy stołek, dzięki 
maleńkim drewnianym kółecz 
kom — po przewróceniu go 
do góry nogami — staje się 
autobusem, parowozem, ko- 
niem lub okrętem, zależnie od 
chęci i wyobraźni dziecka. 


Uwagę przyciąga drewnia- 
ny fotelik, który odpowiednio 
postawiony, staje się wygodną 
szafeczką na zabawki i książ- 
ki. W ogóle dział dziecinny. 
jest bogaty i w zabawki i w 
ubranka. 


Są jeszcze i guziki, ale pa- 
nieważ zwiedzająca nie lubi 
męczyć oczu tak drobnym: 
przedmiotami. więc trudno m; 
powiedzieć. czy są ładne, na 


pewno bardzo praktyczne- 1 
potrzebne. aż 

Wystawa urządzona jest. z 
artystycznym smakiem. Cyfry 
ilustrujące pracę Ligi Kobiet 
„w dziedzinie szkolenia zawo= 
dowego budzą duży optymizm. 

I tak w roku 1947-48 prze- 
szkolono tj. przysposobiono 
do wykonywania zawodu ©- 
koło 15.000 kobiet na terenie 
całego kraju. 

Przeszkolone kobiety zatru- 
dnione zostają przeważnie w 
spółdzielniach pracy, częścio- 
wo w przedsiebiorstwach pań 
stwowych, lub w pracowniach 
prowadzonych przez Ligę Ko 
biet. 

Szkoląc kobiety w zawo” 
dach różnego rodzaju jak wy 
roby z wikliny. blachy. drze- 
wa, słomy i szkła dowiedzio- 
no, że kobieta nadaje się nie 
tylko do igły, ale również do- 
brze może spełniać pracę, któ 
re do niedawna przeznaczone 
były wyłącznie dla mężczy- 
zny. 

Podkreślić tu należy donio- 
słą pracę wychowawczą Ligi. 
gdyż kobiety szkolone na kur 
sach przysposobienia zawodo= 
wego, otrzymują odpowiednie 
uświadomienie społeczne, pod 
noszą swój poziom kulturalny 
i zdobywają oświatę ogólną. 

Na rok 1949 przewidziane 
iest przysposobienie do zawo 


a 


| lu minimum 25.000 kobiet, 


Pole nowych wysiłków 


Dziewczęta wiejskie-traktorzystkami 


zadowoleniem należy 
stwierdzić, że kobiety coraz 
bardziej garną się masowo da 
szeregu zawodów do niedaw- 
na zupełnie im obcych. Ostat 
nio w akcji szkolenia, prowa 
dzonej przez Techniczną Ob- 
sługę Rolnictwa biorą udział 
obok młodzieży męskiej ze 
wsi i dziewczęta wiejskie. Na 
kursie kierowców  traktoro- 
wych, który odbył się 
w  Lemborku, przeszkolenie 
przeszły Stefania Rudnicka, 
Klara  Kasprzycka i Zo- 
fia Timochina. Wszystkie no- 
wowyuczorne traktorzystki 


pochodzą ze wsi. Podkreślić | przed kobietami wiejskimi 


orzy tym należy, $e dziewcze 


ta fe w czasie kursu nie wle 
kły sie w szarym ogonie ucz- 
niów. Zofia Timochina ukoń- 
czyła nawet kurs z wynikiem 
bardzo dobrym. Wierzyć na- 
leży. że w Ślady tych pierw= 
szych wiejskich „emaneypan- 
tek“ pójdą cznie I inne dzie 
wczęta. 

Zawód traktorzystki ma bo 
wiem w tej chwili dużą przy 
szłość przed sobą. Wchodzimy 
w okres, gdy rolnikowi zosta 
ły przez, państwo oddane do 
użytku wszystkie maszyny rol 
nicze. 

Pole do mowej pracy stał 


og 


tworem. 


odbyla, 


z 


i 


Wędrówka 
po województwie 


+. KONSTANTYNÓW 

W Konstantynowie budu- 
je się reprezentacyjną szko- 
łę podstawową, Duży gmach 
szkoły ma być wyposażony 
w nowoczesne urządzenia i 
ma zaspokoić całkowicie po 
trzeby szkolnictwa na tym 
terenie. 

Budowę szkoły rozpoczęto 
w roku 1948, Początkowo by 
ły trudności z otrzymaniem 
budulca i prace postępowa 
ły powoli naprzód, — teraz 
jest już znacznie lepiej pod 
tym względem. Obecnie 
wstawia się drzwi i okna, 
a w najbliższym czasie roz- 
poczną się prace wodocią- 
gowe, kanalizacyjne i insta- 
lacyjne. 

Szkoła będzie wyposażo- 
na w centralna ogrzewanie. 
Istnieją plany dobudowy 
reprezentacyjnej sali rekre- 
acyjnej. Przy szkole ma po- 
wstać dom, w którym za- 
mieszka nauczycielstwo. 

Koszty budowy pokrywa 
Ministerstwo Odbudowy, 
Kuratorium i Zarząd Miej- 


ski. 
ŁĘCZYCĄ 

Na terenie powiatu łęczy» 
ckiego siecią bibliotek obję 
te są już wszystkie gminy 
wiejskie i miejskie. Projek- 
tuje się jeszcze znaczne po- 
większenia ilości punktów 
bibliotecznych na wsiach. 

Biblioteka Powiatowa w 


: Łęczycy, licząca 7 tys. to- 


mów, otwiera 25 nowych 
punktów bibliotecznych, za- 
silając je swoimi książka- 
mi, 
Do listopada — oprócz 
biblioteki w Łęczycy istnia 
ły dwie gminne bilioteki w 
Piątku i Topoli oraz jedna 
miejska — w Ozorkowie. Od 
tego czasu założono biblio- 
teki w pozostałych 13 gmi- 
nach wiejskich i 2 miej- 
kich. Gminy te otrzymały z 
dotacji Rady Państwa księ 
gozbiory liczące po 600 to- 
mów każdy. 30 punktów bi- 
bliotecznych uruchomiło bi 
bliateki gminne ze swoich 
księgozbiorów. 

Obecnie projektuje się po 
większenie punktów biblio- 
tecznych do 120. Przy każ- 
dej gminie otwierane są 
świetlice i tworzą się ze- 
społy czytelnicze, mające 
na celu propagowanie czy- 
telnictwa. wśród ludności 
wiejskiej.  Doniosłą akcja 
upowszechnienia książki na 
wsi kieruje Komisja Oświa- 
towa w Łęczycy. 


Nowy szpital powiatowy 


stanie w Łowiczu 


Lecznictwo w powiecie 
łowickim nie stoi na właści 
wym poziomie. Powiat ło- 
wicki posiada zaledwie 165 
ióżek szpitalnych (115 w 
Łowiczu i 50 w Głownie). 
Toteż w ukończeniu budo- 
wy nowego obszernego szpi- 
tala powiatowego w Łowi- 
czu zainteresowana jest cała 
ludność. 

Dla ukończenia tej budo 
wy w roku bieżącym, po- 
trzebne są 38 miliony zł. 
Na pokrycie tej sumy z flo 
tacji Rady Państwa prze- 
znaczono 10. miln. zł, z Fun 
duszu Samorządowego 7 mi- 


Zjazd starostów 


i przewodniczących Powiatowych Rad Narodowych 


3 i W sali konferencyjnej U-jwództwa. Zostały na niej 
(skarbnik), oraz dr Henryk| Wysokie poczucie obywa- rzędu Wojewódzkiego w Łóojomówione między innymi 
Sierakowski, burmistrz Zyg jtelskie ludności powiatu ło dzi odbyła się przy udziale |takie zagadnienia, jak spra 
münt Błaszczyk i Dyrektor |wickiego daje rękojmię, że przewodniczącego Wojewódz |wa ochotniczej rekrutacji 
Władysław Bieda. dzięki ofiarności społeczeń- kiej Rady Narodowej oraz |chłepów bezrelnych i mało- 
Przewodnictwo Sekcji Fi-istwa nowy Szpital Powiato- wojewody łódzkiego konfe-|rołnych na wyjazd na Zie- 
nansowej powierzono dyrek|jwy w Łowiczu będzie na rencja starostów i przewod |mie Zachodnie, sprawa wła- 
torowi KKO A. -Niedziejskie [jesieni rb. gotów do przyję- niczących Powiatowych Rad |ściwej gospodarki rolnej 
mu, a przewodnictwo Sek- cia tych - chorych, którzy Narodowych. oraz zalesienia nieużytków 
cji Propagandowej prezeso-;dzisiaj z poje miejsca nie |. Konferencja była opi itp. 
wi Pow. Rady' Narodowej |znajdują właściwej opieki cona aktualnym zagadnie- ; ; 
Janowi Gołębiowskiemu. lekarskiej. (O.H.) |niom rolnym naszego woje- Mad P E 


Ośrodek Zdrowia w keezyeyiccoecis 


więcej czasu na zjeździe po- 
dobrze spełnia swoje zadania 


| 


lionów zł. Na brakujące 16 
miln. zł muszą być znale- 
zione fundusze z ofiar pub- 
licznych i w tym celu po- 
wstał z inicjatywy Wicemi- 
nistra Zdrowia Komitet Bu 
dowy Szpitala w Łowiczu. 
który ukonstytuował się i 
rozpoczął w ubiegłym tygod 
niu swą działalność. 

Do Prezydium Komitetu 


Specjalistyczny _ Ośrodek | 
Zdrowia w Łęczycy cieszy | 
się coraz wiekszym zaufa- 
niem mieszkańców miasta. 
Ośrodek prowadzi przychod 
nie: weneryczną, grużliczą 
ze stacją odmową, jagliczą, 
stację opieki nad matką i 
dzieckiem oraz przychodnię 
dla dzieci szkolnych. 

Rok 1948 przyniósł znacz- 
weszli: dr Jan Kaczorow-ine poprawy w dziedzinie 
ski (przewodniczący). staro- |lecznictwa na tym terenie. 
sta powiatowy Jan Giziński. Jest już trzech lekarzy, trzy 


święcono właściwemu prze- 
prowadzeniu kontraktów w 
zakresie produkcji rolnej i. 
hodowlanej. Starostowie, ja- 
ko odpowiedzialni za wyni- 

ni, Wartkowicach i Piątku. 

wioną przychodpię „W“. Przy każdym Ośrodku ma 

Ośrodek przyjmuje dzien-|obecnie powstać izba poro- 

nie 40 — 50 chorych Wszy |dowa. 

stkie porady są bezpłatne.| Od 10-go stycznia prze- 
W bieżącym roku ma być|prowadzane są szczepienia 
jeszcze sprowadzony aparat |pnrzeciwarużlicze w całym 
rentgenowski. W  nianach |powiecie. Wielkim uspraw- 
leży budowa dużego gmachu |nieniem służby zdrowia jest 
Ośrodka Zdrowia. uruchomienie karetki sani-. 
W powiecie istnieje sześć |tarnej dla przewozu  cho- 
okręgowych Ośrodków Zdro|rych. Karetka została zaku- 
wia, również dobrze wypo-|piona kosztem 1 miln. zł. 
sażonych. "Ośrodki te znaj- |przez Łęczycką Powiatową 


nie mleczną, dohrze posta-| 


Kazimierz Kaperski (sekre- |pielęgniarki, otworzona ga- 
tarz), Bolesław  Rudecki binet światłoleczniczy, kuch 


Nasz korespondent fabryczna pisze 
z EWY W YE WA roe 


Szefostwo nad wsią M 


objęła Rada Zakładowa PZPW Nr 29 


W ramach  prowadzonej| W pierwszym rzędzie u- 
obecnie akcji nawiązania ści- chwalono zorganizować w 
słego kontaktu z wsią i roz- |Marianówce świetlicę wraz z 
toczenia nad nią  opieki|czytelnią, a ponadto urzą- 
przez robotników  fabrycz-|dzać odczyty i pogadanki z 
nych, szefostwo nad wsią jzakresu zagadnień politycz- 
Marianówka koło Rawy Maz, |nych, kulturalno-oświato- 
objęła Rada Zakładowa w|wych i racjonalnego prowa- 


PZPW 29. dzenia gospodarstw wiej- 
W eelu opracowania planu |skich. . 
współpracy na najbliższą| Kierownictwo Świetlicy zo- 


Idęhicach, Grahowie, 


duja się w Ozorkowie, Pod Rade Narodową — Wydział 
Wito- |Powiatowy i przekazana 
dnia l1-go stycznia br. do 
użytku miasta i powiatu. 
Karetka znajduje się przy 
Szpitalu Powiatowym w Łę 
czycy i wzywać ja "można 
osobiście lub telefonicznie 
na nr. 20. 

Miasto otacza obieką Ośro 
ły dotychczas na normalny |dek Zdrowia doceniając 
przebieg procesów produk- |wielkie znaczenie, jakie po- 
cyjnych. Przeprowadzone |siada on dla podniesienia 
ostatnio próby wskazują na |zdrowotności ma terenie Łe- 
to, że wszelkie przeszkody |czycy i powiatu. J: 
niebawem zostaną usunięte 
tak, że plan w lutym zosta- 
nie wykonany z nadwyżką. 


MĘŻOWIE ZAUFANIA 
Kwestia podniesienia pro- 


arianówka 


Powiatowa Rada WF i 


stali poinstruowani 


ki tej akcji w terenie. zo- 
oadnoś- 
nie właściwego wykonania 
wszystkich zarządzeń doty- 


czących kontraktacji, 


Konferencja ta przyczyni 
się bezsprzecznie do usunie- 
cia wielu niedociągnięć i za 
pewni naszemu  rolnictwu 
właściwe opracowanie wie- 
lu zagadnień lokalnych. 

(w.) 


Brak wody 


w Skierniewicach 


Skierniewice cierpią ną 
brak wody. Mieszkańcy do- 
mów, pozbawionych studni, 
zmuszeni są wodę kupować. 
Sytuacja ta się nie zmieniła, 
mimo że ukończono już pra- . 
ce nad budową wodociągów. 
Mieszkańcy Skierniewic 
slusznie dopytują się, kiedy 
ten stan się zmieni, 


Ośrodek Kultury Fizycznej 


powstaje wQOpoczZNIE 


rowi Kultury Fizycznej 


przyszłość z chłopami mało 
i średniorolnymi wsi Maria- 
nówka z` inicjatywy Rady 
Zakładowej odbyło się w 
PZPW nr 29 zebranie przed- 
stawicieli kół PZPR, Ligi Ko 
biet, ZMP i przedstawicieli 
świetlicy. 

Zębraniu przewodniczył 
taw. Olczyk, który wskazał 
na konieczność wzięcia jak 
najliczniejszego udziału w 
tej akcji przez robotników fa 
bryki. Zebrani odnieśli się 
pozytywnie do wywodów 
przewodniczącego i mgłosili 
akces do współpracy. s 


bowiązało się zorganizować 
zespół teatralny, chór i wy- 
posażyć świetlicę w różne 

Pierwszym krokiem do na 
wiązania kontaktu będzie wy 
jazd delegacji robotników z 
PZPW nr 29, która na miej- 
seu omówi z przedstawiciela- 
mi wsi Marianówka szozegó- 
ty współpracy. 


PW w Opocznie przystąpiła |prof. Banaszkowi. 

dem jakościowym, jak i iloś-|do organizacji w sali gim-| Sprzęt dla sportu zimowe 
ciowym nie schodzi z porząd |nastycznej Szkoły Podsta- go został już oddany do użyt 
ku dziennego wszystkich ze-|wowej nr 1 Powiatowego |ku, pozostały zostanie zaku- 
brań, odpraw i posiedzeń Ra|Ośrodka Kultury Fizycznej | piony. 

dy Zakładowej, Dyrekcji fa-|z siedzibą w Opocznie. Or-| Młodzież wita nową pla- 
bryki i Kół Partyjnych! ganizację ośrodka pawierza- |cówkę z uznaniem. i 

( 


Ostatnie Rada Zakładowa, no Powiatowemu Inspekto-] 
aby usprawnić produkcję, K k ani i 4 k 
wybrała spośród załogi 30.4 |NONtraktacja rzepaku i buraków cukrowych 
mężów zaufania i nałożyła| Zasadniczą cechą planujki cukrowe, ziemniaki prze 
ZEBRANTE soraya na nich obowiązek stałego wiosennej akcji siewnej dla mysłowe i konsumcyjne, rze 
w Sza se e oy s się prowadzenia ścisłej kontroli | W0]. łódzkiego jest szerokie |pak, „groch, cebulę fasolę 
zebranie Koła E land produkcją i wststywa- wykorzystanie sieci ośrod- |oraz jęczmień browarniany. 
którym referat „O znaczeniu . ków maszynowych, stasowa| M. in. około 23 tys. gospo- 


dukcji zarówno pod wzglę- 


DYWANY OPANOWANY | tow. Chornich. 


Zióż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


Dyrektor techniczny tow. 


organizacji ZMP“ wygłosił |nia winnych za jej obniżanie. | nie pomoty sąsiedzkiej oraz 


Sumienne wykonywanie planowe ujęcie produkcji 
ów przez mężów za "oŚlinnej drogą kontraktacji. 


darstw mało i średniorol= 
nych woj. łódzkiego wyra- 


zawarcia umów 


obowiązk: 
ufania niewątpliwie da dobre 
rezultaty. 

Kazimierz Kincel 


Szymański omówił produk- 
cję w bieżącym miesiącu. 
Wymienił om szereg przy- 
czyn, które ujemnie wpływa- 


W planach kontraktacji zito chęć 


roślin przemysłowych prze- plantacyjnych na uprawe 
widziane jest zawarcie u-|buraków cukrowych, a 1.100 
mów płantacyjnych na bura| — na uprawy rzepaku. 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Szepczaąc żałosnym głosem te pieszczotliwe słowa, z 
obłędnym wyrazem twarzy, ciężkim, automatycznym kro- 
kiem skierował się do szopy, gdzie Aldenowa przyrządzała 
jakieś lepsze potrawy na jutrzejszą niedzielę. Skoro jed- 
nak stanał przed drzwiami, zatrzymał się, nie mając od- 
wagi wejść, jak człowiek, który dojrzał w glebi swej duszy 
cały patos i beznądziejność ludzkiego losu wobec niezłom- 
nych, nieugiętych i niewytłumaczonych poteg Życia. 

Aldenowa zwróciła oczy ku drzwiom i na widok zmie- 
niomej twarzy męża opuściła ręce bezwładnie, a z oczu jej 
znikł zwykły spokój i znużenie. 

=» Tytus! co się stało? Mów, na miłość boską! 

Podniesione ręce, wpółotwarte usta, jakieś dziwne 
skupienie ma twarzy, szeroko otwarte oczy i tylko jedno 
słowo: 

— Roberta... 

— Co jej się stało? Co się stało? 
stało? 

Milczenie. Dziwne skręty warg, rąk, oczu. Potem: 

— (imarła!.. Została... została utopiona.. — padlo 
z ust jego, gdy bezwładnie osuwał się na ławę. 

Aldenowa stala przez sekundę nieruchomo, jakby nie 
rozumiejąc, lecz nagle w milczeniu upadła na podłogę, a 
Tyfus patrząc na nią kiwał tylko głową, jakby mówiąc: 

— Tak. Tak musiało być. Niech choć na chwilę zapo- 
mni o tym. | 

Wstał zwolna. podszedł ku niej, ukląkł I próbował lą 
unieść, potem wyszedł powoli i zbliżył się do Masona, któ- 
ry, siedząc na połamanych stopniach ganku, w blasku za- 


Tytus?.. co jej się 


— wOMEWNIW "URUK = A AM" 


chodzącego słońca przyglądał się całej nędzy tego gospodar- 
stwa. Żal mu się zrobiło, że wniósł do tego domu jeszcze 
większą troskę, jakkolwiek sprawa ta była osobiście dla 
niego korzystna. Ujrzawszy Aldena we drzwiach szopy Zęr- 
wał się i poszedł ku niemu, a rzuciwszy okiem na omdla- 
łą kobietę zauważył, że jest równie drobna i delikatna, 
jak jej córka. ó a 

Wziął ją w swe silne ramiona i zaniósł przez jadalnię 
do tak zwanego saloniku. Zbadał jej puls i pobiegł po wo- 
dg, rozglądając się po drodze, czy nie zobaczy jeszcze ko- 
go — syna, córki, sąsiada, kogo bądź jednym słowem. Niko- 
go jednak nie było, więc powrócił z wodą i spryskał twarz 
i ręce Aldennwej. 

— Czy jest tu gdzie blisko doktór? — zapytał Tytusa, 
który kięczał przy żonie. 

— Jest w Biliz doktór Crane. 

— Czy pan ma... czy jest gdzie blisko telefon? 

— U państwa Wilcox. Stamtąd Roberta często telefo- 
nowała. x 

— Niech pan tu pozostanie. Zaraz powrócę. 

Wrócił istotnie. zaraz po zawezwaniu doktora i przy- 
prowadził ze sobą panią Wilcox i jej córkę. Przyszło też 
więcej sąsiadów, przyszedł 1 doktór Crane, którego: Mason 
zapytał, czy można będzie jeszcze dziś wybadać Aldenową 
o szczegóły, dotyczące tej dziwnej, tajemniczej sprawy, któ- 
ra go tu przywiodia. Doktór Crane zaopiniował, że lepiej 
nawet bedzie dzisiaj fo wszystko omówić, 

Dzięki życzliwym staraniom obecnych Aldenowa od- 
zyskała wreszcie przytomność i mogła. wysłuchać ostrożnie 
podanej wiadomości, Musiała potem odpowiedzieć na pyta- 
nie, co mogły oznaczać tajemnicze słowa w liście Roberty. 

Aldenowa, poza Cilydem Griflithsem, o nikim wiecej 
nie wiedziała. Był to bratanek bogatego Samuela Griffithsa 
z Lycurgus, u którego Clyde miał stanowisko szefa Oddzia- 
łu, w którym pracowała Roberta; 

Ami iednak rodzice npieszczesnej dziewczyny. ani nroku- 


ratór nie byli zdolni przypuścić, żeby bratanek tak znanego 
człówieka mógł dopuścić się zbrodni. Dlaczego? 

Prokurator Mason dowiedziawszy się jednak o tym, za- 
myślił się głęboko. Taka wielka różnica socjalna między tą 
dziewczyną a.bratankiem Griffithsów.. Czyż to takie nie- 
możliwe? Zupełnie nawet prawdopodobne, że taki młodzie- 
niec o zapewnionej pozycji chcłał się równie dobrze bawić, 
jak każdy inny, a że Roberta była przystojna, nie więc 
dziwnego, że zwrócił na nią uwagę. Pracowała przecież w 
jego oddziale.. była uboga.. Dowiedział się Mason przy tym 
od Heita, że Roberta, jakkolwiek wyzlądała bardzo niewin= 
nie, nie zawahała się jednak przed zamieszkaniem wepólnie 
w jednym pokoju z mężczyzną przed zawarciem ślubu. 
Czyż nie w ten sposób młodzi, bogaci ludzie uwodđzą ubogie 
dziewczęta? Sam prokurator zbyt wiele przęszedł w życiu, 
I ną zbyt wiele brzydkich patrzał postepków, żeby nie mógł 
uwierzyć w winę takiego rozpanoszonego eleganta, Ileż 
nikczemności fest w ich Świecie! Jakaż obojętność na nie- 
dole bliżniego! A ci oto rodzice wierzą święcie w niewin- 
ność i cnofę swej córki! 

Z dalszych pwtań dowiedział się, że Aldenowa nie wi- 
działa nigdy tego młodzieńca, a nie słyszała o nikim in- 
nym. 

Nic już więcej oboje małżonkowie nie mieli do powie- 
dzenia prócz tego, że Roberta przyjechawszy teraz do nich, 
nie czuła się dobrze i bardzo wiele odpoczywała, Pisywała 
również bardzo dużo listów, które odrazu oddawała listono= 
szowi albo wkładała do przydrążnej skrzynki. Rodzice nie 
mieli pojęcia, do kogo były adresbwane, przyszło jednak na 
myśl Masonowi, że urzędnik na poczcje będzie wiedział. 
Przez cały czas pobytu u nich uszyła sobie parę sukien, 
zdaje się, ża cztery. W ostatnich czasach chodziła często 
do telefonu. wołana przez niejakiego Bakera, jak to stwier- 
dził pan Wilcox. Wyjeżdżając zaś, wzieła ze sobą bardzo 
R ay: a które ze sobą przywiozła: mały 
sulerek I walizkę, Kuferek oddała na bagaż kt 
stacji, ojciec nie wiedział M SASZ 


. 
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ZESBGS TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
i WOJSKA POLSKIEGO 
$ w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 18,45 


układzie i 
Schillera. 


nierza ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz, 
farga E. Pietrowa 
kojn**, 

Kasa czynna od 12ej, tal. 
123-0%% 

Teatr Powszechny 

Codziennie v godz MI5 — 
(w niedziołę i święta dwa! nrzed 
stm unia o godz. 18 i 19.15) 
sztuki Michała Bafuckiego pt. 
„Klub Kawalerów'*, 

Teatr Komedii Muzycznej 

„LUTNIA* 

Codziennie o godz. 19.15 ope- 

retka Straussa „Baron Cygań- 


X 
ski'". 


Teatr Lalek „ARLEKIN* 
Łódź, Piotrkowska 152, 
telefon 258-99. 
Cadziennia prócz peniedział. 
ków o godzinie 17.ejj „DWA 
MICTAŁY I ŚWIAT /CAŁY'* 

Franta. 
W niedzielę i Święta dwa wi- 
doryjska o i5.tej iyl7=tej, 
Kasa czynna od (godz. 10.ej. 


„MELODRAME* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka: Arthura Millera pt. 
„Symowie” w przekładzie t re- 
żyseńi Rwszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSŃ* 
Tranqutta|1 tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
4 swięta o 1851 43.30 arcywe- 
səla komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. Wẹ- 
gurnem, Zniżki ważne. 
Kasa czynna od godz. 10 ra- 
nn bez przerwy — tel. 272-70. 


TRATR KUKIELEK RTPD A 
ui. Nawrot 27 —itel. 160.07 


Codziennie prócz  poniedział- 
ków n godz. 9.ej dla szkół „Pi- 
nokia W każdą, niedzielę i 
świeta o godz. 12æj „Historia 
caja o niebieskich! migdałach'* 
— widowisko otwsste. - 

Kasa czynna od/ godz. 10-ej 
rano. 


Generalissimusa 


AVRIA — u. 
"Stalina Nr. 1 
„Sen o Miłości'*, 
godz 16, 18, 20; w 'niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 18. 


BYŁTYK — ul. Narutowicza 
Nr. 30. 
„Skarb! 
godzi 12,30, 16, 180, 21, 


w niedz, poranek 11,30 
film dozwolony od Jat 14. 

BAJKA — ul. Franciszkańska 
Nr, 21. 

„Zwarjowane lośnisko** 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży, 

GDYNTA — ul. 
Nr 2 
„Program Aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr. 7“ 
godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20/3-21. 

HEL (dla młodzieży) — al. 
Legionów 2 — 4 
„Wilki Morskie'* 
godz. 16, 17,30, 18, 20,30 w 
niedz. 13, 14.30 

MUZA — Ruda Pabianicka % 
„Pieśń Tajgi'" 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

POLONIA — ul. Piotrkowska 
Nr. 67. 

„Skarh** 

godz. 13,30, 16, 18,30, 21, w 
niedz, poranek godz. 11.30 
film dozwolony od lat 14. 

PRZEDWTOŚNIE — ul. 
romskiego Nr. 74 — 76. 
„Dzwonnik x Notre  Dame'* 
godz. 15,30, 18, 20,80, w nie- 
dzielę 18 
film dozwolony od lat 16. 

ROROVNIK — ul. Kilińskiego 
Nr. 178. 

„Dwaj Panowie F** 

godz. 16,80, 18,30, 20,30, 
niedz. 14,30 

film dozwolony od lat 16. 

LIMA — ul Rzgowska Nr. 
„Dzieci Kpt. Granta'* 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 

film dozwolony dla młodzie. 


ty. 


Daszyńskiego 


Że- 


w 


T 
4 


PA 


„Gody Wa. 
selne'* — widowłsko ludowe w 


reżyerh Leona 
Teatr Kameralny Domu Sot. 


18,15 komediw 
„Wyspa po- 


ETA A. 


radzieckich. 


tury Fizycznej i Sportu przy 


przyjechać do nas. 


keiści polscy udadzą się do 


Hos kamadyjski jest w 
ZSRR sportem stosunko- 
wo młodym, W Związku Ra- 
dzieckim zaczęto go uprawiać 


Jutro w Łodzi odbędzie się 
mecz pływacki pomiędzy kom- 
binowanym zespołem Filmowca 
i YMCA a mistrzem Polski 
robotniczym klubam sporto. 


liga koszykowa 
Dzisiaj grają 
AZS (Warszawa) - YMCA 


Po wizycie kolejarzy poz- 
mańskich ZZK dzisiaj i w nie- 
dzielę nasze zespoły ligi ko- 
szykowej goszczą w Łodzi ze- 
spół akademików: stołecznych, 
Dzisiaj zmierzy się z nimi 
YMCA, natomiast w niedzie- 
lẹ AZS będzie miał za prze- 
ciwnika drużynę TUR. 
Faworytami są zespoły miej- 
SCOWE, i i 
"PZPN PETAD OESE WY u EEES 


12,04 Wiadomości  południo. 
we. 12,20 „Koncert solistów, 
1245 Audycja dla wsi. 13,00 
PRZERWA, 1430 (Ł) Z pra- 
sy. Si (Ł) Kwadrans lekkich 
piosene rosyjskich 
14,55 (Ł) Skrzynka ŁUK eh 
(Ł) Komunikaty. 15,10 (Z) 
„Chłopcy z ulie miasta“, 15,25 
(%) Chwila muzyki. 15,30 „Ba. 
śnie o stalowym jeżu'', 16,00 
DZIENNIK. 16,30 Pogadanka 
sportowa dla młodzieży, 16,45 
„Przy  sobocie po robocie'*. 
17,45 Audycja dla _ świetlie 
wiejskich. 18,00 Lekcja języka 
rosyjskiego. 18,15 Melodie ta. 
neczna'*. 18,45 Aqdycja Ko. 
misji Centralnej Zw. Zawodo- 
wych. 19,00 Wieczór Mickiewi. 


czowski. 19,30 Recital forte- 
pianowy. 20,00 DZIENNIK. 
20,50 „Ofensywa, która przy- 


niosła wolność'*. 21,00 Koncert. 
21,45 „Statki zapóźnione i sta" 
ki przepadłe* — opowiadanit 
J. Conrada. 22,00 „Karnawal 
Robotniczy'*. 23,00 Ostatnie 
wiadomości. 23,10 Dalszy ciąg 
„Karn. Rob.''. 23,40 Muzyka 


REKORD — 


"godz, 18, 20, w niedz. 16. 
film niedozwolony dla mto- 
dzieży, 

STYLOWY (dła młodzieży)-— 
ul. Kilińskiego Nr. 123 
„Konik Garbusek'* 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 


„Siotra lokaja'* 

godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 

film dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — al Piotrkowska 

Nr. 108: 

„Cygański Tabor** 

godz. 17, 19, 21, w niedz 15 


film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

TATRY — ul. Sienkiewicza 
Nr. 40, 
„Sopy“ 


godz 16, 18, 20 w niedz. 14 
film dozwolon7 dle młodzieży. 
4D-032508 


W. odpowiedzi Wszechaw iązkowy Komitet dla Spraw Kul 


domił GUKF, że z powodń roz-grywanych obecnie mistrzostw 
hokejowych Związku Radziec- kiego, żadna z drużyn nie może 


Wszechzwiązkowy Komitet dla Spraw Kultury Fizycznej 
I Sportu przy Radzie Ministrów ZSRR zaprasza natomiast eki- 
pe hokeistów polskich na dwu tygodniowy pobyt w Moskwie, 
celem rozegrania kilku spotkań z najlepszymi drużynami ra- 
dzieckimi, biorącymi udział w mistrzostwach. 

Zaproszenie zostało przyjęte i w najbliższych dniach ho- 


Termin wyjazdu i skład ekipy nie został jeszcze ustalony. 


dopiero od r. 1946 i w tym ra-| 


Jutro spotykamy 
na basenie łódzkiej YMCA 


lekka. 24,00 D. c. „Karn, Rob. i Aózefowiez. 
| ESTEE "IDĘ TO BONY W 7 17 APO IAR OW 


ŚWIT —Bałucki Rynek Nr. 5.|. 


ESPORT, 


LA A © © e 
Hokeiści nasi jadą do Moskwy 
Komitet dla Spraw Kultury Fizycznej zaprasza naszą ekipę na dwutygodniowy pobyt w Stolicy ZSRR 
WARSZAWA (obst. wt) —. Giówny Urząd Kultury Fizycz- 


nej, w ramach wymiany sportowej między ZSRR a Polską, 
zaproponował w swoim czasie przyjazd do Polski: hokeistów 


HOKEJ KANADYJSKI 
NAJPOPULARNIEJSZY 
W REPUBLIKACH 
/ NADBAŁTYCKICH 

Hokej kanadyjski największą 
popularność zdobył w republi- 
kach nadbałtyckich. Cieszy się 
wielką frekwencją publiczności 
i ma olbrzymie możliwości o- 
siągnięcia tak wysokiego po- 
ziomu do jakiego w Związku 
Radzieckim doszła piłka nożna, 
czy boks: 

Już w chwili obecnej hokej 
kamadyjski w Związku Radziec 
kim poczymił tak wielkie spo- 
stępy, że z pewnością przewyż- 
sza poziom wielu czołowych 
drużyn europejskich Państwo- 
wy Komitet do Sbraw Kultury 
Fizycznej kładzie specjalny na- 
cisk ma hokej kanadyjski, 


KADRY ZAWODNIKÓW 
SĄ OLBRZYMIE 


Kadry hokeistów ze względu 
na wielką popularność hokeja 
rosyjskieqo (który się różni od 
hokeja kamadyjskiego przede 
wszystkim tym, że bierze w nim 


Radzie Ministrów ZSRR zawia 


Moskwy. 


ku rozegrano pierwsze mistrzos 
two ZSRR. Brało w nim udział 
12 drużyn I zwycięstwo przy- 
padło w udziale „Dynamo 
przed Spartakiem", 


się 


nym Polonia z Bytomia. Bę- 
dzie to  majbardziej emocjo- 


nująca impreza w sezonie zi. | udział 22 graczy, tak jak w pit- 
mowym. Goście ubiegłej nie- 


dzieli po raz trzeci zdobyli ty- 
tu} mistrza Śląskh. W zespole 
tym startują tacy zawodnicy; 
jak: Gremblowski, Zimny, Gaj 
dzikiewiez, Niedzielówna, Ble. 
jarska i Mntejówna. Niedzielne 
zawody będą rewia młodych 
talentów, wiek bowiem prze. 
ciętny nie będzie przekraczał 
15 lat. 


"Zdobywcy 
powrócili 


W «czwartek 10 bm. przybyła 
do Katowic ekipa narciarzy pol 
skich z akademickich igrzysk 
zimowych w Spindlerowym 
Mtynie. 

W drodze powrotnej do kra- 
ju Polacy zatrzymali się w Pra 
dze, gdzie we wtorek byli o- 
becni na przedstawieniu w pras 
kiej Wielkiej Operze 5 Maja. 
W środę delegacja polska, 
wraż z delegacjami ekip zagra 
nicznych, przyjęta  bvła. przez 
hurmistrza Pragi dr Vacka. po 


Program zawódów jest har- 
dzo bogaty i przypominać bę- 
dzie program olimpijski. Doj- 
dzie niewątpliwie da kilku po- 
jedźnków, jak: Gremlowski — 
Boniecki na 400 mtr. stylem 
dowolnym, Zimny z Jerą starto 
wać będą w biegu 100 mtr: sty. 


lem dowolnym. W styln Kla- czym wzięła udział w złożeniu 
sycznym Nikodemski jest fa- | wieńca na qrobie Nieznanego 


Żołnierza. Wieczorem narciarze 
polscy złożyli wizytę w Pol- 
skim Biurze Informacyjnym. 
gdzie delegat Polski do Między- 
narodowego Związku Studen- 
tów — Witlin podziękował u- 
czestnikom za „godne reprezen- 
towamie barw polskich | życzył 
im dalszych sukcesów, nie, tyl- 
ko sportowych, lecz również 
przy warsztatach vracy. 

Po przybyciu do Katowic. 


worytem, m Dobrowolski bę. 
dzie miał zą przeciwników 
Przęczką i Tarabulę. 
Niemniej interesująco 
waadają się konkurencję żeń. 
skie. Zawody rozpoczną się o 
godz. 17.ej. Przedsprzedaż bi 
letów odbywa się w sekretaria- 
cie YMCA. 
AUNLO COATTA A 


O ile domisze pogoda 


Gracowę ujrzymy 
w najs Iniejszym s=ła.zie 

Półfinałowy mecz o mistrzo 
stwo Ligi hokejowej  „Craco. 
viat — LKS rozegrany zosta. 
tie w Lodzi, w niedzielę 13.ga 
b. m. 


zapo- 


Przed wuściniem Praaa — 


WARSZAWA (obst wł). — 
Redakcje „Trybuny Ludu'* w 
Warszawie i „Rudego Prnva'' 
w Pradze, rozpisują konkurs na 
odznakę parajątkową II Mię- 
dzynarodowego Wyścigu Kolar 


Drużyna krakowska  przyje- | skiego Praga — Warszawa. 
dzie w najsilniejszym skła 2 > 

i ai a =| Trzy najlepsze projekty  bę- 
dzie: Maciejko, Kasprzycki, Jorodzówóć T oda :—6ù 
Więcek, Kowalski, Wołkow. ADT PRSTOAZONAN K MARE 


tysięcy zł, IT. nagroda —35 ty- 
sięcy złotych, IMT nagroda — 
25 tysięcy złotych. 


W konkursie może uczestni. 


ski, Palus; Burda, Kopczyński 


t ul. RzgowskajWISŁA — ul. Daszyáskiego rzyć każdy obywatel polski lub 
z Klatka Słowicza”* I NE 1, czechosłowacki. 

seans aik 16 niedz. 8 „Paganini: W odznace muszą być uwi. 
dla młodzieży j ne 15,50, 18, 20,80 w niedz | gocznione: a) data wyścigu 


film dozwolony dla młodzieży 
„Narzeczona z Turkmenii'* 


WOLNOŚĆ — ul. 
skiego Nr, 16.: 
„»Skarb’‘ 
godz. 15, 17.30, w niedz. 12,30 
porank 10,30 j 
film dozwolony od lat 14. 
WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 

Nr. 16, 

„Skarb! 

godz. 18, 15,30, 18, 20.30, w 
niedz. poranek 11 

film dozwolony od lat 14. 


Napiórkow- 


Redaguje: 
Wydawca: RSW „Prasa“. 


ki 17, tel 206.42, 
Telefony: 
tedaktor naczelny: 
'astepty red. natz; 
Sekretarz odpowiedzialny: 
Sekretariat ogólny: 
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film dozwolony od lat 18. 
do lat 6.cin wstęp do 
a wzbroniony 


Redakcja nocna: 
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ZACHĘTA — u. Zgierska Nr.|E reduktorów gazet ściennych: 
28, 5 Dział mutacji: 
„Niecierpliwość serea'* Š Dział miejski i sportowy: 
godz. 15,30, 18, 20,30, w nie.|+ Dział ekonomiczny: 
dzielę 13 = Dział rolny: 
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„GŁOS“ — ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 
WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Kolegium Redakcyjne. 


Druk.: Zakłady Graficzne RSW „Prasa'* Łódź, ul. Żwir 


Dział korespondentów robotniczych i 


ce nożnej) w Związku Radziec- 
kim są bardzo liczne. Z mas łat 
wo wyłowić talenty, to też szyb 
ki postęp hokeistów  radziec- 
kich nie może nas dziwić. 


WYJAZD TEN WINIEN 
PRZYNIEŚĆ NAM DUŻO 
KORZYŚCI 
Wyjazd naszych hokeistów 
na dwutygodniowy pobyt do 
Moskwy przyniesie nam nie- 
wątpliwie wielkie korzyści, 
gdyż chłopcy będą mieli oka- 
zję zapoznać się z najbardziej 
nowoczesnymi systemami tre- 
ningu d skorzystać wiele ze 
wskazówek  pierwszorzędnych 
fachowców, jakimi już dzisiaj 
miewątpliwie rozporządzają nā- 

si wschodni sąsiedzi, 


PRZEDE WSZYSTKIM 
POWINNI JECHAĆ MŁODSI 


Termin wyjazdu jak i skład 
ekipy nie zostat jeszcze ustalo- 
ny. Przvpuszezamy również, że 
w skład ekipy wejdą przede 
wszystkim młodsi obiecujący za 
wodnicy, qdyż przecież tylko w 
nich leży przyszłość naszeqo 
hokeja. 


Pa ssrbosench im Rnindlarnnin Mimie 


16 medali 


do kraju 


narciarze, oprócz Ziemiiskieqo 
i Podesowy, udali się do Zako- 
panego. 

Bilans osiągnięć narciarzy 
polskich na akademickich mis. 
trzostwach świata w Spindlero- 
wym Młynie należy uważać za 
bardzo dodatni. Zespołowo Po- 
lacy zajęli pierwsze miejsce w 
konkurencjach narciarskich, za 
Poj zdobyli ogółem 16-cie me 

ali. 


Nasi sportowcy 
W życiu prywatnym... 


Włodarczyk 


Praca formiarza mie jest 
łatwą, ani lekką, Każdy za 
wód daje jednak pełne ma- 
dowolenie, gdy qo się jest 
wyuczonym „ekspedite”. 

Pierwszorzędnym facho- 


wcem w tej dziedzinie 
jest, jak się dowiaduja- 
my, nasz reprezentacyiny 
obrońca Włodarczyk za- 
trudniony w dawnej firmie 
Weichta — obecnie w Za- 
kładach Urządzeń Młyń- 
skich. 

Na zdjęciu widzimy Wło 
farczyka przy codziennej 
pracy z tym samym uimit- 
jącym uśmiechem, z jakim 
zazwvczaj wykonuje piłkę 
z pod bramki, pracuje- nad 
jakimś skomplikowanym 
odlewem młyńskim. 


Z Z EZ EA TCA, 
p A M z M MAZ M 0 LR m 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Piłka ręczna; sala 
zawody o mistrzostwo klasy A 
w koszykówce: konkurencja 
żeńska: Włókniarz — YMCA, 
godz, 10-ta zawody o mistrzo- 
stwo ligi koszykowej: YMCA— 
AZS Warszawa. Sala w Hele- 
nowie: gon 17-ta zawody o 
mistrzostwo klasy A w koszy- 
kówee: konkurencja męska: 
YMCA — ŁKS, godz. 18-ta 
konkurencja żeńska: Zryw 


Warszawa 


1— 0. v 1949 r. b) trasa: 
Praga —Warszawa (mógą być 
litery P — W), e) barwy na- 
rodowe, lub godła państwowe 
Polski i CSR Oznaka mnai 
byś. o ile możności, jak naj. 
mniejsza. 


Walne zebranie DKS 


W niedmielę dnia 13 lutego 
rb. o godz, 11-tej przed potud- 
niem w lokalu przy ul. Kiliń- 
skiego nr, 145 (prawa oficyna 
( piętro) odbędzie się NAD- 
ZWYCZAJNE WALNE ZGRO. 
MADZENIE CZŁONKÓW KLU 
BU, 


218-14 

219-05 

218-23 

223-29 

223-29; 254.25; wewn 10 
chłopskich -oraz 
219-42 

218-11 

254.21; wewn. 8 i JI 
223 29 

254.21; wewn. Y 
172-31; 155.51 
222-22 
260-42 


HEEE ATE OUR PETA TEE KOTACA LIM 


YMCA] Chemia, 


konkureneja męska 
godz. atas TUR — AZS. 


Zawody  tenica stołowego: 
sala przy ul. Daszyńskiego 38 
zawody towarzyskie z ndzja. 
łem: klubu sportowego Poczto. 


wiec z Warszawy, Poznania, 
Łądzi oraz mistrza Łodzi — 
DKS.n. Początek rozgrywek 
o godz. 17.ej. 


KEEP CZCZEE EROS "REG JRE FSRZER" ZY A E URE ZE NOFROST TI TPP AFPTY KITY OO TREE IZ 


Konkurs na odznakę pamiątkową 
rozpisują redakcje „Trybuny Ludu“ i „Rudego Praya“ 


Projekty odznaki muszą byś 
złożone w rednkcji „Trybuny 
Ludn'* — Warszawa, ul. Śmol 
nu 12 — do dnia 16 Intego r. 
10998 do godziny 12.6]. Uczest. 
nicy konkursu wnni praca «wo 
je zaopatrzyć godłem oraz, w 
znmkniętej kopercie, podać nda 
res i nazwisko. 

tozstrzygnięcia konkurso da 
kona komisja, w skład której 


wejdą przedstawiciele:  „Trya 
heny Lndu'', Polskiego Zw. 
Kolarskiego., Zw. Zaw. Attya 


stów Plastyków oraz specjali. 
sta grzwer. 

Wyniki konkursu ogłoszone 
będą w „Trybunie Ludu'*, 
Ticzestnicy konkursu, poza Wya 
płaconymi nagrodami, nie 10a 
ga rościć żadnych praw do 
swych projektów, które stanę 
się własnością Komitetu Orgam 
nizacyjnego Wyścigu P — W, 


Nowe władze 
Zw. Wi. KS. „Widzew* 


Niedawno odbyły się wya 
bory nowych władz włókiennia 
czego klubu sportowego Wi. 
dzew. Prezesem został Mali w 
ski Marian, wiceprezesami? 
sportowym Malinowski Bowe. 
ryn, gospodarczym: Michalski, 
finansowym: Żyżyński, wycho 
wawczym: Wypych, sekretam 
rzem: Doryń, skarbnikiem: Ba 
nasiak, kierownikiem sekcji pił 
ki nożnej: Głogowski, 


EF |" ME "TE EMV wawa Pa e F_ —7 
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w omtym kraju odbywają się powiatowe zjazdy Zazu 
Samopomocy Chłopskiej, na. których dokonuje się wybo- 
rw władz i delegatów na Zjazd Krajowy. Ostatnio odbył 
się zjazd powiatu warszawskiego, w którym wzięli udzial 
przedstawiciele robotników przemysłowych. 
Na zdjęciu z prawej: ob. Popis Józef z gminy Karczew, 
właściciel 4-hektarowego gospodarstwa i ob. St. Rzymski 
se wsi Ząbki gmmy Marki, aktywista Zwiążku Samopo- 
mocy Chłopskiej w rozmowie z delegatem Ursusa tow. 
A. Pepłowskim ślusarzem, zatrudnionym przy produkcji 
traktorów dla wsi, 


Wyjazd zagranicę to nie tylko przyjemność, to jedno- 
cześnie możliwość poznamia życia innych narodów i wy- 
korzystania ich doświadczeń, Państwa demokracji tudo- 
wej doceniają znaczenie zbliżenia kulturalnego między na- 
rodami, Dlatego zawierają specjalne umowy, które ułat- 
z wiają wzajemny kontakt. 
Zdjęcie nasze przedstawia grupę pracowników Minister- 
stwa Oświaty — pedagogów ze szkól zawodowych, któ- 
rzy wyjechali ostatnio na trzy tygodniową praktykę do 
Ę Czechosłowacji. 


W Budapeszcie zakończył się proces grupy spiskowców 
i szpiegów, Przywódca tej grupy kardynał Mindszenty 
skazany został na dożywotnie więzienie, r 


W wielu miejscowościach kwracyjnych leczą się kobiety- 
żowy matoi średnioromych chłopów. Zdjęcie nasze przed- 
stawią kuracjuszki z Bolic-Zdroju. Pierwsza od lewej ob. 
Pławełtka Katarzyna ze wsi Makowice koło Limanowej, 
właścicielka 1-morgowego gospodarstwa, druga — ob, 
Szymańska Maria że wsi Krzesinki koło Poznania, akty- 
wistka ZSCh, właścicielka 2-hektarowedo gospodarstwa, 
trzecia ob. Chromęga Emilia ze wsi Wojnarowa, koło 
Nowego Sącza, wascicielkæ półtora hektarowego gospo- 
darstwa. 


Dodatek niedzielny 


„GŁOSU" 


Y BK ELIA TH 
ku WE 


Polski węgiel to jedno z największych naszych bogactw. 
Eksport zagraniczny tego cennego surowca umożliwia 
zdobywanie dewiz, za które nabywamy potrzebne nam 
towary, Szwecja należy do największych odbiorców pol- 
skiego węgla. Ostatnio w Sztokholmie odbyła się specjal- 
na wroczystość «wiązana z dostawą 25-ciomilionowej 
tony. Na zdjęciu od lewej strony — polski ambasador 
tow, Bobrowski i dyrektor Komisji Węglowej, 


Robotnicy coraz częściej pomagają małorolmym i średnio- 
rolnym chłopom. ~ 
Na zdjęci robotnicy Elektrowni Warszawskiej, którzy 
remontują traktory ośrodka masżynowo-traktorowego, 
gminy Bobaszewo, powiat Płońsk, 


Wiosenna niemal pogoca spowodowała, że kry na Wiśle 
1 na innych rzekach ruszyły stosunkowo wcześnie. Kra 
jest zawsze poważnym niebezpieczeństwem dla mostów, 
często powoduje również powodzie, W tym roku wiebez- 
pieczeństwo nie jest wielkie, Mimo tego nasi saperzy 
pracują wytrwale, rozsadzając ładunkami trotylu więk- 


sze tafle napływającej krys 


Odbudowa Stolicy postępujeszybko naprzód. Ostatnio na 
trasie W — Z uruchomiono kolejkę elektryczną, która 
połączy Warszawę z Miłosną. | 


W czasie Kongresu Polskiej Ziednoczońej Partii Robot- 
niczej ze wszystkich niemal fabryk i zakładów pracy na- 
pływały do Prezydium Kongresu specjalne upominki, 
obrazujące osiągnięcia produkcyjne. Obecnie upominki te 
można oglądać na wystawie zorganizowanej w Muzeum 
y Narodowym w Warszawię. 
4 


W Szpindlerowym Młynie w Czechosłowacji zorganizo= 
wane zostały międzynarodowe akademickie zawody zimo 
we. Wejście na stadion otwiera sepcjalnie zbudowana 
brama, na której powiewają flagi"wszystkich uczestni- 

PET. czących w zawodach państw, — -`= 


W dniu wozgrajszym w czlerech kinach Łodzi odbyła się 
premiera pierwszej po iojnie komedii filmowej polskiej 
produkch pt. „SKARB“, 

Na zdjęciu pierwszym para popularnych aktorów łódz- 
kiego Teatru Kameralnego — Danuta Szaflarska i Jerzy 
Duszyński w roli małżonków, poszukujących w Warsza- 
wie mieszkania, na zdjęciu drugim — scena z filmu przed» 
stawiająca moment szukania ukrytego skarbu (Jakubiń= 
ska, Jaworski, Dymsza i Sempoliński). 


J. W. Miczurin — uczony i hodowca 


T. W. Miczurin — wielki 
dowca DRZEW owocowych 
i KRZEWÓW 


Na rynku owocowym razlika utrwaliła się od dawna, 
odmiana zaś hodowana jest 
młodsza, powstała znacznie 
później 


po raz ukazują się nowe od- 
miany owoców i ziemiopło- 
dów, a na wystawach kwia- 


od 


tów, nawet w kwiaciarniach 
widzimy coraz to nowe od- 
miany roślin ozdobnych. 
Wszyscy znamy niezwykłą 
różnorodność petunij, a ama 
torzy kwiatów znają horten- 
gje różowe i ciemno-czerwo* 
ne, róże jasno żółte, poma- 
rańczowo- różowe i aksamit- 
ne koloru ciemnego karmi- 
nu, irys tygrysi o płatkach 
szaro-zielonych w czarne pas 
ki i tulipany o barwie tak 
ciemno buraczanej, że nazwa 
ne po francusku czarnym tu- 
lipanem (la tulpe noire). 

Iwan Miczurin nie tylko 
wyhodował przeszło 300 no- 
wych odmian drzew owoco- 
wych i krzewów, które zna- 
lazły szerokie rozpowszech- 
nienie w Związku Radzie- 
ckim i poza jego granicami, 
ale stworzył nowy kierunek 
w sadownictwie, liczną szko- 
łę praktyków i teoretyków, 
którzy konutynuują jego 
dzieło, Najznakomitsi agro- 
biologowie sowieccy jak Ły- 
sienko, Głuszczenko, Jakow- 
lew i in. z dumą nazywają 
siebie jego uczniami, 

W 4-ch pokaźnych for- 
mach prac Miczurina znaj- 
dziemy nie tylko mnóstwo 
materiału doświadczalnego, 
dotyczącego hodowli drzew i 
krzewów owocowych, ale 
przede wszystkim tę myśl, 
że natura organizmu roślin- 
nego jest plastyczna, ulega 
ciągłym przekształceniom, 
formuje się w rozwoju ga- 
tunku w rozwoju osobnika i 
co ważniejsze, że tym roz- 
wojem można kierować. 

Miczurin wykazał, że przy 
krzyżowaniu gatunku dzikie- 


jest mniej utrwalona i bar- 
dziej podatna na zmianę. Do 
minuje więc gatunek star- 
Szy. 

Ale i wiek osobnika posia 
da duże znaczenie, Młoda ro 
śliną jest bardziej podatna 
na zmiany aniżeli starsza wie 
kiem. Jeśli więc będziemy 
łączyć starszą roślinę odmia 
ny kulturalnej z młodym 
osobnikiem gatunku dzikie- 
go, dominować będą cechy 
odmiany kulturalnćj. W pra 
cach Miczurina znajdziemy 
mnóstwo 
twierdzających te tezy. 


Ponadto na wynik krzyżo- 
wania mają wpływ warunki 
hodowli. Miczurin krzyżował 
dziką gruszę Pirus elaeagni- 
folia z odmianą hodowaną 
„Bezsiemianka”, Dając sie- 
wom z tego krzyżowania do 
bre. warunki 
szczególności dobrą glebę, 
otrzymywał 
cech formy dzikiej, 

Doświadczenia  Miczurina 
wykazują, że dominowanie 
cechy zależy od warunków, 
w jakich rozwija się orga- 
nizm i od stopnia utrwalenia 
cechy w rozwoju gatunku i 
w rozwoju indywidualnym. 

Wspaniałe wyniki osiągnął 
Miczurin stosując metodę 
zbliżania roślin.. Nie wszy- 
stkie gatunki dają się krzy- 
żować. Krzyżują się gatunki 
bardziej do siebie zbliżone, 
gatunki zaś, których natura 
jest bardziej różna przy krzy 
zowaniu, albo wcale nie dają 
na siew, albo dają nasiona o 
słabej zdolności kiełkowania. 
W takich wypadkach Miczu- 
rin szczepił gatunki, które za 
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ANNA KAMIŃSKA 


NAUCZYCIELKA 


W czasach, kiedy nie było jeszcze domów, miast — 
na skrzydłach ważek wielkich jak ptaki, 

w ciałach gąbek, w rybim szkielecie 

czekał na przyszłość człowiek. 


Górmk błyskiem latarki budzi zatopiony niegdyś 


poranek, 


dźwigi podnoszą ciepło, blask dawny w górę. 
Elektrotechnik wspiął się wysoko jak pająk, 
tam szuka iskry, która w płytce żelaza utknęła. 


Nurek zanurza się w morze, 


w piasku. 


przędzie dziewczyna, 


człowiek w kapeluszu chodzi z kluczem botanicznym, 


dziazko stawia pierwszy krok, chwyta strzałkę 


równowagi, 


matka kocha, robotnik niesie belkę z za rogu., 


To jest głos czułej Historii Cywilizacji dla dzieci, 
której spojrzenie znad szkieł zapowiada więcej, 
ponieważ dopiero za rok mówić będzie o sile pieniądza, 
o wojnie i pokoju, o przesadach i wolności, 


- 


I w tej chwili, gdy w ciszy serca 

nawet szept wydałby się ża głośny dla jej lęku — 
tłum uczniów uderza w krzykliwego marsza, śpiewa. 
dopominając się o rozsadek i humor.. 


rozwoju, w|. 


ho-|go z odmianą hodowaną do-|mierzał krzyżować, jeden na|gą szczepienia można zmie- 
minować będą cechy gatun- |drugim, biorąc do szczepienia |nić strukturę dziedziczną ro: 
1855—1935|ku dzikiego, gdyż forma dzi-|zawsze rośliny młode, jedno- 


roczne-dwuletnie siewki, a 


śliny. 
Potwierdziły to gy sposób 


gdy raz i podkładka przy-|przekonywujący doświadcze- 


stępowały do kwitnienia, 
czurin uzyskał mieszańce, ja 
kich przed nim nie można 
było otrzymać, a więc mie- 


nia zwolenników Miczurina, 


formy dzikiej, | krzyżował je. Tą drogą Mi-|w pierwszym rzędzie Łysien- 


ki i jego współpracowników. 
Awakian i Jastrząb szczepiji 
żółty pomidor odmiany „Al- 


szańce wiśni stepowej z cze-|bińo* na czerwony „Meksy- 


remchą japońską, 


śliwy zikański 353“. „Albino“ wydał 


brzoskwinią, gruszy z jarzę-|owoce ropnej barwy, a więc 


biną i wiele innych. 


A przecież łatwość wg.|mianie, 


żółte, właściwe swojej od- 


czerwone (barwa 


trudności krzyżowania gaturj owoców podkładki), różowe i 


ków zależy od ich właściwo= | żółte * w 
ści dziedzicznych. Zatem dro| Wpływ podkładki 


Zenon Wasilewski — fanatyk f 


Jedyny w Polsce realizator 
filmów kukietkowych, Zenon 
Wasilewski, jest przykładem 
typu twórcy - artysty, które- 
mu praca artystyczna nie tyl- 
ko wypełnia życie, ale je omal 
żę zastępuje nie pozostawia- 
jąc dosłownie miejsca na rze 
czy i sprawy nie wiążące się 
bezpośrednio z uprawiany 
dziedziną sztuki. 

Jeśli zastanowimy się nad 
ogromem żmudnego i wymaga 
jącego mrówczej  cierpliwo- 
ści wysiłku, jaki potrzebny 
jest dla stworzenia krótkiego 
choćby filmu kukiełkowego— 
jasno nojmiemy, że 
być zdecydowanym  fannty- 
kiem i entuzjastą tego rodza- 
ju filmu, by chcieć w ogóle 
zaprząc się w dobrowolnie na 
rzucony sobie kierat skom- 
plikowanej i monotonnej w 
gruncie rzeczy techniki pro- 
dukcyjnej. 


przykładów  po-| ge 


dominowasie| $ 


Dla przykładu: znana krót- 
kometrażówka o smoku wa- 
welskim składa się z ok. 20 
tys. zdjęć, dokonywanych od 
dzielnie, po każdorazowej dro 
bnej zmianie fazy ruchu wy 
stępujących kukiełek, przed- 
miotów itd. Czynność ta wy- 
maga niesamowitej precyzji i 
nieustannego napięcia uwagi. 
gdyż od tego zależy płynność 
i poprawność ruchów ożywa 
jących potem na ekranie po 
staci lalek, 


Zenon Wasilewski sam pi- 
sze scenariusze do swoich fil- 
mów, sam projektuje I wy* 
konuje dekoracje i kukiełki, 
wreszcie sam realizuje film, 
korzystając jedynie z współ- 
pracy operatora, klerownika 
organizacyjnego produkcji i 
niewielkiego personelu pomo 
eniczego. 


Mała pracownia i znajdaja 
ce się obok pokoiki mieszkal 
ne stale są zapełnione i zarzu 
cone lalkami, rysunkami, fra 
gmentami dekoracji i sprzę- 
tem kinotechnicznym. Można 
śmiało powiedzieć, że świat 
bajki powołany do życia fan- 
tazją artysty - filmowca — 
istnicje realnie. Dziesiątki bo 
wiem dziwnych stworów i po 
staci spełniwszy swój obowią 
zek statystowania lub grania 
w filmie, zamieszkuje na pół 
kach i stołach pracowni, wkra 
czając również na teren pry- 
watnych apartamentów, Tak, 
Zenon’ Wasilewski żyje, my- 
Śl i tworzy w środowisku wy 
imaginowanej przez siebie rze 
czywistości,  zmaterializowa- 
nej za pomocą farby. papieru. 
drzewa, kleju i drutu. Kiedyś 
w którymś z zamieszczonych 
w prasie reportaży ze Studia 


nano Z. Wasilewskiego do Gu | CZhych 


trzeba 


czerwone paski. 
był nie- 


gdy widzi się go w otoczeniu 
kukiełek, pochłoniętego rozmy 
ślaniami nad nowymi scena- 
riuszami, zaprzątniętego po- 
mysłami i koncepcjami dal- 
szych filmów i kształtujące- 
go w wyobraźni wizję plasty- 
czną miających pojawić się na 
ekranie ternatów. 

Film stał się dla Z. Wasi- 
lewsklego pasją twórczą, po- 
chłaniającą go bez reszty i 
człkowicie. Dla swych kukie- 
łek zrezygnował on z cieka- 
wie zapowiadającej się karie- 
ry grafika i karykaturzysty. 

Gdy zapytałem kłedyś Wa- 
silewskiego o przyczyny, któ- 
re sprawiły, że obrał tę tak 
specjalną dziedzinę twórczo- 
ści — wyjaśnił, iż było to 
dziełem przypadku. Lecz gdy 
raz dojrzał tkwiące w ręku 


filmowca - plastyka możliwo 
ści ożywiania martwej materii 
i dowolnego 


kształtowania 


rzeczywistości — twórczość ta 
stała się silną namiętnością. 
Film kukiełkowy, w przeci- 
wieństwie np. do filmu ry- 
sunkowego, stanowiącego tyl- 
ko wyobrażenie rzeczywisto- 
ści — jest realnym obrazem 
materii świadomie deformo- 
wanej. Otwierają się w ten 
sposób przed artystą - plasty 
kiem całkiem nowe formy wy 
powiadania się, możliwe tyl- 
ko do' osiągnięcia za pośred- 
nictwem środków sztuki ki- 
nematograficznej. 


Zanim Wasilewski stał sle 
filmowcem, a film kukielko- 
wy jego życiowym „fachem” 
— musial przejść niespodzie- 
A i niezamierzone koleje 
GSU. 


Początkowo 
brać zawód pedagoga i w tym 
czasie nie myślał ani o rysun 
«u, ani tym bardziej o filmie. 

Okoliczności zmusiły go do 
Filmu Kukiełkowego, porów- |Przerwania studiów polonisty 


zamierzał o- 


na Uniw. Warszaw- 


liwera wśród liliputów. Takie|skim. Przez pewien czas jest 


istotnie sprawia wrażenie, 


nauczycielem na wsi, Po kil- 


kam Ale ciekawsze jest 


to, że wpływ ten okazał się 


rośliny można kształtować 
czy to przez dobór odpowied 


dziedziczny, bowiem gdy wy nich par, czy przez warunki 
siano nasiona zebrane z owo|hodowii, czy też drogą Szcze 


ców zrazu, wydały one rośli-|pienia. Prace te m 
owocowały jak|brzymie znaczenie nie 
rośliny miały| praktyczne, ale i teoretyczne, 


które 
jedne 


ny, 
zraz: 


mają ol- 
tylko 


owoce czerwone, inne różo-|Zagadnienie zmiennośri czy 
we, jeszcze inne żółte w czerjteż niezmienności cechů dzie- 


wone paski lub białe. 


Zatem|dzicznych należy do najważ- 


cechy nabyte przez: Albino niejszych*a zarazem najtrud 


drogą szczepienia 


zostały| niejszych w biologii. 


Dotych- 


przekazane następnym poko-|czasowi genetycy utrzymy= 


leniom.gMiczurinowcy wyko- 
nali wiele takich doświad- 
czeń. 

Prace Miczurina i jego ucz 
niów wykazały, że organizm 


Imu 
ku latach podejmuje znów stu 
dia, na marginesie nauki vaj- 


mując się amatorsko rysowa- 
niem. Próbki rysunków wypā 


AE ESOS A 


kuk 


wali, że cechy dziedziczne są 
niezmienne, fałszywy pogląd 
ten został w pracach Miczu- 
rina i Łysienki doszczętnie 
rozbity. r 


= 


AZ 


ielkowego 


1945 pracuje w „Filmie Pol- 
skim“, który dał do dyspozy* 
cji pracownię i środki finan= 
sowe na produkcję. 


dały pómyślnię i dalszy etap 
to nawiązanie współpracy z 
„Cyrulikiem Warszawskim“. 
W tym czasie rozpoczął eks- 


Jak dotąd zrealizował Wasl= 
lewski oprócz drobnych filmi 
ków eksperymentalnych. gro- 


perymentować w zakresie gr2|teskę o smoku wawelskim pt. 
fiki, stosując w rysunku obok|„Zą króla Krakusa" (całkiem 


kreski — wycinki z gazet, fo: 
tografie, części rozmaitych 


przedmiotów itd. W tym celu |PTZE 


nowa wersja w stosunku do 
dwojennej) i bajkę „Lis 1 


gromadził Wasilewski w tecz| bocian". 4 


kach wszelkiego rodzaju ma- 
teriały ilustracyjne. Szukając 
sposobu uniezależnienia się 
od posiadanych eksponatów, 


Krótkometrażówka 0 Kra- 
kusie wyświetlana w całym 
kraju i wielu ośrodkach za- 


wpadł na myśl robienia satue |granicznych spotkała się wszę 


mu potrzebnych 


elementów: | dzie z b. gorącym przyjęciem. 


Kupuje aparat fotograficzny, Niedawno do pratówni Wasi: 


plastelinę i od tej pory do fo- 


tomontaży mógł użyć dowol- |!€W 


skiego przyjeżdżali nawst 


nie przez siebie zaprojekto- filmowcy angielscy z propo- 


wane postacie, twarze 
części przedmiotów itp. 
stęnuje dalszy krok: reprodu 


Na- 


lub |zycją by nakręcił 


dla Wiel- 
kiej Brytanii cykl tego rodza 


kowanie w pismach całkowi-|Ju i w tym stylu bajek kukieł 
tych kompozycji plastycznyca, | kowych. 


będących fotografią upozowa- 
nej scenki. Tu już było blisko 


Obecnie Wasilewski pracu- 


do filmu. Po co zdjęcia staty-|je nad filmem pt. „Sen urzę” 
czne? Czy nie lepiej „rysua- |qyjga*. Ma to być próba zna 
su A GTA t 

ki“ te ożywić? Rozpoczął ste] lezienia nowego stylu, zupeł- 


okres mobilizowania potrzeb 
nych środków finansow 


ych. i|nie innego od stosowanego W 


technicznych. Nawiązuje wre-'filmach poprzednich, 


Wasilewski 


- kontakt z 
maleńką wytwórnią filmów| mowca - samotnika o dalsze 


szcie 


reklamowych ł tam realizuje 
swój pierwszy „film“ o Mar- 


k4 


Na zakończenie pytamy ffl- 


plany. ` 


sjanach zjeżdżających na ziej — Mam zamiar — mówil 


mię dla kupna losu toteryjne- | pasjiewski 


go u Wolanowa. Kukiełki, wy 
konane z plasteliny, stały nie 
ruchomo przymocowane 


—  wykorzysty” 
wać w dużym stopniu polski 


do|folklor, baśnie, legendy | lu- 


torpedy i ruszały wyłącznie | dowe podania, zaś na uboczu 


tułowiem i kończynami Dru- 


gi tilm to reklamówka dla fir| Waściwej produkcji ekspery- 
my kapeluszniczej Młodkow- | Mentować w zakresie szuká- 
sklego. Tu kukiełki już cho-| nia nowych form  plastycz- 


,dziły, Te dwie próby utwier- 
dziły go w przekonaniu, że 
można po ulepszeniach rozpo 
cząć produkcję 
filmów kukiełkowych. 


Wreszcie rozpoczyna Wasl-|czymy mu, 


lewski nakręcanie 
Krakusie 1 smoku. Wojna 
przerywa pracę, Brakowało 
zaledwie kilku ujęć i podkła- 


du dźwiękowego. Lata wojny| Kusiełkowych", 


nych filmu kukiełkowego. , 
Opuszczając pracownię te- 


normalnych |80 jedynego w swoim rodza- 


ju u nas artysty - twórcy, ży 
by na ekranach 


filmu 0|pojawiało się coraz więcej fil- 


mów opatrzonych napisem: 
„Produkcja Studia Filmów 
„Realizacja: 


spędza w ZSRR, nie stykając Zenon Wasilewski”, 


się z kinematografią, Od r.i 


JERZY GIŻYCKI. 
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Dokumenty walki o wolność i kawałek chleha| |, 


p ET 


Pamiętniki robotników z czasów okupacji 


Istnieje wśród części spo-|wojny pod żadnym wzglę- 
łeczeństwa niechęć do wspo-|dem. Pensje były najczęściej 
minaria czasów okupacyj-|nie wypłacone, albo wypłaco 
nych, Niezależnie od tegolne w minimalnych ilościach. 


azy będzie to pamiętnik, opo 
wiadanie czy dokument hi- 
storyczny — jeżeli jego treść 
wiąże się z doświadczeniami 
okupacyjnymi jest on 
przez pewnych ludzi niemal 
automatycznie odsuwany. 

Zjawisko to można wytłu- 
maczyć pragnieniem rozpo- 
częcia nowego życia, otrząs- 
nięcia się z tragizmu przes- 
szłości, świadomego i celowe 
go odcięcia się od przeżyć, 
które związane są z upodle- 
niem człowieka, Jest ono zro 
zumiałe, a nawet konieczne. 
Ciągłe bowiem rozpamięty- 
wanie przeszłości przekształ- 
ciłoby się w stan chorobliwy. 

tóry obezwładnia energię i 
wolę uczestniczenia w no- 
wym życiu. Ale pamiętać 
przy tym trzeba, że od prze- 
szłości nie można się odciąć 
mechanicznie, trzeba z nią 
dokonać obrachunku. Każda 
epoka tworzy nowego czło- 
wieka, ale jednocześnie każ- 
da epoka przejmuje dziedzi- 
ctwo przeszłości. To dziedzi- 
ctwo trzeba ocenić i właści- 
wie się do niego ustosunko- 
wać; choćby się tego najbar 
dziej pragnęło nie można od 
niego uciec. 

Te ogólne uwagi nasuwają 
się nam w związku z ukaza- 
niem się na półkach księgar- 
skich pierwszego tomu ,,Pa- 
miętnika robotników z cza- 
sów okupacji“; Jest to bo- 
wiem książka-dokument, któ 
ra obrazuje życie klasy robot 
niczej w najtragiczniejszym 
osresie historycznym. 

Książka ta mówi o wszyst 
kim, o „żmudnej codziennej 
pracy, pracy podejmowanej 
ahy nie być wywiezionym do 
Niemiec, aby nie zdechnąć z 
głodu, aby móc urodzić dzie- 
cko, aby uratować drogiego 
człowieka”, Mówi również o 
pracy podziemnej „równie 
powszechnej i równie co- 
dziennej, Mówi wreszcie o 
katowniach, oflagach, lapan- 
kach, wywózkach, obozach, 
gdzie według słów „.ager- 
fuehrera', „jedno jest wyj- 
ście dla was — brama i jed 
no wyjście — komiń krema- 
torium'. A 

Codzienna praca na kawa- 
łek chleba... Ileż słowa te za 
wierają różnorodnej treści, 
której dziedzictwo ciąży je- 
szcze na nas do dnia dzisiej- 
szego. 

Sanacyjni władcy nie przy 
gotowali społeczeństwa do 
ALA PEL I D. 


Robotnicy — niemal wszyscy 
— po zajęciu kraju przez 
okupanta pozostali bez gro- 
sza. Nikt nie spieszył się do 
pracy, pracować przecież trze 
ba było dlą wroga. Za pie- 
niądze uzyskane ze sprzeda- 
ży lepszego przyodziewku 
czy sprzętu domowego moż- 
na było kupić na wsi kilka 
kilogramów żywności, przy- 
wieźć ją do miasta, sprzedać 
i zarobić. Rozpoczęły się ma 
sowe wędrówki między mia- 
stem i wsią, 

Zarazem fundusze topnia- 
ły, wzmageł się zresztą ter- 
ror; konfiskowano nawet kil 
ka kilogramów kartofli, Głód 


zaglądał w oczy, trzeba było 


szukać pracy w fabrykach. 
Instynkt klasowy podpo- 
wiadał: pracuj wolniej, ha- 
huj produkcję wroga. Piace 
— bodaj że niższe niż robot- 
ników kolonialnych zmuszały 
do szabru fabrycznego, do 
wyrabiania różnych „fuch“, 
które po wyniesieniu za bra- 
mę fabryczną można było 
sprzedać. Toteż w fabrykach 
metalowych wyrażano zapal 
niczki, części do pistoletów, 
co się zresztą dało, w innych 
fabrykach kombinowano w 
inny sposób. Zawsze jednak 
„fuchy”*, szaber, kombinacje 
związane były z „ułatwio- 
nymi“ zyskami. Mówiło się 
— słusznie zresztą — okrada 
my wroga. Ale niezależnie 
od intencji pewna część kla- 
sy robotniczej drobnomie- 
Szczaniała, staczała do szere 
gów lumpenproletariatu. 
Wskazuje na to w przed- 
mowie do _„Pamiętników* 
tow. W. Sokorski, pisze: 
„Przyszłym zadaniem .socjo- 
logów będzie zbadanie w ja- 
kim stopniu 6 lat okupacji, a 
więc 6 lat pośredniego lub 
bezpośredniego szmuglu wy- 
paczało psychikę polskiego 
robotnika. „Pamiętniki* bę- 
dą dla tych prac poważnym 
przyczynkiem. 
Robotnicy piszą w swych 
pamiętnikach jednocześnie o 
walce z okupantem, o uczest 
nictwie w organizacjach kon 
spiracyjnych. Z dumą pod- 
kreślają * wówczas, że nn. 
przynależność do AL prey- 
wracała im samopoczucie i 
godność klasową. Nie Wszy- 
scy jednak  pamiętnikarze 
arali udział w ruchu Konsy:- 
racyjnym. Jest oczywiste, że 
decydująca zmiana w nasta- 
wieniu psychicznym w sposo 
bie oceniania wydarzeń poli- 


Wyjątki z pamiętników 


Kazimierza Szymczaka 


Dn. 10. 8. 1944. — Stefan 
zrobił wielkie oczy... jak się 
dowiedział, że jestem w AL. 
Sztab nasz na Żoliborzu stol 
na czwartej kolonii, dowód- 
cą nad oddziałami AL jest ka 
pitan Szaniawski i jego zastę 
pcą, kapitan Zieliński „Ko- 
bra”, mój były nauczyciel, z 
początku mnie nie poznał, Do 
wódcą mojej kompanii jest 
porucznik Witek,  morowy 
chłop, Na razie mamy taki 
rozkład: rano Śniadanie, mu- 
sztra i wykład polityczny, o= 
biad — przerwa 1 wykład o 
broni, uczymy się rozbierać 
pepesze p. p. 5. 1 więta. Nie 
raz są wypadki, jak wczoraj; 
chłopak niechcący pociągnął 
za spust i oddał serię w sufit, 
na szczęście nikogo nie zranił. 
Po kolacji kto nie ma służby 
wartowniczej może iść spać. 
Czasami używają nas do ro- 
bienia umocnień i zabezpie- 
czania okien. Sami śpimy w 
sześciu w jednym pokoju z je 
dnym oknem bez szyb. Cd 
trzech dni dopieró dziś byłem 
w domu. Stasia jakoś daje so- 
bie radę. Ignaś z Maryśką cho 
dzą na działki (oczywiście nie 


obstrzałem z Cytadeli) i przy- 
noszą to trochę kartofli, faso- 
li lub pomidorów i jakoś so- 
bie radzą. 
* $ 
Dn. 30. 9. 1944. — Żolibórz 
skapitulował i mamy iść do 
niewoli. A do tej pory krążyła 
wersja, że Związek Radziecki 
zawarł rozejm z Niemcami — 
(czemu znów przeczyła wspól 
na wymiana strzałów artyle- 
ryjskich) i na tej zasadzie bę- 
dziemy mogli opuścić Warsza 
wę i udać się na Prazę. Inni 
znów twierdzili, że © 10-ej 
wieczorem mamy pod osłoną 
ognia artylerii sowieckiej na 
pozycje niemieckie, forsować 
Wisłę. Siedziałem, głodny i 
zdeterminowany na wszystko. 
Przed dziesiątą rzeczywiście 
artyleria sowiecka rozpoczęła 
huraganowy ogień na szero- 
kości ulicy Bohomorca, którą 
mieliśmy iść ku Wiśle. Żoli- 
borz w kilkunastu miejscach 
plonai. Żołnierze z AK, któ- 
rzy byli początkowo razem z 
nami zaczęli gdzieś znikać, po 
jedyńczo lub grupkami. Dwn- 
dziestu dwóch sowietów, któ 
rzy poszli na własną rękę na 


3 


na nasze. bo nasza jest podlWisłe zostali wybici 1 fylko 


wady) ar CBES KITE DA W R dów i 
czterech wróciło z powrotem | sznkać sobię kącika jakiego, |dzinę za jednego: 
zdołało dopaść do, żebym mógł się przespać. I na|w zeszłym roku skończył we 
jco ten wysiłek, krew młoda| „forach* 


tycznych przez klasę robotni 
czą kształtowała się i kształ 


Szymczak i _ Nieznanicz 
ujawnili w swych pamiętni- 


tuje się w pełni dopiero wjikach duże umiejętności pi- 


codziennej pracy nad odbudo 
wą własnego przemysłu i 
własnego kraju. 

Pierwszy tom zawiera dwa 
pamiętniki: — robotnika war 
szawskiego Kazimierza Szym 
czaka i robotnicy poznańskiej 
— Ireny Nicznaniez. Uzyska 
ły one na konkursie rozpisa 
nym przez Komisję Central- 
ną Zw. Zawodowych pierw- 
sze nagrody. W konkursie 
ogółem wzięło udział 115 ro 
botników, z tego 10 z Łodzi 
i województwa (pod tym 
względem jesteśmy na dru- 
gim miejscu po Warszawie). 


Aleksander 


i jego nieśmierłe'ne dzieło 


W stolicy pieknej Gruzji, 
Tbilisi, na zboczu wznoszącej 
się nzd miastem góry, stoi na 
vrobek, na którym wyryte są 
słowa: „Twoja myśl i dzieła 
Twoje pozostaną na wieki w 
pamięci Rosjan. Tu sporzywa- 
ją prochy Aleksandra Gribo- 
jedowa (1795-1829) — wielkie 
go pisarza rosyjskiero, auta- 
ra genialnej komedli „Biada 
temu, kto ma rozum“, 

Tu, w Tbilisi przebywał on 
często, tu pisał swe wspaniałe 
utwory... 

Gribojedow był jednym z 
najbardziej utalentowanych 
i wykształconych ludzi swo- 
jej epoki. 

Przedmietem jego specjal- 
nych studiów była orientali- 
styka. Uzyskał on rozgłos nie 
tylko jako genialny dramı- 
turg i liryk, lecz również jako 
błyskotliwy dyplomata I uta- 
iestowany muzyk. 

Gribojedow gorąco umiło- 
wał swoją ojczyznę, wierzył 
w swój naród I w jego wielką 
przyszłość. Wrodzone umiło- 
wanie wolności oraz wyzna- 
wanie przodujących idei spo- 
łecznych od wczesnego dziec- 
ciństwa, napawały Gribode- 
jewa wstrętem do uprzywiłe- 
jowanej kliki, rządzącej Ro- 
sją carską, nienawiścią do 
wszystkich przejawów samo- 
woli i pańszczyźnianego uci- 
sku. 

Najskrytsze myśli Griboje- 
dowa o Rosj, o śmiałych bo- 
jownikach walczących o no- 


we życie znalazły wyraz w nie|rodów radzieckich. 


śmiertelnym utworze — sztu- 
ce „Biada temu, kto ma ro- 
zum” 

Sztuka ta łączy w sobie 
cechy satyry politycznej, ko- 
medii obyczajowej oraz wni- 
kliwego dramatu psychologi- 
cznego. Jest ona czymś znacz 
nie więcej niż zwykłym utwo- 
rem literackim. To śmialy a- 
tak społeczno - polityczny 
przeciwko siłom absolutyzmu, 
pańszczyzny i ciemnoty 


a dwóch 
wody, a czy przepłynęli, to 
też nie wiadomo. 


sarskie. Toteż ich pamiętni- 
ki stanowią nie tylko doku- 
menty, ale cenne przyczynki 
samorodnej twórczości litera 
ckiej. Świadczą one o fakcie 


worca 


Po długiej i ciężkiej choro. 
bie zmarł przed kilku dniami 
w Moskwie jeden z najwsybit- 
niejszych radziecjj.ch muzyko- 
lugow i kompozytorów, prezes 
Związku Muzyków Radzieckich 
Borys Asafjew, autor wielt 
prac z zakresu krytyki mużyc 
nej połpisywanych przeważnie 
pseudonimem Igor Glebow. 


— w|na zagładę, 


istnienia wśród mas pracują-| 4 nazwiskiem Asatjewa łączy 


cych wielu utałentowanych|się Ściśle pojęcie twórczego 

ludzi, którzy w  sprzyjają- rozkwitu baletowej sztuki Ta. 
r „| os mo_|dzieckiej, t 

Pye, ple w LE Przed wybuchem Rewolucji 


ważnie wzbogacić polskie pi 
śmiennictwo, 

Nagrodzone pamiętniki bę 
dą przez Komisję Centr. Zw. 
Zawodowych, wydane w ko- 
lejnie ukazujących się trzech 
tomach. 


Październikowej, dawny balet 
rosyjski, mający w swom twór 
czym dorobku wiele znanych 
rałemu światu osiągnięć, stoją: 
cych na najwyższym poziomie 
artystycznym był jednak 


sztuką najbardziej moża oder. 
wang od szerokich mas. 

po 
głęboki, 


Antoni Pokorski. 


ariboje dow 


rewolucji 
Wc 


Bezpośrednio 
balet przeżywał 


imię wolności, sprawiedliwo- 
ści i rozumu. 

Kulminacyjny moment sztu 
ki, dramatyczny konflikt Cza 
ckiego/z możnowładztwem a- 
rystokratycznym i urzędni- 
czym, Kończy się tym, że nie 
uznany, prześladowany Czac- 
ki, okrzyczany jako obłąka- 
niec, zmuszony jest opuścić 
pole walki. Nie mniej jednak 
komedia ma wydźwięk głębo 
ko optymistyczny, ponieważ 
zwycięzcą moralnym i ideo- 
wym w walce okazuje się Cza 
cki, a nie jego wrogowie. Kró 
lestwo ciemnoty zostało osta- 
tecznie zdemaskowane i pote 
pione, Czytelnik czuje, że przy 
szłość należy do tych, których 
uosabia Czacki. 

W ciągu 125 lat od chwili 
powstania, sztuka „Biada te- 
mu, kto ma rozum“ doczeka- 
ła się 200 wydań i wystawia- 
na była niezliczoną ilość ra- 
zy w teatrach rosyjskich. 

Komedia Gribojedowa nzy- 
skała znaczny rozgłos równieź 
poza granicami Rosji. Istnie- 
ją cztery przekłady tej sztuki. 
na język francuski, kilka prze 
kładów na niemiecki, angiel- 
ski, włoski 1 inne. W roku 
1945 niezwykle uroczyście ob 
chodzono w Związku Radziec 
kim 150-łeinią rocznicę ure- 
dzin Gribojedowa. Rocznicę tę 
uczczono nowymi wydaniami 
i inseenizacjami sztuki oraz 
jej przekładem na języki na- 


wrętrzny kryzys ideowy, isw%- 
tą którego był brak należytych 
form twórczych. imizycznych 
oraz scenicznych, bliskich i zro- 
zemiajych dla tych mas, jakie 
rzyszły do teatrów, zby zaspa 
koić swój głód duchowy. Próba 
sztucznego  wtłoczenia nowej 
treśći w muzyczne ramy daw- 


Najwspanialszy jednak po- 
mnik wzniósł sobie już daw- 
no sam pisarz w pamięci na- 
rodu radzieckiego. Jak wielki 
skarb zachowali ludzie radziec 
cy w swych sercach dzieło 
Gribojedowa, jego umiłowa- 
nie wolności, jego wiarę w na 


Borys Asafjew, 


baletu radzieckiego 


nych baletów — z początku nie 
powiodła się. 

Po szeregu prób stworzenia 
nowych form twórczych, Opar. 
troch na radzieckiej rzeczywia 
stości, lub odzwierciadlających 
wy sposób istotny nastroje rej 
rzeczywistości, w toku 1932 ra 
scenie Leningradzkiego Teatru 
Opery i Baletu im. Kirowa wy- 
stawiono po raz pierwszy balet 
Jorysa Asafiera — „Płomień 
Paryżać*. Wystawienie tego ha 
letu należy uważać za moment 
przełomowy: 

Kompozytor operował mato 
rałom historycznie = dokumen= 
tarnym, nadając mu niezwykla 
mocne j jaskrawe formy ste 
niezne. Krytyka radziecka okre 
śliłia „Płomień Paryża”, jako 
„twórcze rozpracowanie mu. 
zyczno = historyczno - ideowych 
dokumentów przeszłości, będące 
jsdneześnio wyrazem  przydzi- 


owt „Plasctwająć w wykonaniu kołchośńic z Autora - 
micznej Republiki Czwwaszskiej. s 


wia rewolucyjnej romantyki, 
rczpalającej ogień walki Tew0m 
lucyjnej w sercach mas**. 

Do najbardziej  popułarnych 
oraz cenionych w ZSRR należy 
„Fontanna w Bachczesaraju:*, 

„Jeniec Kaukaski“ jest uwa 
żnmy przez krytykę radziecką, 
ntrówni z „Fontanna w Bach. 
czasarsju', za „najbardziej 
trafne po Czajkowskim odda. 
nie w muzyce liryki puszkinaw 
skiej, a jednocześnie, artystyczm 
ns zespolenie tej liryki z du. 
chem sztuki,  tstotnie bliskiej 
najszerszym miasom'', 
Większość tematów do swoich 
Lnuletów czerpał z utworów lis 
tortury klasycznej,  Atafiew 
potrafił odtworzyć w steatram 
lzowanej tormie muzycznej ta 
nici, jakie wiążą najlepsze 
utwory klasyczne 2 zasadami 
nowej sztuki socjalistycznego 
realizmu. Do takich jego utwo- . 
rówy należy balet „Stracone Ziu 
dzenie'* według Balzaka, oraz 
bardzo popularna na scenach 
radzieckich „Noe  Wigilijna”* 
Gogola. 
| Bogaty twórczy dorobek Asa 
ficwa w zakresie muzyki bale. 
tówej, narówni z baletową twór 
czością Prokofiewa, slusznie 


ukę i postęp, jego szlachetny Występ kurylskiej wieśniacz- |jost uważany za jeden z funda- 


gniew wobec wszystkiego, co| >.. $ 3 Ą 
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narodowej orkiestry. 
TUNE: TEDZYYRSY IPEA NAPITI- REZTCEIETN 


nej RUENTOKR RER 


ilëk na zapalenie 
przelana i życie. tysięcy mło- | Koledzy moi 


Ojciec juz 


Staszek Kwasnie | dejścia iÍ 


mteutów twórczych nowego bn. 
letu radzieckiego. 
Stanisiaw 


NE. OBIASIRA 


je nie jest równoznaczne z po 
|spolltym poszli k'czortu. Da 


Powołocki. 


RER 


płuc. lej nie będę duž opisywać na- 


triumfu swobody, 


Nad samą Wisłą Niemcy u- dych istnień, oddane dla cie-|wski i Maryś Stankowski też przynajmniej nie w tym zeszy 


stawili karabiny 


niemiłosiernie, tak że tu też 
była zasadzka i  czyhała 
śmierć. Teraz już całe oddzia 
ły zwarte AK, niektórzy z 
bronią lub bez oddawały się 
w ręce niemieckim zbirom, 
którzy szyderczo uśmiechnię- 
ci czekali na podwórku domu 
Feniks, pomyślałem sobie, do 
niewoli to jeszcze i jutro zda 
żę i poszedłem najpierw wy- 


Wyjątki z pamiętników 


ireny WNieznamicz 


„Na „forach“ od miesiąca 
już znajduje się mój ojciec. 
Po aresztowaniu ł przewiezie 
niu do Poznania, przez ty- 
dzień był przesłuchiwany w 
Domu Żołnierza i następnic— 
w Forcie 7. Potem puścili go. 
Był u nas — ogolony i śmier 
dzący lizolem 1 okropnie po- 
bity. Nie mógł wcale siedzieć, 
i spał leżąc plecami do góry. 
Wyobrażam sobie jego poślad 
ki. Tak jak wielu innych nie 
wic za co go wzięli, Kazali 
mu się przyznawać do „zbro- 
dni“, których nawet nis uczy= 


£ f | maszynowe | bie, panie Komorowski i Mi-|umarli na zapalenie 
i ktokolwiek się zbliżył siekali| kołajczyku! Czy Polską ma z| Kazio 


pluc. I 
Juja również. Kazio 
tego jakiś pożytek? Dokąd żejiXwaśniewski miał suchoty, to 
ście nas zaprowadzili. Łzy ma|zrczumiałe, ale ci zdrowi i 


jcie. Może kiedyś moja córka, 
„gdy przypadkiem wyrośnie na 
|poetę napisze o tym poemat, 
a że zapamięta te chwile, to 


tek, żon 1 sióstr i ich przekteń | Siini, — to wprost nie do wia | wiem. 


stwa niech wam towarzyszą|Ty: Musi tam być przeraźliwie 
do grobu za śmierć tych naj-|Z7Mno i mokro w tych lochach 
bliższych istot 1 za kalectwo podziemnych, porosłych na ze 


i udręki! Kiedyś I ludzie I hi- 

storia was potępi. Od jutra Z WE 

skończy się dla maile okupa- Do nas siedzących w piw- 
cja, a zacznie niewola! nicy u państwa Tomysów na 
kupach kartofli, wolność przy 
szła w postaci dwn oficerów. 
Już z dala po dźwiękach mo- 
wy poznaliśmy, że to nie ci w 
białych ochronnych kombine- 
by|zonach, co byli tu przed go- 
ktoś nie wiedział, za co po-|dziną. Przyszli | zwyczajnie. 
zbawiony jest wolności Po|kryjac wzruszenie na widok 
czterech dniach zabrali go po|naszej przeogromnej radości, 
nownie lecz już bez nadziel|zapytali o drogę do punktów, 
rychłego zwolnienia. Matka |które mieli oznaczone na ma- 
jego pisząc robiła domysły, żelpie. Informacji udzieliłam im 
go zabrali za kontaktowanie ją w swojej lichej białorusz- 
się z jeńcami sowieckimi. Mo|czyźnie, a na zapytanie, gdzie 
że i prawda, ałe dlaczego nicisą cywilni Niemcy, powiedzia 
o tym nie mówił? Zabrali w|łam im, że poszli w ki.. Tej 
tym tygodniu również i matkę | pogardy jaką ujrzałam w ich 
mojej sąsiadki 1 rówieśnicy |oczach po wypowiedzeniu te- 
Kazi Witkowskiej — za to tyl|go słowa nie zapomnę nigdy. 
ko, że brat jej został avrszto-| Nigdy nie myślałam, że to 
wany. Do kompletu całą ro-|słowo wyraża co innego I weal 


niłŁ Czyż jest możliwym 


* * 


$ 
„Dziś po roku przeglądając 


wnątrz lasem liściastym, któ-|te notatki dochodze do wnio- 


sku, że i taki wojenny pamięt 
mik powinien mieć epilog. 
Gdy czytam kartkę po kartce 
te moje żale, przychodzi mi na 
myśl treść stale powtarzają- 
cych się reklam przedwojen- 
nych firmy „Rádion“, On my- 
Ślał, że jego Koszula jest bia- 
ła i dopiero Kdy ją porównał 
z koszulą kolegi przekonał się 
itd. To samo z moimi wspo- 
mnieniami. Są blade w po- 
równaniu do cierpień innych. 
To cośmy przechodzili, my lu- 
dzie „wolni“, było tak małe w 
porównaniu do innych, o któ- 
rych ogromie męki wiedzieli- 
my tylko z nółgębkowych 
szeptów, Dziś widzę, że ja na 
leżałam do tych szczęśliwych, 
a pamiętnik mój, to pamiętnik 
robotnicy, która doprawdy 
miała szczęście i nie była wca 
le tak bardzo pechową, jak 
to sie jei wówczas zdawało. 
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" Kiedy to miało miejsce, | Fe Matwiejentko 
a a a e g 


kiedy żył Budamszu — nikt 
nie wie. Ale wszyscy wie- 
dzą, że Budamszu, nigdy nic 
nie miał. Miał tylko mały 
dywanik, na którym spał, 
"szorstki, wełniany tyrlek, któ 
ry nosił, i miał jeszcze spo-|stracił rozum z głodu! 
"ry apetyt do jedzenia. szycie, co on plecie? Nie by- 

Nie daleko tego ułusa, w 30 vypada 238 SE 
którym mieszkał wówczas zy, TAN EARTEN Nian r 
Budamszu, stał bogaty, da- IZY ODER Y WNO W- 
cański klasztor. A w da- 4 któż widział, żeby Sa 
cańskim klasztorze żył słyn- ama od kogokolwiek wzią 


> AWS 
ny ze swej: mądrości. naj- miseczkę z mlekiem? 


daje swą miedzianą czapkę 


Kiedy Budamszu po raz 0- 
statni jadł u noenów pieczeń 
baranią, odezwał się: 

— Jeśli zechcę, Bogdo-la- 
ma odda mi swoją miedzia- 
ną czapkę! 


O roztropnym Budamszu 


ilustrował: KAROL BARANIECKI 
Sły-|O tym jak Bogdo-Lama od- 


Przełożył: JAN CZARNY 
I Bogdo-lama oddał swoją |Ludzie sprzeczają się ze mną 


czapkę Budamszu. 


A tymczasem noeni rozpo- |cję? 


wiadali wszem wobec, że wy 
grali zakład 
Tylko co pochwalili się i u- 
siedli przed swoimi jurtami, 
widzą, drogą idzie Budamszu 
z miedfianą czapką Bogdo- 


chy! Ty napewno, mądry 
Bogdo-lamo, wiesz jak psy 
szczekają? 

— Wiem wszystko. 

— O prześwietny Bogda= 
lamo! Udziel mi kapkę mą+ 
drości! Powiedz jak szcze- 
kają psy? Gdy się dowiem 
nie będę denerwował ludzi 
swoimi głupimi bredniami. 
owczą gło- Tylko szczekaj głośno, żebym 


i nie wierzą mi. Kto ma ra- 


-- Budamszu, 


z Budamszu.|wą| m rzekł mądry Bogdo- |słyszał. 


ważniejszy spośród wszyst- Budamszu zatrzymał się o7 
kich lamów, Bogdo-lama. 

Bogdo-lama zawsze milczał. 
Bogdo-lama zawsze siedział 
w świątyni nieruchomo na 


bok noenów i rzekł: 


— Idę z wami o zakład. |buchnęli śmiechem, zaledwie 
Jeśli przegram, będę u was 
Jeśli 


pracował dziesięć lat. 


lamy na głowie. 

Naród cieszył się: 

— Sprytny  Budamszu!... 
Roztropny Budamszu!... Bu- 


Tym razem noeni nie wy- 


się uśmiechnęli i pomyśleli: 
— Jak świat światem, Bog 


wygram, będziecie mnie kar 
mić dziesięć miesięcy! 
Noenów ucieszyła myśl o 


swoim dywaniku. Bogdo-la- 
ma zawsze w swoich myślach 


wiódł rozmowy z niebiana- > ; Kszo 
mi. Święty był to człowiek! |aaj+ 37 zysku i przystali na 


Bogdo-lama nigdy przed| Bydamszu udał się do pa- 
nikim nie wstawał. Bogdo-|stucha, u którego mieszkał, 
lama nigdy od nikogo nie|wzjął swój dywan i poszedł 
przyjmował żadnego poży-|qo dacańskiego klasztoru. 
wienia. Bogdo-lama nigdy |Wszedł do świątyni, gdzie sie 
przed nikim nie zdejmował |dzjał tłusty Bogdo-lama i 


swej kapłańskiej, 
nej czapki. 
człowiek! 
A Budamszu?... 
Ho! Rudamszu zawsze znaj 


miedzia- |czytał nom, postał trochę i 
Surowy był to|rzekł: 


— Prześwietny Bogdo-la- 
mo! Już tak długo siedzisz 
na swoim dywanie, że nape- 


dował temat do rozmów, ba,wno mokry jest od potu? 


nawet myślał rozmawiając. 
Budamszu zawsze, gdy sie- 
dział, to tak, jakby nie sie- 
dział, kręcił się to tm, to 
siam, jakby go naraw trzy- 
dzieści pcheł kąsało i nie da- 
wało mu siedzieć. Budam- 
szu nigdy i przed nikim, na- 
wet w świątyni, nie odkry- 
wał swoich myśli i nikt nie 
wiedział, o czym on myśli i 
czego chce. Budamszu jed- 
no tylko wiedział: Lepiej żyć, 
niż nie żyć i starał się żyć 
jak umiał. 


O tym jak Bogdo-Lama 
wypił mleko 


Pewnego razu Budamszu 
był bardzo głodny. Budam- 
szu udał się do jurt, w któ- 
rych żyli doradcy hana- 
noeni. O tej porze wieczo- 
ru siedzieli oni przed swoimi 
jurtami, medytowali, zamie- 
niali między sobą myśli, ku- 
rzyli fajki. Budamszu prze- 
szedł obok nich i powiedział, 
jakby mówił sam do siebie: 

— Jeśli zechce. Boędo-la- 


ma wstanie przede mną! Je- 
śli zechcę Bogdo-lama przyj- 
" mie ode mnie mleko! 


Noeni usłyszeli słowa Bu- 
damszu, przestali palić, za- 


Żebyś się nie przeziębił, za- 
czniesz kichać, nie będziesz 
mógł się modlić. Podnieś się, 
proszę, a ja podłożę pod cie- 
bie suchy dywan! 

Ale Bogdo-lama tak się za- 


do-lama nigdy i nikomu nie 
oddawał swej czapki. Bu- 
damszu przechwala się. Te- 
raz naszą wygrana. 

I powiedzieli: 

— Jeśli chcesz, 
się! 

— Załóżmy się! Jeśli prze- 
gram, będę na was praco- 
wał dwadzieścia lat. Jeśli 
wygram, będziecie mnie ży- 
ej przez dwadzieścia miesię 
cy 

— Niech będzie! — zgodzi- 
li się noeni i udali się na 
spoczynek. 

A Budamszu wybrał się na 
polowanie. Budamszu zsbił 
rosomaka i z jego futra u- 
szył czapkę. Nałożył czapkę 
na głowę i poszedł do dacań- 
skiego klasztoru. 

Budamszu wszedł do świą- 
tyni i zatrzymał się przed 
Bogdo-lamą, Ale czapki 
nie zdjął, Bogdo-lama tym 
razem nie czytał nomu. Spo- 
strzegł Budamszu i przypa- 
trywał się długo jego czapce 
W żaden sposób nie mógł od- 
gadnąć z jakiego futra zro- 


załóżmy 


damszu znowu wygrał za- 
kład!... s 

I musieli noeni przez całe 
dwadzieścia miesięcy karmić 
Budamszu. 


O tym jak święty Bogdo-La- 
mą niby pies szczekał 


Gdy nadszedł wieczór o- 
statniego dnia dwudziestego 
miesiąca Budamszu zapytał 
noenów: 

— Czy Bogdo-lama wstał 
przede mną? 


— Wstał! — odpowiadają wszystkich dolinach szczeka-|do-lama i jak tylko mógł 


noeni. 

— Czy Bogdo-lama pił mo 
je mleko? 

— Pił! — odpowiadają no- 
eni. 

— Czy Bogdo-lama oddał 
mi swoją miedzianą ¿zanke? 

— Oddał! — powiadaja no- 
eni. — Jednak tak! Jednak 
tak! 

— Jeżeli tak, powiada Bu- 
damszu, — to gdy zechce 
Bogdo-lama będzie szczekał 
jak pies! 

Noeni aż podskoczyli 
swoich miejsc. 


ze 


biona jest czapka. Znał bo-| — Zupełnie zbzikował! Jak 
FORA SZK. 


Stanisław Jerzy Lec 


ARCHEOLOGIA 
)„dziewictwie wiedli dyskurs 
Wyobraźni dając wodze. 
Kto? Przyjrzałem się im 

z bliska — 
Dwaj archeolodzy. 


czytał w nom, że zapomniał | © ROZBIJANIU 

zupełnie o obyczaju, który |Dlą ratowania pokoju 
mówi, że jeżeli się wstaje|no cóż rozbijać atom? 
przed wchodzącym, to trze-|Wystarczy łby porozbijać 
ba od niego przyjąć misecz- kilku zbrodniczym wariatom. 


kę z mlekiem. Bogdo-lama 


myślał w tym czasie o świę-|9 POEZJI 
tych słowach nomu, a zupeł-|Nie wrzucaj słów do wiersza 


nie nie myślał o słowach Bu 


prosto z gęby woru. 


damszu i dlatego właśnie pod |Słowa poezji wiążą jak słowa 


niósł się. 


A Budamszu tylko na to 
czekał. 


honoru. 


Jan Czorny 


— Dzieńdobry! — powie-|PATOS 
dział i podniósł miseczkę z| Czas w czynów stal uderzyć, |Postawił całą budowę 
mlekiem do warg Bogdo-|rzekł ołowiany żołnierzyk, 


lamy. . 
— Dzieńdobry! — wypada- 
ło powiedzieć Bogdo-lamie i 


NIE PYTAJ... 


Nie pytaj nigdy słonecznika 


upić trochę mleka z misecz- |) System Kopernika. 


ki. 

Budamszu szybko zmienił 
pod nim dywan i oddalił się. 
A noeni stali u drzwi świą- 


ara widzieli wszystko i sły- 


szeli. 


W ten sposób przegrali 


loni zakład z Budamszu i kar- 


mili go przez dziesięć mie- 


gozeli się naśmiewać: 
sięcy 


= Ho, ho, ho! Budamszu 


browe futro: nosił czapkę z 
bobra. Sobolowe futro tak- 
że znał: nosił czapkę z sobo- 
la. Ale tak pięknego futre 


. |nigdy nie widział. A nie wi- 


dział dlatego, że nikt mu nig- 
dy nie podarował takiej czar 
ki, Ale nie wspominał o tyrr 
i milczał. Milczął i Budam- 
szu, zauważył tylko, że jego 
czapka spodobała się. 

— Prześwietny Bogdo-la- 
mo, — rzekł wreszcie Budam 
szu — poprzednim razem spe 
strzegłem w twej świętej 
czapce dziurę. Dziurę trzeba 
załatać, Ale nie możesz po- 
zostać bez czapki, Jak to 
zrobić? 

— Masz rację, Budamszu 
— rzelł! Bogdo-lama. — Czap 
ka jest dziurawa. Gdy wie- 
je wiatr zimno mi. Kiedy 
myślę, wywiewa myśli. Czap 
kę trzeba naprawić. Chcę ci 
zrobić zaszczyt. Weź moją 
czapkę na jakiś czas, załataj 
dziurę, a dopóki będziesz ją 
naprawiał, posiedza w two- 
dej czapce 


CHÓR.. „;.'..- R 


Osły słowika przyjęły do 
; chóru 
Dyrygent dał znak, podniósł 
ogon w górę: 
— Tir, tir... hu, hu... Jasne 
jak na dłoni, 
Że z winy słowika nie było 
harmonii. 


PEWNEMU satyrykowi 


Sylweta twa, to tylko cień 
Zgryźliwej wpierw postaci. 
Szeczekaniem swym 
zapełniasz dzień, 
Lecz zęby dawnoś stracił. 


I JA TEŻ... 


Murarz fundamenty wykuł 
Woził cegły, wapno i piach 


A gdy już wszystko było 


A gotowe 
Kogut frunął na dach: 
Ku-k-ku-rykuuu!!! 


można przypuszczać, że świę 
ty Bogdo-lama będzie szcze- 
kał jak pies? 

— Po co tyle hałasu? — 
rzekł cicho Budamszu. Za- 
łóżmy się! Jeśli przegram, 
będę na was pracował trzy- 
dzieści lat. Jeśli wygram, 
będziecie mnie karmić przez 
trzydzieści miesięcy! 

Noeni czym prędzej zgo- 
dzili się na zakład w obawie, 
aby Budamszu się nie rozmy 
slit. 

A Budamszu rzecze: 

— Pójdziecie ze mną! Bę- 
dziecie nasłuchiwać u drzwi 
świątyni! 

Noeni szybko narzucili na 
siebie tyrleki i poszli z nim 
Kiedy przybyli do świątyni, 
Budamszu otworzył drzwi, 
a oni pozostali przed drzwia- 
mi. 

Budamszu postał trochę, a 
potem powiedział: 

— Prześwietny Bogdo-la- 
mo! Jesteś taki mądry, wiesz 
wszystko! Proszę cię, roz- 
sądź! 


Mówię ludziom: w każdej 


lama. Wszystkie psy wej — Słuchaj! — rzekł Bog- 
ją jednakowo! najgłośniej, zaszczekał: 

Prześwietny Bogdo-lamo!| Auu-auu!  Hauu - hauu!... 
W. tej dolinię, gdzie ja by-|Auu-auu! Hauu-hauul.. Słys 


łem psy szczekają: Chab-lszałeś? 


chub! A w innej dolinie, | — Dziękuję, ci, przeświet- 
gdzie również byłem, psy ny Bogdo-lamo, słyszałem do 
szczekają: Chub-chab! 
— Twoje uszy, Budamszu, szu i wyszedł ze świątyni, 

nadają się tylko do tego, aby| Za drzwiami stali niepocie 
je przetrzepać! Czyżbyś był szeni noeni. 

głuchy? Żaden pies nie szcze — Słyszeliście? — spytał 
ka w ten sposób! |Budamszu. 


— Masz rację, masz rację,| — Znowu wygrałeś! — po- 
prześwietny Bogdo-lamo! — 


prz vaknat głowa Budarnszu! wiedzieli noeni i westchnęli 
— Naprawdę jestem przygłu- | 'iężko. 


Rys. K. KRYŁOWA (Krokody!) 


dolinie nsv inaczej szczekaia. | RÓWNOUPRAWNIENIE PO AMERYKAŃSKU. 
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brze — powiedział Budam- 


